
ena numeru 3 zł. 

ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ...... „„„„„„„„„„ •• „„„„„„ ... „„„ ... 
FtOK Ili (VI) SOBOTA 18 LUTEGO 1950 ROKU Nr 49 (1330) 

Pod przewodem WKP ·(b) 
.pod niezawo·d·nym kierownictwem ToWarzysza Stalina 
rnaród radziecki kroczy zwarcie do .koDlunizmu 

Moskwa IPAP~. Agencja TASS ogłosiła 
odezwę Komitetu Centralnego W-szech­
zwiqzkowej Komunistycznej Partii (bol­
szewików) do wyborców. 

clnym z najważniejszych osiągnięć 
państwa radzieckiego. 

Stalinowska przyjaźń 
narodów Zw. Radzieckiego 

bie 7.a zadanie stałe umacnianie si.I 
zbrojnych ZSRR. 

We wszystkich etapach walki o 
wołnośi i szczt;ście narodów o nie­
zawisłość i rozlnvit Związku Ra­
dzieckiego, o zbudowanie s1>ołeczef1-
stwa komun'istycznego w ZSRR -
stwierdza. dalej odezwa - Partia 
Bolszewików cdnosiła sukcesy. gdyż 

GeneralissiIDus Stalin 
podejmował obiadem 

Mao Tse-tunga Czou En-laia 
MOSKWA (PAP). Dnia 16 

lutego przewodniczący RJdY l\'Ii 
uistrów ZSnR - STALIN wy­
dał na Kre1nlu obiad na cześć 

przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej l\IAO TSE -
TUNGA oraz premiera Państwo 
wej Rady Administracyjnej 
ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
CZOU EN - LAIA. 

Na obiedzie obecni byli poza 
Mao Tse - tungiem "i Czou En -
laiern - wicepremier rządu Chin 
północno - wschodnich Li Fu -
czun, amabasador Chińskiej Re­
publiki Ludowej w ZSRR Wan 
Szia - sian, . pro.f. Cze Po - ta, 
wicep1·emicr rządu ludowe~o 

prowincii Sinkiang Azlzow, gen. 
Pian Czian - u 1 inni. 

Ze strony radueckie.i w oble­
clzie wzięli udział: Szwernik, Mo 

łotow, Malenkow, Beria, Woro­
szyłow, lUikojan, Kaganowicz. 
Chruszczew, Bulganin, 'Vyszyń­

ski, l\larszalek ''\'asilewskl. l\lirn 
szykow, Gromyko, Zorin, ambasa 
dor ZSRR w Chii1sldej Republice 
Ludowej - Roszczyn, generał ar 
mil Sztemenko, generał pułkow· 

nik Zigarew, admirał Jumaszew, 
oraz przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Chińskiej Republice Lu 
dowej - l\Iigunow. 

Ooiad odbył się w serdecznej 

przyjaznej atmosferze. 
* • * 

PEKIN (PAP). - Jak dono$i 
agencja Nowych Chin, wiceprze 
wodniczący Cenfralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Liu S7.aO - czi wydał 
dnia 15 bm. bankiet z okaz.ii pod 
pisania w Mo~kwie układu o 
przyjaźni, soju$ZU pomocy 
wzajemnej mic;dzy Związkiem 
Radzieckim a Chinami, w któ­
rym uczestnic;r.ylo · przeszło 700 
goś::-i. 

36 tysił!cy ton 
11adeszło już z 

zboża 
ZSRR 

Dnia 12 marca 1950 r. - glosi o- I Przechodząc do omow1enia osią­
rlezwa - mMy praru.iące Związku . gnięć go<podarki rolne.i. odezwa z;1-
Radzieckiego '"Ybierać będą dl'JHJ- '. znacia. że rozwój rolnictwa radzi':'C 
towanych do Racly Na.jwyżul)j I kiego po wojnie wykazał jego wiel­
ZSRR. W zbliżających się wybo- ką silę. Dzięki olbrzymiej pomocy 
rach. poclobnie jak i w wybora!'11 w rządu radzieckiego i ofiarne1 prary 
roku 1937 i l!ltG. Wszechzwią1kowa ' chłor.~twa kołchozowego, J:'OS!>Odar­
ł{omunistyczna Partia (bolszewi- ka rolna Związktt Radzieckie~o 
ków) występuje w jednolitym blo- przezwyciężyła wszy~tkie nasti;p­
ku. w ścisłym sojuszu z bezparly.i- siwa wojny i nieustannie dźwig:i 

W bratniej rodzinie narodów ra­
dzieckich, dawniej uciskane naro­
dy osiągnęły niebywały rozkwit po 
lit~·czny, gospodarczy I kulturalny. 
Prz3•jaźń narodów ZSRR, której pro 
motorem jest TOWARZYSZ STA· 
f,IN, jest jednym 7e źródeł potęgi 
<;ocjalistyczncgo państwa raclzieckie 
go. 

opierała się na twórcze.i aktywuo- WARSZAWA (PAP). - Według I 
ści milionów obywateli radzieckid1, ostatnich meldunków ze stacji 6ra· 
nieu~tannie um1cniając spójni~ z nicznych, łączna ilość zboża ra-

Nadeszła już także pierwsza par 

tia przewidzianych w umowie 

kasz. ,Ponadto przeładowano pe~ 

ną ilość pszenicy siewnej i jęcz­

mienia. 

masami, stale prz~·sluchując się , 
głosowi mas. dz!ec~iego, uost~rczoncgo. do Pol-

11y111i rohotnikami, chłopami i inte- się w górę. . 
ligencją. Jednomyślnie głosujl\C w Globalna produkcja soci1li:<tycz­
<'Za~ie ubiegłyrh wyborów na kan- nej gospodarki rolnej w roku ubi<.!-
11.vdatów tei:"o wypróbowanego bł.i· gh·tn przekroczyła 1>oziom ostatnie­
ku oh:nvatele i ob.vwatelki Związku go roku 1>rzedwojennego. Wskazn­
Rarlzieckiego wypowiadali się u )ąc na wzrost taboru mas1.vnowego 
1>olityką Partii Bolszewickie.i. 1a na WO'i oraz na jej stale po,tępującą 
clalsz~ m umocnieniem 1>0tegi nasze- napr?.ód elektryfikacji;, odezwa pocl 
g-o 11al1stwa socjalistycznego. kl'Cśln. że praca na wsi sta.le sic w 

Pa1"lia Komunistyczna - głosi o­
dezwa - nadal bedzic umacniać 
stalinowską • przyjaźń narodów 
ZSRR - rękojmię niezwycieżoności 
naszej ojczyzny, ostoje niezawisłoś­
ci i clalszego rozkwitu narodów 
ZSnR. Do11óki istnieje i krzepnie 
u nas ta przyjaźi1, narody naszego 
luajn będą wolne i niezwyciężone. 
żaclen wróg nie . jest nam st1·aszny, 
dopóki przyjaii1 ta kwitnie i rozwi 

Pomyślne \'\')'konanie . historyrz- ski sięga obecme 35 tysięcy ton. 
nych zadań, stojących przed Zwhp;- W dalszym ciągu przeważając~1 
hie.m Ra:dz.ieckim, .!1~e~ozerwalnle j cześcią tran~portów jest pszenica 
Z\~'tą~~e .1est ~ ~ozw1Janiem ?ol~w- konsumc:YJna, odznaczająca sit:: 
w1ck1eJ krytyki 1 samokrytyki, Jako wysoka jakością. 
jednego z g}ó rnych wanmków dal- · 

Awizowane są bez przerwy dal 
sze transporty zboża ze Związku 
Radzieckiego. 

Ofiarna służba Partii 
dla narodu 

Partfa spÓdziewa się, że wsz:v:;~:v 
wvb11rcy ponownie, jak jeden maż, 
jednogłośnie wybiorą do Rad~· Na.i­
wy7.szej ZSRR kandydatuw, wysn­
" "anych n zez Partię Komunistyct­
n:\ wsnólnie z bezpartyjnymi. że po 
nownic wykażą wlell<ie zaufanie tlo 
PARTII LENI~A _ STALIN~ 

Zwi:1zku Raclzieckim w coraz wfi;k­
szym stopniu oclmianą pracy prz:.>­
m:vslowej. Znika dawna różnka 
mi~dz.v miastem a wsi:i. 

ja się. · 

Zw. Radziecki-awangardą 
w. walce o pokój 

Partia l{omunht.vczna - głosi 
•dale.i odezwa - stawia scbie za Specjalny rozdział poświqca odez 

'l3danie za1>ewnienle dalszego wa ROLI ZWIĄZKU RADZIECKIE 
rozwoju socjalist~·czne.i gospodar GO W WALCE O POKÓJ PRZE~ 
ki rolne.I. dalsze umocnienie k,11- CIWitO I PODZF.GACZO!\I WO.TEN 
<'hnzów rad1licckich, sowchozów NYM. J,eninowsko - stalinowska po 
i o~rodków fraktorowo - maszy- lityka zag1·aniczna - stwierdza o-
no;wych. dezwa ...... konsekwentna i zdecyllo-

Partla Jiomunlstyczna ~pod7lr- Wzrost dobrobvtu nana walka ZSRR o pokó.I i współ 
wa ię i licz)' na to zaufanie. na praci: mi~dzy narodaml zapewniła 
rio11arl'ie wybonów, g-tlył ob\'- mas pracującvch ZSRR 11.iBzemu krajowi sym1>atlę i popar-
watele radzlec<·y. na pod:tawit· . . cie setek milionów ludzi na całym 
wieloletniego doświad<'z1•11ia, 1>rZ!' Stały rozwi~j '.0 podarki nnroll•l· świecie. ZWIĄZEK RADZIECIH 
konali się o słuszności polity•d we1 przyczyma się. do wzrosh! do- POD KIEROWNICTWEM STALI­
Partii, zgodnej z ż:vwotnrmi in- brob~tu .mas pracuJą<'yrh Związku NA' JEST AWANGARD,\ :L\IAS 
tcresami narcdu. CAł,.<\ DZI.\- Raclztecki.ego: Podczas gtly w kr:i- PRACUJĄCYCH CAŁEGO SWIA 
ł..ALNOŚĆ PARTII SPROW.\- jach. kapitalist~czny<'h wzrast.a •u:· jTA W ICH WAJ,CR O TRWAŁY 
DZA SIĘ DO OFIARNEGO SLU dza 1 bezr.ob?rie. katastrofaln.ic ~Jia jPOKOJ DEMOKRACJĘ I SOCJA 
żENIA NARODOWI. NIE :L\lA da stopa zyc1owa. mas pracuJącyd1, LIZM ' ' 
O;llA INTERESU. \V 'VYŻSZYCIJ to w ZWIĄZKU RADZIECKl~I PO . ' · 

-- - ZIOM MATERIALNY I KUI.TU- Natchnione wielkim przykładem 
NAD INTERESY NARODU. Z\v1·a.zk R 1 · k' d RA LNY LUDU PRACUJĄCEGO . .';, u ac z1cc .1eg~ na rogę so 

Ustrój radziecki NIEPRZERWANIE IDZIE W GO- CJalizmu zdecydo" ame wkroczyły: 
_ najlenszą formą RE. Polska, Czechoswwacja, Węgry, Ru 

ł' Ódezwa przypomina. że w roku munia, Buł?aria., Albania i M~ngoł 
organizacji społeczeństwa l!J.HJ dochód · narodo\\'Y w ZSRR lsha ~ei;iubhka Lmlow~ .. Potęznym 

N;y-ód radziecki z uzasadnioną wz1·ósł w porównaniu z rokiem 1940 czyn~iki.em w 11m.~c1:11em~ frontu 
clum:l- spogląda rut "Wyniki dotych- o 36 proc. oraz że w cią"u ubiegłe- poi.OJU I demokraCJI .Jest. ZWYCIĘS 
c·tasowej walki i t>racw. f.mlzie ra.- go 4 - lecia dwukrotnie" nastąpiła TWO \\'IEL?i\'IILIONOW~GO NA­
dzieccy są. pełni niewzruszonej wia- zniżka cen artykulów spożywczych ~(~DU CHI:SSitlE!30• kt~r~ ~\·y~ę­
ry w sukcesy dalszego rozwoju na- i przemvsłowych. co w konsekwcn- llZ11. z~ swego kr.aJU drap1ezco~v nu 
szego kraju na drodze do komuniz- 1 cji zwiększxło siłę nabywczą rubla penahsty~?Iych l ~tworzy~. panstwo 
mu. Obecnie nie ma bard:tiej trwa- ,oraz spowodo,wało wzrost realne.i dem~kraCJl ludowc.1 .- Chmską Re: 
lego pai1stwa niż Związek Socjali- w<irtośd zarobków. publikę L~dową. Niezwykle powaz 
stycznych Republik Radzieckich. Partia Komunistyczna - glo- nym zwycięstwem spraw)' pokoju 
Radziecki ustrój społeczny i pan- si odezwa. - nadal walczyć bę- "'. ~uropie 1J3'~0 utworzenie Niemic~ 

szego rozwoju. Partia dą:ly do tego. 
aby wszyscy partyjni i bezpartyjni 
towarzysze śmiało u.iawniali niNlo­
ciągnięcia. w naszej pracy i wsk:i­
zywali sposób ich likwidacji. 

Masy pracujące. świata 
uczą się na prz-ykładzie 

Partii Lenina-Stalina 
Cała d7lałałność Partii Komuni­

stycznej - czytamy dalej w odez­
wie - dowocł7.i, iż zdolna jest .ma 
rzeczyw1sc1e do obrony interesów 
narodów. Masy 1>rac11jąre cal•.•go 
świata uczą się na przykładzie Par­
tii Lenina - Stalina, jak naleiy w.il· 
c;r.yć przeciwl<o ucisl<owi i gwnłtom, 
o wolność, o socjalizm. 

Narody Związku Raclzieckiri:-o. 
przekonane o swe.i :-;ile i trium­
fie słusznej i;prnwy, /zespolane 
wokół swej awangarcly bojowej 
- Partii Bolszewickie.i. bez~ra­
nicznic oddane sprawie Lenin<t -
Stalina, pod światłym i wypróoo 
wanym kierownictwem Wielkie­
go Woclza mas pracu,jących To­
warzysza Stalina, wskazują clro­
gę clo jasnej przyszłości masom 
pracującym na. całym świecie. 

Pod hasłem lepszej i wydajniejszej pracy 
Dalsze zobowiązania łódzkich kob5et na 

dzień 8 Marca 
Zespól krajaczek z wykończalni 

PZPB Nr 4 pod ki-.::runkiem tow. 
tow. Gandziarskiej i Kucharskiej zo 
bowiązał się podnieść jakość pro­
dukcji, zmnieJ.::'lyć ilo§ć resztek 
ścinków. Grupa kobiet zatrudnio­
nych przy stemplowaniu z tow. Do­
meradzką na czele, zobowiązała sic: 
do 8 marca nie popełnić żadnego 

Członkinie Ligi przy LZWANS 
Zakład A 21 zorganizują kurs kroju 
i szycia oraz ufundują sztandar kc­
ła L. K. 

Cerowaczki z PZPW Nr 37, zgru­
powane w 6 zespołach wsp6łzaw-0d­
n:cu.ących, podr.io.:i.ą jakość swej pn 
cy z 91 procent na 99. 

błędu, a pakarki z tow. D.i"kzyńs!•ą Wybitne przodownice pracy z 
będą oszczędzać podc-z!.ls pracy pa- PZPR Nr G_tow. tow .. Michalak, .\U­
p:er i taslemki. roszewsl.a, Raczek i Dybała zob1-

Kolo L. K. przy Państwowym wiązują się do dnia 8 marca prze­
Szpitalu Wojewóclzkim w Łodzi zo- kraczać swą bazę produl\cyjną o ~ 
bow :ązalo .s:ę założyć koło TPD o- procent oraz o 3 procent zwięl:sz"ć 
rc>z otworzyć św'.ctJ:cę. odsetek ekstry i primy. 

lłfurarze lódzcq 
podejmują apel tow. Markiewki 

Partia Komunistyczna pud kierc.m• 
nictwcm swego wielkiego Wodza, ge 
ni a lnego kontynuatora niesmiertel­
nego dzieła Lenina - Towarzysza 
Stalina - pewnie i zclcc:vclowanie 'Nczoraj · w Cc>ntralncj Ś'.\'ietlicy tor:;i. Łódzkiego Zjcdnocze ia PPB, 
prowadzi naród radziecki do k(}mtt- Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Budowla- tow. Zaremb~. \V trakcie uroczysto­

nizmu. ncgo w Łodzi odbyła się uroczysto.ić ści wśród niezwykłego entu~J·azrnii 
OdeZ'\\·a Komitetu Centraln°go 

WKP(b) kończy się apelem flo przekazania proporca p!·zech..,,\:1iego zebranych, dwadzieścia siedem zespo 
wszystkich wyborców, aby w clniu III oddziałowi PI'B, który zajął łów murarskicli, slolarskicl1, cicsicl-
12 marca, ldt:l·y winien stać się ma- pierws7.c miejsce w ze>polowym skich i clektrotechnici:nych i1cdjęło 
nifestacją ich jedności i zwartości ·1 d · · s d 
wokół Partii Lenina - Sfalina - od wspo zawo n1ctw1e pracJ-. ztan ar apel górnika ~larkiewki, zobow:ązu-
da.11 swe głosy na kandydatów Blo- ·zostnł wręczony murarzom pri;odow· j jąc się do długofalowego wyko:ty1' a- , 
ku Komunistów i Bezparty,jnyclt. nikom pracr przez naczelnego dyrek nia norm od 200 do 300 proc, 

Frai•cnska klaśa 
stwowy jest najlepszą formą orga- dzie o podniesienie stopy mate- k1eJ . Repubh.kf Dcmokratys:zn~J. 
nizacji społeczeństwa, najiywotnie j riainej narodu radzieckiego. Dą- Partia Komumstyczna naclal będzie 
szym ustrojem na świecie. żyć bęclzie ona do dalszego zwię nieustanni~ walczyć o -~iędzynaro 

Nigdy jeszcze w ciągu całej swe.i kszenia dochodu narodowego, po ~o';'l'ą. wspołp~acę, o pokoJ n_a całym robotnicza 
historii ojczyzna nasza nie miała dniesienia realnej wartości za- sw1ec1e. Będzie ona wałczyc o u-
ta le sprawiedliwych granic pań- rohków, .do dalszej obniżki cen trwalenie braterskich więzów z kra udaremni zbrodnicze 
stwowych. Partia Lenina - Stalina artykułów użytku powszechne- jami llcmo~racji ludowej •. 

pla'ny podżegaczy wojennych 
uważa za. swój święty obowiązek go przez zwiększenie wydajności Zadame polega obecn~~ na tym, 
dalsze umacnianie socjalistyczne~o praC'Y i zniżenie ko~ztów wła- a~y w. oparei~1 o jednosc ~szy.,;t-
państwa.radzieckiego - ost<>i poko- snych proclukeji. kich. sił ~ron1ących poko:iu, }>o-
.io.ve.i J>rary narodów naszego kraju. Odezwa zwrnca szczególną uwa- krz~'Z~\vac plany agre~oro'\.~ .~: 

Glosując na kandydatów bloku e:ę na osiągnięcia w clziedzlnie npo- per.1allstyez1~ych, . un!emozlnv1c 
komunistów i bezpartyjn:rch. wy wszechnienia oświaty, na sukcesy woJnę. Narocl raclZ?eclu jest g!ę-

GENEWA (PAPJ. - Z Paryża do· 
noszą, że ' Generalna Konfederacja 
Pracy CGT ogłosiła komunikat, w 
którym wita wzmożenie akcji klasy 
robotniczej w walce przeciwko fabry 
kacji broni i przewozowi sprzętu wo 

j:nnego. Akcja t.a -;- s~wie~dza .komu Inia czynnej pomocy młodzieży,' przy" 
mkat - stanowi c.owod, ze francu· 1 gotowujacej się do obchodu 21 lute· 
ska klasa robotnicza zdoła udaremnić: · . · , . . . . 
zbrodnicze plany podżegaczy wojen· go Dnia Walki przeciw uctskow1 ko· 
nych. lonialnemu, wojnie w Vlctnam:e. 

CGT w 7 vwa pracujących do okaza- CGT wzywa wszystkich ludzi pra-
borcy głosować będą za tym. aby nauki radzieckiej, która opanowała bo~o przeJ::o~?Y· z~ W poko~o- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ cy do wzmożenia wysiłku w celu za-
nasza ojczyzna s<>c.ialistyr:r:ia ni. in. TAJEMNICĘ OTRZYMYWJ\ weJ ~ywahzacJI. d~och systemnw Setki tysięcy robotników wo/czą 
nadal była poteżna i wolna. aby ~IA ENERGII ATOMO'WEJ, na z~vyc!ęstwo ~oc.1ahzmu nad ka-
nasze paf1stwo radzieckie było rozwój literatury i sztnki, naroclo- p:talu:r?e.!11 Jest ;taprwn}one. Jc-
SILNE I NIEZWYCIĘŻONE. wcj ,~, formie i socjalistycznej w d11or~e~1e lt!clz.1e ~a_d~1~ccy .~ą 

. . . • . 1>rzesw1acfozem, ze .1esh 1mper:a-
Wyższość gospodarki • t~·cscd·i. Partia Komd u1msty1czn~ b- lzg!o liści rozpetaja nową wojnę 1>rze-

Potężn~ strajki 
pewnienia pełnego sukcesu krajowe· 
mu zjazdowi Zwolenników Pokoju w 
dniach 10, 1 I i 12 marca. 

MANIFESTACJE I STRAJK 

ROBOTNIKOW PORTOWYCH 
. 1• . s1 o ezwa - na a wa cri:yc ęc · 1e · k · · 1 . soqa tstvczneJ . . . . t ZSRR t 1 c1w o naszemu m luJącemu 1>0-

d k 
. - 1·. · 

0 rozwc•J oswia Y w " • 0 s a Y kój ]·rajowi to Związek Ra,Jziec 
na apJta JStyczną wzro-;t poziomu knJ~uralnePO i tech- k• ' t ' " tk' .'ł 

kolejarzy i gó~ników we Francji 
• · . - t J>opar y przez WS7:)'S 1c m1 n· GENEWA (PAP). - Z Paryża do-

Dal~~a czę~ć odezwy poświęc1y1a ntczne~o . ma;:; P.ra.rui~cyrh. 0 ~o- jące wolność narody świata. 110· noszą, że 2-godzinny strajk kolejarzy 
jest omówienin olbrzymich' sukrl.'- w.:r. rozkwit nauki 1 kulhll'Y radzicc I bije na głowę każdego agresora. francuskich i górników deparlamen· 
sów, jakie Związek Radziecki osią- kll"J. Glosujac na kandydatów BLOKU lów Nord i Pes de Calais, przybrał 
g'nął po wojnic w clzied1iniP gospo- Pod sztandarem KOMUNiSTÓ'W I BEZPARTY.J- rozmiary potężnej' manifestacji dla 
darc•zej i kulturalne.i. Odez.w,\ internacjonalizmu NYCH - głosi odezwa KC WKP{b) poparcia żądania dodatku w wysoko· 
'twierdza. że sukce:w te świadcza o • 

1
• - wyborcy głosować' będą za stali- sci 3 tys. franków dla wszystkich ka· 

w:vż•z~1·i gospodarki soc·.ialistyez- SOCJa istycznego nowską polityką zagraniczną ZSRR. te9orii pracowników. 
nej nacl gospodarką kapitalistyezną. w naszym wirlouaroclow:i:m }lań- '.I.a trwa.ły p'okój mięclzy narodami, Na dworcach paryskich St. Lanre, 

Nie ziśC'ilY się naclzirje imperia- sh,:ie socjalistycznym _ poilkreś.la. aby rozszer7,ał się i wzmacniał !\IIĘ I Gare du ;ord i Gare de J'Esl ogrom­
list~~'" że. Zw.iązel~ Rad•de.1·k~. który odezwa l{C WKP (b) _ wszystkie DZl"~ARODOWY FRONT POI{0-1 . , . . . l d , ł 
1>.on1osl w1ell.1e of~ary w 1m1ę. z.w.v- naro~\y kt"Oczą jedną. wsi>cilną. so. .Jr. DE'.\IOKRAC.JI 1 SOC.TALIZ- "na w1<;kszosc kolejarzy ww:~ a u zia 
~1ęstwa nad w1·?g1rm 

1 
ł~ul:tl~o„c·: :-- cialislyczna flrog<i rozwoju. 'Vielka :\'.IlT. • ~w strajku. Strajkowali również wszys 

aszy7mem - nie poi o a ruc nu- .. ,-.{:źi1 'narodów icb braterska Arm;a Radzi· ""•·ka ~· cv tra.garze. . 
śc!em budt>wnictwa tlowo.ienncgo. I r>r7:, :1' · . • . . • ....... 

p,, wo.inie nieustannie rozwija •:ie ws,~o~praca. 1 pomoc wza3em1~a, roz broni twórczeJ pracy .' . Z .dwo.rca dst. .l~zka.re ni~ odde1 szkł}b.P~ i krzrpnie przem~·sł radzic!'ki. Pod~ '~ 1.1:11:~r:1 s1f po.d ~zlandarem ~n terna d, ZSRR ~ c1ąg1 am po m1eis 1e, am a e ·o 1ez 
('Zas gdy ,, krajaC'h kapitalist:vrt- r,1on<.1hzm11 soc.1ahstycznego, Jest je naro OW ! ce. 
n~·rh coraz w~·razme.1 wysti:pn.ją Stwierdzając. że "pokojowej. twór- Policja okupowalrl wielką sale; 
c'lnaki dojrzewa,iącego kry'.i'ysu go- Komunikat cze.i pracy narodu radzieckiego i je- dworcową i aresztowała 5 osób, któ· 
"!lodarc:.i:ego. kurrz~· się produlic.ia go bezpieczeństwa nił"tawodnie bro- re kolportowały ulotki komitetu straj 
rrzcmyslowa. wzrasta bezrobocie. Z:nviadamiamy, że w dniu 18 lu ni okryta chwałą ARMIA RA- kowego. N'atychmiaslowa inlerwen· 
w Związl~u Radzieckim, w ciągu u- tego hr. o godz. 18 w lokalu Ośrod DZIECKA, odezwa poclkreśla, iż Par cja koiejar7y znmsila policję do zwol 
l:'cglnh :; lat, produkc.ia pr:r.emy- ka Szkolenia Partyjnego przy ul. tia Komunistyczna - kierując >-ię nienia aresztowanych. 
s: "w:t wz1·astała rocznie o ~O i wit;- wska7aniami Lenina i Stalina, stwicr Sekretarz generalny Związku Zawo 

Traugutta Nr l, oobęclzic się kon· 
1·rj 1n·oc·ent. c·~hałna IH'Od11kł'ja c(zającymi, że dopóty, clopiil<i istni()- clowego Kolejarzy, Tournemsine zło-
r"1c111~·slu racl7.icC'kiego w rok11 1(119 sultacja z kolejnego tematu dla je ,;wiat kapilali;,tyczm'. istni!.'ć llr,· iyl oświade7enie, w którym potępił 
przrkrorzS·la pr.zicm 1>rct:11~;c.ii ?. 10 ~rupy samokształceniowei Oziel- 1lzie riiwnież groźlut impcriałiatyc·z· represyjne zarządzenia władz, zmie­
l•u J!l40 o 41 nror. nirv - Górnei Lewej. np; nanaśr.i na ZSRR - stawia so- rtaiace do złamania strajku i przy-

• 

pomniał, że nawet kara śmierci, któ- W NICEI 

ra groziła za strajk podczas okupacji GINEWA (PAP). _ z Paiyża do· 
hiLJerowskicj nie przeszkodziła ljole· · 

noszą, ze w Nicei odbyła sic; pot~żna 
jarzom w strajku w roku 1944. manifestacja 9 tys. robotników, któ· 
Według prowizorycznych obliczeń rzy przerwali pracę i udali się pod 

przeszlo 180 tys. górników w Nord gmach konsulatu amerykańskiego, 
i Pas. de Calais brało wczoraj udział wzńosząc C>krzyki: „Żądamy poko-
w ruchu strajkowym. J' ul". p 1· · b 1 · o lCJa rula me napadła na 

Dziś odb~tlą się 24-godzinne straj- manifestantów, używając bomb z ga­
ki górników w c~.zd i Blanzy oraz w :.:em łzawiącym. Trzej manife:stanci 
kopalniach zagłębia Loire. \V Sl. zostali ranni. 
Elienne górnicy bęclą protestoviali Strajk robotników portowycl:t w 
przeciwko niedbalstwu dyrekcji, któ- Nicei. którzy odmawiają załadunku 
re spowodowało śmierć jednego z za rozładunku sprzętu wojĘ:nucgo 
sypanych w szybie górników,. trwa. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111illlł!lllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!llllilllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllll!lllll 

Już wkrótce 
: nowy konkurs "Głosu" 
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Sfr. ! 

Kongres Nauki Polskiej Żołnierze VietnaDłD 
gromią wojsk~ francuskich ciemiezycieli 

Moskwa (PAP). Ageooja TASS, do 
nosi z [)ei]hl, że według relaqji ra­
dda vtl.etnaanskiego ze wsrzystkich 
cl2lelnio Vdetnamu napływają mel­
dunki o wrzm.aganiu ~ę w ostaitnich 
tygodirui.ach dzliałań wojennych. 

bojowy IZ '.Frnncuzaml. W Kallugall 

na poludindo-zaohód od Sadgoo.u. Aita 
ki rorz:wijiały się na froncie 30-k!iłO­
metrowym, po czym wo;iska vJet­
na:msikiie rw.gromióły 10 posterunków 
francuskich, wiięły do nd.ewold 80 
Francuzów i W.obyły ponad 200 ka~ 
rabinów zwykłych :i :rriaSeynowyc:h. 
W wake zgilnęło i było ran:ionych 
ok. 400 żołl11ierzy 'frarncuslo!oh. O­
swobodzono 4 wiOSlkii. 

Ogromne rznacrzenie I Kon.gresu Nauki Po~ ·oodile/I)ieri oJcreślają 
słmva premiera Józefa Cyrarrikiewicm wygłoS!lOne w expose sejmowym 
dn. 3. II. 1950 roku: „Przygotowując prrewithiany na ostatnie miesiące 
tego roku Kongres Nauki Polskiej., zdobyć się oni (naukowcy poJscy) 
muszą na odpowledziaJny trud podsumowania naszych osią.gnięli we 
wszystkich dziedzina.eh nauki t ujawnienia podst:aiwowych bralków 
i niedociągnięć. Poo;woli to Kongresowi stworz;yć podstawy przełomu 
w naszym życiu naukowym, wytyczyć dlań nowe właściwe drogi, gwa­
rantujące jak naJpełnie.is'zy jego r1YLW6j''. 

wiście zerwania koo.1aktów z wie- się tak wiele mieJaca w socjalistycz 
thą światową. Wręcz przeciwnie, u- nym planowaniu. 
ca;estnicy KOIDgresu dążyć będą do 
zacieśnienia więzów z qauką postę- Nie jest rzeczą prrzyjpadku, że da• 
pową. Szczególne maczi.nie posiada ta zwołania Kongresu Nauki Pol• 

skiej rrostaJa wyznac.wna w pierw­
wszeohstronnie,isze i szersze niż do szym ro.ku Planu 6.1etniego. Wi­
tyohczas zaJ)&.mUIJlfe się naukowców nien on bowiem wytyca;yć konkre-t­
polskich z osią.gnlęciami i metoda... ne formy włączenia nauki polskiej 
mi badawczymi nauki radzieekiej. 

W Vietnami.e północnym wojska 
vieitnaanskie zaaotakowały twie.rdzę 
francuską w pobl:iżu Lao-Kaii. 

W Vietnamie południowym woj­
ska vietnamsikie nawdązra.ły kon~akt 

Prace nad przygotowaniem Kon• 
gresu weszły już w stadium or­

ganizacyjne. Okreś.lono już konkret 
ną strukturę oraz JXJ(Wiał zadań mię 
dzy sekcje i podsekcje z jednej stro 
ny, a komite<t wyko.naiwCfly, egzeku­
tywę i Biuro Kongresu z dll'Ugiej. 

Tl;"zon organizacyjny st&ttowi:l 10 
selu•ji; sekcja nauk maitemałyoz­
nych i ffaycznych, nauk o 7llemi i 
ich gos1milarczym znaozenilu ora.z 
zastosowaniu, nauk chemiC7Jllych I 
technologii chemietmej, nauk biolo­
gicznych i rolniczych, naulc lelcar­
skich, mechaniki i . energetyki, sek· 
eja inżynieryjno - budowlana, me­
tod i organizacji produkcji oraz or­
ganl2ac.ji naiu.k i szkół wY'ŻSZYch. 
Sekcje dzielą się na szereg podsek· 
cji, którycli ogólna llezba dochodzi 
do 50. Jako zasadę organlza.oji sek­
cji i podsekcji przyjęto łączenie w ra 
mach poszczególnych jednostek dy­
scyplin teoretycznych i praktycz­
nych. W praca<>.h sekcji i podsekcji 
ucze&tniczą obok naukowców rów-

. nież wybitni praktycy. 

do walki o wYkonanie celów, 
Pogłębi-ia wnJ.ki _A ...... ~"'- k t Jednym ,Z podstawowych zadań wytknii.ętych pr.rez ten plan. w ten 

V.U "' z _.,. • ...,.,...., s os - Krulgresu joot zagadinienie plano- sposób K cm . dzj istni ni 8 • • 
::m.:.i:a:~k~;;!rii:ra:d!z~: wania naltki i badań naukowych. nierozerwC:i!1":0 pzw~:u pomi;u: Plan roczny w m1es1ęcy 
zwyciężenia pokutujących jeszcze Burnliwy roowój naszej gospodairki życiem społecznym i gospodarczym b . • • k , ZMP 
wśroo wielu naszych naukowców we v1rszystktich drziedzi.nacll wymaga a nauką i wyka.że, li w Państwie zo ow1ązu1ą się wy onac ' -owcy 
wpłY'Wów kosmopolityzmu i kom- wszechstronnego r()ZWoju wszelkich Ludowym otwierają się pned nlą Z kł d i • Sł I• l Sł h • h 
pleksu niższośm wobec tzw. nauki gałęzi _wiedzy, u.równo nauk l!rzy: nowe, nieistniejące d-0tycheza.s mori- O O OW 1m. Otlna W arac OWICOC 
zachodniej. .Walka z przejawami rodnlczycli i mate.ma tycznych, Jak. 1 liwo.śei rorLW-0,fu. I WARSZ A WA (PAP) - 21 luty n ości z młodzieżą. krajów koloniał• 
kiosmopDMtyzmu nie OZJ136Za oczy- 1 ~:~°:~~ iż

1 !!~~~:~~~c1: I L. o. jest międzynarod.ewym dniem solidar. nych. W miesiąc potem w dniach od 

Realizacja, uchwal Biura ·Polifycznego KC PZPR 

KULrTURA FIZYCZNA i SPORT 
' 

przyczynią si~ do budowy soejBlizO.u w Polsce 
D~niosle uchwalr Gł~wnego Komitetu Kuitury Fizycznej 

21 do 28 marca cała postępowa xnło· 

dzież, zrzeszona w światowej Fede· 
racji Młodzieży Demokra.tyc:mej, ob­
chodzi~ b~dzie światowy Tydzień 

:Młodzieży. 

W związku z tym młodzieżowa bry• 
gada. produkcyjna. Zakładów Star~cho 
wickich. im. .T6zefa. Stalina. w skł&· 

dzie: Bogdan Szydłowski,' Mlieczy· 
sław śliwiński, Tadelll!z Koper i .Tan 
Cybulski o~os~ła a.pel, . w ktllrym. 
czytamy m. in.: 

WARSZAWA (PAP). „Utworze I dJa sportu polskiego ora;z precyzują sportu". Wniosek ten rÓWil!ież przed Z mpałem i .mlodzJieńczym entu- .,My, ZMP-owcy, zrzeszeni w pt'm-
n~e Głó'!llego Komitetu Kult~ry cy wytycme pracy, wygłosił prze- łożony rrostainie Radzie M:il!l.istrów. zjazmem włączamy się do wspólpra dującej organizacji młodego pokolenia 

K ażda sekcja, obejmujaca pewną F1zy<m1eJ i jego pierwsze pos1e- Wod1111czący GKKF - tow. Lucjan Jedinogłośruie również przyjęto cy w :reaJ!irla.cji zadań postawionyeh Polski Ludowej, zdajemy sobie spra.· 
drenie stanowi ważny ~tap reali-1 Motyka. wniosek ZSCh, w sprawie amnestii prz& Główny Komi·tet Kultury Fi- wę. z tego, że zrealizowanie a-letniego 
zacJi uchwały Biura Politl'.czn~- w 0 ,;...u·urioneJ· dy.skusJ"i która si"' dla sportowców. eycznej. Wolę zwycięstwa i zdobyi.;y 
"O KC PZPR o h a f1 -J "' " b~•~•- h h t · · d Planu oznacza rozkwit naszej ludowej „ . '?c ow ~1u. - rorz;wimęła Po referatach, Silczególnie Wita.ny o<klaSlkami w·""~PUJ·e na ...., na """"'-ac ar· przenneSOEmy o co 
zy~ym 1 SP<n'~ie - oswlad- dużo miejsca pośwtięcono sprawie "'"" "'"" drziennej naszej pracy. Siły zdobyte ojczyzny i wzmożenie sił obozu po· 
ca;ył. przewodmc.zący GKKF - wyohowanla ideoloPcznego aparatu bunę coołowy sportowiec PoJsik:i, a· w sporcie po<ZWolą nam stanąć w stępu i · pokoju, 
tow. Lucjim Motyka, mga.ja.jąc druit~'Uktorski=o . ogółu siportow- kademicllm mistrz . świata Z• 1949 r., pierwszych sz.eregaeh waJ.czących o 
obrady I plenarnego posied7lenia c&w ~„ [ ZDOBYSŁAW STAWCZYK, który realiizactię Pla,nu Sześoioletniiego, 0 Z okazji nadchodzącego światowego 
Głównego Komitetu Kultury Fi- • . . skł.ad>R dekla.rację W imienłiu sipor- światowy pokój i socjaJiran. Tygodnia Młodzieży podejmujemy we. 
zyc-mej ktOre odbyło się w dniu Plena•l'ltl(! po.siedzeme GK.KF Jedno towców PQllskich, stw.i.&dzając m. in .. : W prl(cy nad sobą brać będ?ie- zwanie górnika Markiewki i tokarza 
16 bm.' w sali konferencyjnej głośnie .zat:vderdz:iło. wn:i~e~ Z:ty!P do Obecność nasrLa .na sali obrad j.e&t my p.rzykład z radzieckich spor-
Sejmu Ustawooa.wezego. przed~?"Len:Ia ~'ll:e Miims1ti:ow w wlidocooy;m rlll1akiem słiosunku towców, którzy ćwiczą, biją re- Janowskiego i postanawiamy plan 

stosunkowo wąską dzied7...i.nę wie 
dzy, usta.li w foku swej pracy ocenę 
dotychczasowego stanu danej dzie- ., 
dziny n-a.uki oraz wytyczne na przy­
szłość. Sprawoztlianie ze swych prac 
sekcje przedstawią na plenum Kon­
gresu. Na sekcję więc ®ada caly 
ogrom prac przygotowawcz:vch zwią 
zanych z organizacją Kcngresu 
Nauki. Znaczeruie wstępnego okresu 
najlepiej ilustrują sł01Wra pełnomoc­
nika miinilsitra oświaty do S1Praw 
Kongresu Nauki prof. dr. · Jana 
Dembowskd.ego: „Ogromną wagę po 
siadać. będzie okres przygotowaw­
czy, który winien wt>łynąć w zn~­
nym stopniu na pogłębienie ruchu 
naukowego w Polsce. Szeroka kam­
pania przy&'(}towawcza stanie się 
ważnym czynnikiem w walce ideo· 
logicznej toczonej na. terenie nauki 

Na posiedwn:i.e przybyli: prezes sipra;-.:e ~.staoo~enim. Odznaki Spra władrz. POtlski Ludowej do szerokich kordy i budują pierws7e w świe- produkcji na rok 1950 wykonać w 8 
Rady Ministrów tow. JÓZEF CY~ wnosct izyczn.,,,. rzesz sportowców, Mórycll do,pusz- cie państwo komunistyczne. miesięcy. Jednocześnie wzywa.my mło 
RA.NKlEWICZ, m:ilndster oświaty Również jednogłośnie przyjęto cza się do :ziaszczytu współodpowie- St.a.jemy na starl do marszu na dych robotników naszych Zakładów 
tow. Skrzeszewski, prze.wodniiczacy wniosek CRZZ 'w sprawie tytułów i dtzlialnośoi oo rOl'lJWój kultury fizyc:z drodze budowy eoojalizmu · i młodzież pracująct całej Polski do 
Z~ - taw •. Matwiin. komendant odznax:zeń „Zasłużony ~łacz !«11-1 nej. Stan taki w_ P~Isce sanacyjnej Pmemówien.<ie jego przyjmują zgro 

~~~~~ WVB6R\f60.RAov łfAjWVZSffJ~i~śR·k i odegra decyduJą.ćą, irolę w GSiągnlę 
clu celów KODgresu". 

Do natjwa:im!lei]Seych zadań K~­
gresu a:liależy :robrazowanie i ocena 
a.1..-tualnego stanu naszed nauki, wal 
ka o jeJ ~ę;powośe orK wyty~­
nie pia.nów· badań naukowych ua 
przyszłość w powiązaniu z .potrze­
bami państwa ludowego. 

W tym celu na Kongresie doko­
nany zos.tanie m. in. przegląd i 

ocena prac istniejących plMówek 
naukoWYch na wyższych ucrzelniaeh 

• i pozau<'zelnia.nyc·h jak towarzystw 
naukowych. instytutów, muzeów, po 
wojennego pi.miennictwa naukowe 
go itp. Analiza ta o.dpowi'C na py­
tanie. w jakim stn1m.iu prace ich 
powiązane są z konkretnymi po­
tncbami sp~eczeństwa i w . jakim 
stopniu służ one dalszemu rozwo­
jowi na.ukL 

Kongres winien przyczynić się do 

myk, Adamczyk, Statkiewicz, Mo-
11oómyk, mis1nlowie boksu: Kasper 
eza.k, Sz:ymura, Cebulak, reprezen­
taiw.i Polski w p nui.:nej: Cieślik, 
Pa.rpan. mistnrowie Polski w tenisie: - a żolnier~e radzieccą 'I 

wny udział w iyoiu połitycmym jak ·f w organizacjach cywilnych, cUa dobra ludzi radzieckich I eal&j Jędr..rejoWSka I · konecki. mistł'zOwłe 
'.Polski w pływaniu: Boniecki, Grem 
lowski, członkowie Ludowych Zespo 
łów SportowYCh ze znanymi narcia­
rza.mi - Cięd11~ówną i Holeksą na 
errele. 

n P R BA A 
l•raju. . punkty agitacyjne, które stały się postępowej ludzkości. Na m~t· 
Do miejscowych Rad Delegatów, do ośrodkami ożywionej i wielo&tron- kich zebraniach, jako pierwaze•o 

rad rejonowych, miejskich i obwo nej działalności agitacyjno - propa kandydata tło Rady NaJwyiszej wy 
dowych, do rad najwyższych repu- gandowej. O skali i rozmachu tej mieniono naszego wodza, nauczycie 
blik autonomicznych i związkov;ych, pracy pozwala sądzić chocby fakt, la, przyjaciela i genialnego dt>wód­
do Rady Najwyższej ZSRR wybr.a- że w jednym z okręgów wojsko- cę, Józefa Stalina. Za stołem · prezydilalnym zajęli W zamieszczonym na łamnch 

miejsca członkowie GKKF ri prze- „Prawdy" artykule generała S. Kuź 
woonittącym ław. Lucjanem Moty- niecowa, pt. „Wybory do Rady Naj 
ką na czele. wyższej, a żołnierze radzieccy", czy 

Po za·gajeniu obrad wst;:ipiil na try tamy : 
bunę premier tow. Józef Cyrankic- „Na podstawie najdemokratycz­
wiCIZ, powitany gorącymi oklaskami. nicJszej na świecie Konstytucji 

Przemówienie przyjęli zgromadze Stalinowskiej, żołnierze radzieccy 
ni działacze spo.rtowi i czynni s.pOI!'- korzystają z czynnego biernego 
towcy długo niemiilknacą owacją . 11rawa wyborczego do Rady Najwyź 

Obszerny referat, omawiający do szej ZSRR na równi ze wszystkimi 
nfosłe znaczenrie powołan ia GKKF !obywatelami, co zapewnia im akty-

no wiele tysięcy o'krytych chwałą wych od 1 lutego czynnych jest 101 W liczbie wysuniętych kandyda-
żolnierzy. punktów agitacyjnych. tów na deputowanych do Rady Naj 

Podobnie jak wszyscy obywatele Przy udziale od 90 do 95 proc. sta wyższeJ ZSRR figurują, n~zwiska 
wielkiego kraju socjalistycznego, nu liczebnego jednostek wojsko- ministra sił zbrojnych, marszałka 
żołnierze radzieccy z żołnierzami - w~·ch, w atmosferze ogromnego o- Związku Radzieckiego, Wasilewskie 
członkami partii bolszewickiej na żywienia politycznego, odbyły się go, ma.rsza.łkó\V Związku Radzieckie 
czele, biorą żywy udział w l•amt)a- zebrania wyborcze, w toku których go - Sokołowskiego i Budiennego, 
nil wyborczl'.i w związku 7e zbliża- \vysunięto kandydatury do Rady generałów armil, Antonowa i Bagra 
jącymi się wyborami do Rady Na.j- N:ijwyiszej. Tak np. na 32 zebra- miana, generał - pułkowników Ar• 
wyżi;zrj ZSRR. ninch wyborczych, które odbyły się temiewa, Gorbatowa, Trófimienki, 

Czyn nieej~kich robotników 
Oficerowie polityczni. instrukto- w di1iach 5 - 6 lutego na terenie Puchowa, Romanowskiego j :Plije~ 

rzy, wyldadoWC'Y i agitatorzy, gaze jednego z okręgów wojskowych, za wa, generał - porucZJ\lków Rodin­
t:v f c:r.asopisma wojskowe, kasyna brało głos kilkuset żołnierzy, sier- cewa i Kozaka, generał - majorów, 
oficerskie, kluby i świetlice żołnier żimtów, oficerów i generałów. żoł- A. Biłowa i Dżand:igawa, trzykro­
skie, gabinety polityczno - oświato- niErze radzieccy wysunęli wspólnie tnych Bohaterów Związku Radziec­
we, ośrodki radiowe i zespoły śwle z tobotniknmi, kołchoźnikami i in- kiego, słynnych lotników, Pokrysz 
tlicowe rozwijają wielostronną dzia teligencją kandydatury godnych sy kina i Kożeduba, dwukrotnego Bo­
łalność w rama.eh kampanii wybor nów i córek narodu radzieckiego- batera Związku Radzieckiego, płk. 

C'ze.i. ludzi, którzy dowiedli czynem swej Pokryszewa i innych znanych na te 

Prasa podała krótką wiadomość: 
w porcie nicejskim (Francja) doszło 
do burzliwych zajść, w czasie 1'tó-
1•ye;lt tysiące demokratów zamanife 
stowały niezłomną wolę walki o po 
kój, ożywiającą lud francuski. Mani 
festanci wrzucili do morza skrzynie 
z bronią, przeznaczoną dla titow­
skiej Jugosławii. Na pałki gumowe 
i bomby łzawiące, użyte prztl1! poli 
c,łę, · robotnicy frallcuscy odpowie­
dzieli kamieniami i po wrzucenin 
do morza sk:-zyń z bronią oraz po 
7muszeniu policji do odwrotu, spo 
kojnie wrócilJ do swoi<'b za.ięć. 

Mimo woli - przez kontrast -ko 
jarzymy ten fakt z innymi, znany 
mi nam wypadkami zatapiania, do 
konywanymi jednak nie przez robo 
tników, lecz przez kapitalistów. 

Kapitaliści zatapiaU tysiące ton 
zbofa, kawy i innych produktów po 
trzebnych masom do codziennego 
żyda. Robili to w egoistycznych in 
teresach garstki wyzyskiwaczy, że 
IJy utrzymać dla tej garstki wyso­
'kic ceny na rynku i nie uszczuplić 
jej <lywidend. 

Robotnicy francuscy zatoplli 
skrzynie z bronią w Interesie poko 
;lu na świecie, narażając przy tym 
życie własne i zdrowie. 

Zatapiając skrzynit! z bronią 
ptzeznaczoną dla titowców, robo­
tnicy francuscy bynajmniej nie po 
stąplli jak drobnomieszczaiiscy pa-

• cyfiści, występujący przeciwko woj 
nie w ogóle. Nie ulega wątpliwoś­
ci, że gdvby te skrzynie z. bronią 
przeznaczone byly np. dla ludu viet 
namskiego, żeby pomóc mu w jego 
walce z imperialistyczną burżuazJit 
francuską, to robotnicy francuscy w 
zgodzie ze swoim patriotycznym I 
internacjonalistycznym sumieniem, 
nie tylko nie wrzuciliby tych skrzyń 
do morza, ale załadowaliby je z 
największą ochotą na okręty i po­
słaliby jeszcze w ślad za nimi ży­
t>zenie, żeby broń ta dobrze przysłu 
żyła się sprawie wolności ludu. 

Bo wypróbowana w życiu praw­
da ·slusznie głąsi , żo wrogowie wol­
ncśC'i innych narodó\"V" są również! 
wrogami wolności '"~asnego ą.arodu. 

Rpbotnicy francuscy zatopili 
skrzynie z · bronią dlatego, że były 
one przeznaczone dla titowskiej Ju 
goslawii, która tala 1 się strategicz­
ną bazą ameryl{ańslnęgo imperializ 
mu dla wypadu przeciwko Zwlązko 
wi Radzieckiemu i k jom demolcra 
cji ludowej. 

Robotnicy francus śmiało wal-
czą z przygotowania il wojennymi 
państw imperialist. eznego paktu 
atlantyckiego. Porty rancuskie sta 
ją się w coraz więk n stopniu a­
reną czynnej walki lasy robotni­
cz<!J z podżegaczami wojennymi. 
Szerzący się ruch francuskich ma 

rynarzy i dokerów przeciwko wyła 

dOW)'Wanlu broni amerykańskiej, 
odmowa załadowania broni dla 
francuskiego korpusu ekspedycyj. 
nego w Victnamie, stanowią ważne 
ogniwo w czynne.f walce. o pokój, 
która ogarnęła miliony ludzi na ca 
łym świecie. 

Robotnicy nicejscy pokazali pię­
kny przykład walki z. przygotowa­
niami wojennymi. Ich czyn w:vwo­
łał wściekłość i zgrzytanie zębów w 
obozie imperialistów. Spotkał się 
nałomiast z głęboką sympatią i 
wdzięcznością setek milionów zwo­
lenników pokoju na świecie. 

J. Nawrot-

W. armii lądowej, w lotnictwie i miłości "do Ojczyzny socjalistycznej, 1·enie całego kraju pri;edstawicieJi 
w marynarce powstały, podobnie swej zdolności do ofillmej pracy 1·adzieckich sił zbrojnych. 

Bezprzykładny wyzysk robotników 
w do.brach biskupa pelplińskiego ks. dr. Kowalskiego 
Gdańsk (PAP). W ~..-ielu mająt-1 Robotnicy rolni w ma,jątku >Macie runkach. Np. robotnlik rolny, ob. 

kach koście.Lnych. mimo \Vprowadze jowo. należącym do dóbr biskupa Antoni Leman, ri: rodziną &kłada·ją­
nia wnowy zbiorowej, przepisy jej I pe.LplińSikiego ks. dr. Kowalskiego, cą się z 6 osób, mi.eszlka w je&lcaso ~ 
nadal ruie są honorowane. żyją wprost w skandallcrz.nych wa- bowej norze, której ściany pokry.te 

są grzybem, a woda desz.czowa prze 

z. DOROB-KU SESJI SEJMOWEJ 
cieka .prrez sufilt, tworząc ikałiu.że na 
pod>łodz.e. 

W takich &imych warunkach ŻY'J!l 
robotnUicy rolni i w drugim maijątku 
biskupim Pólko, gdzie rodruina ob. 
Drą~ka :5 o.sób}, muS!I. gnti.ezd:zdć się 
w małym, jednoosobowym pornieSz­
czeniu. Wdowa Nietkowska, której 
mąż przez 41 lat Mużył wiernie bi­
skupowi pe1plrlńslciemu, żyje obec­
nie w nędzy, Po półrooznYch stan­
niaoh Mirzymała wynagr~ :Ila 
cały rOlk w postaci 20 kl' pszenicy :i 
20 kg jęczmienia. Opału odmówlorto 
jej. NieslZJCZęŚ'liiiwa kobieta weg&tuje 
w okropnycll warunikach. 

Wniesiony przez rząd do Sejmu 
P\'Ojekt ustawy o • przekszt.l~ceniu 
Ministerstwa Skar,bu w Minister­
stwo Finansów, jeft wyrazem głę 
boki&h i wszechstronnych prze-­
mian, jakie objęły całą nASZI} go-

łizacja narodowego planu gospo­
darczego, to wzrost elementów 
socjalistycznych w naszej gospo· 
darce. To nowe fabryki, koleje, 
drogi. domy mie,;zkalne. To zwię­
kszenie produkcji przemysłu i roa 

datków i wpływów, na obowiązku 
wygospodarowania zyi>ków i:fzez 
wszystkie, najdrobniejsze na wet 
komórki gosµOOarcze - wymaga 
niezwykle precyzyjnej i jednolitej 
kontroli. 

spodarkę narodow •. Jest również~----------------------------"!!!! 

J:~~~:~r:;~~~~=!t: :p!~:t:ałi I MINISTERSTWO. FINANS.ÓW I nansowego do wypełnienia zwię-
:kszonych obowi11zkó,v, które sia-

wia przed nami Plan &·letni. ---------------------•-••••--•• Zadania Ministerstwa Skarbu 
w ezasa~h kapital\stycznych były 
ograniczone i dotyczyły zasadni­
czo ściągania podatków na utrzy 
manie aparatu uc~ku, na cele an 
ty ludowe. 

Zadania Minist stwa Skarbu 
w Polsce Ludowej uległy w po­
równaniu z okresem przedwojen­
nym zasadniczej zmianie w zwi;1z 
kn ze zmian'ł charakteru naszego 
państwa oraz charakteru naszej 
polityki gospodarczej w ogóle i 
polityki skarbowej w szczególno· 
ści. Nasze budżety nieprzerwanie 
rosną w wyniku corocznego wzro 
stu ·zadań gospodarki narodowej. 
Coraz pełniej obejmuj!ł równleż 
wszystkie dziedziny życia. Reali­
zacja w1datków bndżetn, to rea· 

wój ·oraz przebudowa rolnictwa, 
to rozbudowa urządzeń i aparatu 
ochrony zdrowia, to rozbudow<t 
oświaty i wychowania socjalisty· 
cznego, to diwiganie kultury ca­
łego narodu na wyższy szczebel. 

W miarę rozwoju socjalistycll.­
nych elementów naszej go"podar­
ki przed aparatew skarnowym 
stanęły, jako jedne z najważniej 
szych, obowiązki kontroli, kon­
troli przy pomocy pie<niądza. No­
wy system bankowy stworzony w 
ostatnich latach pełni te obowią'l 
ki w coraz szerszym zakresie. 
Socjalistyczny system finansowy 
- oparty na zasadzie rozrachun-

• ku gospodarczego. polegające;to 
na wprowadzeniu równowagi wy-

• 

,,, 
Zasadniczym prtemianom ule­

gła również strona dochodów bu­
dżetowych. Dochody te coraz bar 
dziej opierają :iię o gospodarkę 
uspołecznioną, o przemy„! socja· 
listyczrty. Dochody z tego fródła 
sięgają w roku bieżącym 75 proc. 
całych dochodów budżetowych. 
(~0~11odarka u„11oleczniona stała 
się głównym, podstawowym źró­
dłem dochodów 11ań'ltwa, stąd 
wzmożona troskii pań!•twa o pra 
widłowe funkcjonowanie wszyst· 
kich przedsiębiorstw uspołecznio­
nych, a więc i zwiększone obo· 
wiazl;.i kontroli i czuwania nad 
prz~strzeganiem zasad rozrachtm 
ku gosp00arczego. 

Dotychczasowa o0rganizacja .Mi-

nister5twa Skarbu nieprzystoso­
wana do tego rodzaju zadm1 nie 
byłaby w stanic ich wykonać. Za 
dania. te będQ w latach Planu Szc 
ścioletniegq stale rosły. Budżet 
państwa - niezależnie od dynami 
ki rozwoju wynikającej ze wzro­
stu gospodarki narodowej - co 
raz pełniej obejmować będzie 
wiszystkie dziedziny życia. Coraz 
większą rolę odgry1vać muszą i 

funkcje 1:1ocj11listycznej kontroli fi 
nan~wej, która musi stać się 
instrumentem pomocnym 11rzy wy 
krywaniu nie tylko nadużyć, lecz 
wszystkich przejawów niegospo­
darczo~ci. rozrzutności, nic .vykony 
wania wszy>1tkich zaleceń socjali· 
stycznego systemu oszczędzania, 
obowiązującego wszystkie dzieilzi 
ny naszej go:ipodarki narod'lwcJ. 
Powołanie Min:sterstwu Finan­

<\Ów o zuaeznie szerszych, niż do 
tychrza'I kompetencjach, "·yposa­
ŻO:tl'go w szerokie uprawnienia · 
do jednolitego kil'rowania ogrom· 
Itlł d:r.iedziną gospodarki narooo­
wej, jaką są sprawy finansowe, 
ułatwi nam realizację wielkich za 
mierzeń Planu Sześciolet.niego, do 
pomoże w codziennej walce 9rowa 
dzonej przez miliony ludzi pracy. 

81-letnf, obłożnie oMą llłanlnek. 
Bartoszewski, po 30 latach aluiby 'W 
ma.jątku biskupim, d'OL'Jła.Je Whill z 
żoną 30 kr żyta na miesiąc i pół li­
tra mleka. dZiennie i to ma. mu n­
starczyć. Nic wi~ dziwnego, te pny 
miera. głodem i prowadzi źyc.ie nę­
thana. 

Wszys<llko to drcieje s:i.~ w pobHżu 
kurii biskupiej i wspad'lliale urząda!o 
nej rerz;ydencjli biskupa ks. dr. Ko­
wa·lskiego. 

Chaa:'łlikterrtycrmą jest rzeczą, li 
mimo olbrz:YmJ.Ciłt kor.zyścl, jakie ma 
jątki te osiąga.ją i po.mimo beią>rt.Y 
kładnego WY2Y'Sku robotników, ani 
Maoi~jewo, ani Pólko nie Wl>ftciłY 
dotąd sum zalic.zkoWYeh na podatek 
aruntow.v l FOR na rok bieżący, 



Ogłuchli na n~kaz)7 Dliłości bliźniego 

W poszukiwaniu miłosierdzia 
O czym przekonał° się ob. Pokorski ""- niektórych parafiach 

Całe społeczeństwo polskie z uczuciem wielkiego zadowolenia powi 
ta?o prz~miany, jakie w ostatnim czasie nastąpiły w łonie organizacji 
„Caritas", która ma wreszcie możność !Prowadzić swą działalność 
zgodnie z założeniami miłosierdzia chrześcijańskiego, miłości bliź­
niego 1 niesienia pomocy najbiedniejszym. Odsunięcie od władzy 
~~ego kie~ownictwa „Caritas", które w haniebny sposób sprze­
me~erzył~ się tym szczytnym ideom, uznane zostało również przez 
~lęzn~tr1otów .za krok słuszny, uzdtawiający zabagnione stosun­
ki~ ~nuJąc.e do niedawna w tej instytucji. Dlatego bardzo wielu 
ks1ęzy-patr1otów nie .słuchało wezwania Episkopatu, który nie zna 
lamzy słów petęP.ienia dla nadużyć, postanowił przerwać pracę 
„Caritas" - wbrew zarządzeniom władz, wbrew uchwałom Zjazdu 
księiy patriotów i działaczy katolickich w Warszawie. 

Z arządzenia Episkopatu posłuj strzyków. Wyczerpany organizm 
chali nieliczni tylko ducho wymaga i lepszego odżywienia. 

wni. P~słuchali niewątpliwie ty! j Ob. Pokorski w swej ciężkiej sy­
ko ci, ktorzy podobnie jak ich prze tuacji chorego od lat człowieka, 
łożeni w fioletach, w różny zre- potrzebuje pomocy. Po pomoc tę 
sztil sposób od nich uzależnieni, ob. Pokorski zwrócił się tam, 
pragnęliby, by „Caritas" służyła gdzie jak mu się wydawało - po­
nadal wrogom naszego państwa lu winien ją znaleźć. 
dowego, byłym gestapowcom, roz­
parcelowanym hrabiom, caritaso­
wym dygnitarzom w infule i bez, 
Ich krewnym, powinowatym i 
przyjacielom. - na pomoc „Cari· 
tas" wcale nie zasługującym i po­
mocy tej nie potrzebującym. 

PRZED BIEDNYMI - DRZWI 
ŻAMKNIĘTE 

Niemal naprzec;iw domu przy 
ul. Zgierskiej 40, domu, w 

którym mieszka ob. Pokorski, znaj 
duje się kościół Najświętszej Marii 
Panny, a tuż obok urząd parafia} 
ny i ;plebania. Tam też skierował 
w środę rano swe kroki ob. Po­
korski, do tamtejszego zarządu pa 
rafialnego „Caritas". Nie przy· 
puszczał bowiem ob. Pokorski. :ie 
jest kto§ w Polsce, kto by zabro· 
nił niesienia pomocy takim bied­
nym i tak bardzo potrzebującym 
pomocy jak on sam. A jednak„. 

znalazł wszystkie drzwi zamknię· 
to na klucz przed biednymi, szu· 

,kającymi pomocy. - „Był tu Za· 
rząd „Caritas" - poinformował 
gQ kościelny - ale teraz już się 
nie zbiera". - „Dlaczego? - za­
pytał się ob. Pokorski - czyż bied 
ni nie znajdą już w „Caritas'' 
pomocy?" Odpowiedzi nie o trzy 
mal. 
Rzeczywiście, nie znajdą jej .też 

biedni w Zarządzie< parafialnym 
„Caritas" przy ko-ściele Matki Bos 
kiej Zwycięskiej. - „InfQrmacji o 
„Caritas" udziela ksiądz prałat"­
powiedziano tam ob. Pokorskiemu. 
Ale cóż, ksiądz prałat był „nieo­
becny". A zresztą, czyż myśli on 
o biednych, czy pozostał wierny 
nakazom miłosierdzia chrześcijań 
skiego, jeśli drzwi do „Caritas" 
w jego parafii są zamknięte, czy 
myśli on tak jak wielu innych księ 
ży w całej Polsce, którzy zgodnie 
z zarządzeniem władz kontynuują 
działalność placówek „Caritas''? 

U KRESU WĘDRÓWIH - LU· 
DZIE DOBREJ WOLI 

U dał się wreszcie ·ob. Pokorski 
do Zarządu Diecezjalnego 

„Caritas" przy ul. Gdańskiej 111, 
tam, gdzie wolą wiernych zasiedli 
uczciwi katolicy z księdzem Sui· 
wińskim na czele. 
Trochę wzdragał się ob. Pokor­

ski przed pójściem do władz diece 
zjalnych. Bo czyż będą one chcia 
ły się zająć jednym tylko bied­
nym, jeśli ich .zadaniem jest trosz 

czyć się o wszystkich biednych w 
diecezji łódzkiej? - myślał. 
Płonne były jego obawy. Drzwi, 

za którymi znaleźli się obecnie no 
wi ludzie dobrej woli, otworzyły 
się przed ob. Pokorskim. W se· 
kretariacie Zarządu Diecezjalnego 
„CaritaS'' cierpliwie wysłuchano 
jego prośby. Zainteresował się 
nim ksiądz dyrektor Sulwińsk.i~ 
Dziś ob. Pokorski złoży odpowied 
nie zaświadczenie z Komitetu Do 
mowego, stwierdzające jego ubós· 
two, przedłoży recepty lekarskie 
i otrzyma potrzebne mu produkty 
żywnościowe, biel~znę, zastrzyki i 
Jekarshva. 

* * * Skończyła się wreszcie dłu-
i?a wędrówka ob. Pokorskiego. 
Skończyła się pomyślnym dlań 
załatwieniem jego prośby w Za 
rządzie Diecezjalnym „Caritas" 
i Pl'2:ekonaniem, że SŁUSZNA 
BYŁA DECYZJA WŁADZ OD 
DAJĄCA KIEROWNICTWO 
,,CARITAS'' W RĘCE LUDZI 
KTÓRZY POZOSTALI WIER 
NYMI ZASADOM l'llIŁOSCI 
BLIŻNIEGO, którzy nie są głu 
si na wołanie biednych o po­
moc. Ogłuchła tylko wy:isza 
hierarchia kościelna 1 związa -
na z nią, nieznaczn.!_ zresztą 
część księży. Uczciwi zaś księ 
ża mogą nadal wypełniać i wy 
pełniają swe obowiązki - zgo 
dnie z posłannictwem katolic· 
kiego kapłana. 

(Ks) 

Str. s 

Min. Scelba walczy z dziećmi 
PollcJa włoska u:;broJ011a w 1pnfl 

amerykaJUki i po:;ostajqca pod wypr6• 
bowanym dow6duwem min.. Scelby, 
71.ie lubi sied:&iet! ·be::czynąie i nie 
c11ce, by iel bro1i rdzewia1.a w pocfu.. 
tde. Jeśli brak okazji do u>ystqpieii 
,,na wielką skalę", jak się to n.p. p!a­
r:ylo w Modenie, gorliwi, pełni bo­
jowego animuszu policjanci wfoscy 
kontentują się drobniejszymi „opera• 
cjam.i", byleby tylko nie tracić c.:a3U 
nadaremnie. 

Ot - w mielcie Lecca de/ilujq.. 
cym odd:iałom policyjnym nie spo­
dobało &ię :;achowanie gromadki 3pot• 
kanrch d~ieci, które ·podobno wjęly 
wobec wojaków p. Scelby postawę 
„obraźliwą". Jeden :; cTilopc6w rmia­
nowicie pokazał im język, drugi „po­
skrobał marchewkę", a trzeci mucet 
- o :;grozo! - wystrzelił :: - procy. 
Wszystko to §wi.adc::yło o sympatii i 
popularności, jaką cieszą się marshal­

lowsko·włoscy policjanci wśród 11ajs::ers:„ch warstw mies::kańców Italii. 
Figle chłopców .z: Lecca ii;ystarc::yly jednak, by, w:i;brm;yć krew rycerzy 

„atlant,•ckicT'" i shłonić ich do bruwlnego awlcn na „przeciwników''. Gdy 
oburze;i t)7n ::ap<1lem policyjnym mieszkańcy miasta w sposób demonstra• 
cyjny i stanoii;czy zaprotestotooli pr::eciu;ko ohydnej 1U<IO:nt11rze, policja -
rozprawiw.szy się :: d:iećmi, napadła na doroslycli, bijqc, raniąc i aresztu• 
jqc kilkad.z:i.esiqt osób. Tym sposobem mi.n. Scelba m.z:czlmql jeszcze jeden 
listek wawr.iynu do monstrualnego wie1ica swyc1i rel~ordowych „zaslug". 

Dzikie rózprawy policyjne, gwałty i masakry, st.anotvią d.z:iś w prasie 
tdoskiej rubrykę równie stalq, jak np. rubry1ka dotyczqca wzrostu beuo­
bocia i kurczenia się przemysfa tdoskiego. Te dwie „swl.e" rubryki cluv­
rahtery:rują lepiej niż u1uystko inne sytuację wewnętrzną Włoch, dlau:io­
nych „przyjacielskim" uści3kiem amerykańskiego ~ża - dUJiciela. 

B. D. 

----

Zarządzenia Episkopatu posłu­
chali iei, którym potrzebna była 
gospodarka bez kontroli soołecz· 
nej, kiedy pod płasuzykie~ eie.­
nącej · się zaufaniem instytucji 
moma było uprawiać różne brud­
ne sprawy i interesy materialne i 
polityczne, nie mające nic wspó!­
nego z akcją niesienia pomocy naj 
~ledniejszym. Posłuchali eł, któ­
rym obce są prawdziwe i słuszne 
l'ladania „Caritas" służenia bliź­
nim, :njesienia pomocy najbied­
niejszym. zadania zgodne z zasa­
dami miłosierdzia chrześcijańskie 
go. W bardzo wymowny . sp096b 
przekonał się o tym 9b. Walenty 
PokorskL 

Drzwi do „Caritas'' przy ;parafii 
Najświętszej Marii Panny zastał 
ob. Pokorski zamknięte.· Nikt nie 
odpowiedział na· jego prośbę. Tyl­
ko organista, ulitowawszy się 
widocznie nad dolą szukającego po 
mccy chorego, poradził mu, by szu 
kał jej w „Caritas Academica" 
przy ul. Sienkiewicza. 

Młodzież 
PZPll' Nr 6 dzielnie 

OB. POKORSKI SZUKA 
POMOCY 

Q b. Walenty Pokorski mieszka 
w Łodzi przy ulicy Zgier­

•klej 40.' W niemieckim oboz.ie 
dla jeńców jak wszyscy Polacy, 

~„~ ·kt6rz,y tam-się znaleźli, działo mu 
-1ę bardzo źle. Wycierpiał wiele, 
na.&Zarpnął poważnie swe ~dro­
wie. Jest teraz c:hory na płuca 
1 od trzech lat nie pracuje, mie­
siącami leżąc w różnych łódzkich 
l!~italach. 

Ostatnio, przed kilku tygodnia­
mi, ob. Pokorski wyszedł ze szpi­
tala na Radogoszczu po ciężkiej 
operacji gardła. 

Teraz znajduje się już w domu, 
ale do pracy iść jeszcze nie może. 
Jest nadal chory, potrzebuje dal­
azego le<:zenia, już :nie szpitalnego, 
pobierania różnych lekarstw, za-

O aleka jest droga z ulicy Zgier 
sklej 'na Sienkiewicza. Jed 

nak przeszedł jl\ ob. Pokorski, bo 
naprawdę potrzebował pomocy. 
Ale próżn~ był jego trud. Tam bo­
wiem, zgodnie zresztą z prawdą, 
poinformowano g.&, że „Caritas 
Academica", eh~ działalności 
s.wej nie przerwała, niesie pomoc 
tylko potrzebującym jej studen­
t0m. Sekretarka poradziła ob. Po 
karskiemu-bo to tylko zresztą by 
ła w stanie uczynić - by udał się 
przecież do najbliższej parafii, do 
„Caritas" parafialnej, której obo­
wiązkiem jest niesienie pomocy ta 
kim biednym. . 
Przystąpił więc ob. Pokorski do 

dalszej wędrówki w poszukiwaniu 
miłosierdzia chrześcijańskieg.o. U­
dał się do parafii Sw. Piotra i Pa 
wła, przy ul. Nawrot, ale i tam 

spisała się 

1-szy w Łodzi zespół młodzieżowy 
- · Słuchajcie, koledzy - mówił\ ZMP w „Sz6stc:• Wełnianej" zafraso-­

ZMP-owlec kol. Zbiorczyk z PZPW wał 11ię nieco t powiedział: 
Nr 6 do swych towarzyszy pracy - - No to jest bardzo poważna apra 
moglibyśmy utworzyć zespół miodzie wa, ja sam nie będę decydował, 
żowy na samoprząśnicach wózko- chodimy do sekretarza PZPR, on nam 
wych. To dopiero byłby zaszczyt, poradzi. 
gdybyśmy tak opanowali całą ma- Sekretap: organizacji podstawow~j, 
szynę! tow. Pietrzak, przychylnie ustosun-

Zapalill się chłopcy do tej my.ś!l. kowi4 się do rqł,,odzicnczych zamia· 
-- Chodźmy - mówią do przewodni- rów, które miały być wprowadzone „ 
czącego ZMP, kol. Tomporka, on nam w czyn. Zaprosił przedstawicieli Ra­
poradzi. Poszli więc. · Przewodniczący dy Zakładowej, dyrektora technicz­
wysluchał ich i powiada: nego oraz kierownika przędzalni i za 
·_ Koledzy, aby własnymi siłami częto się naradzać. W końcu posta: 

pracować na takiej maszynie od na- nowiono, że zespół młodzieżowy obe1 
tykacza do przędzarza włącznie, trze- mie wszystkie fu~kcje na dwóch ma­
ba mieć przede wszystkim dobrego szynach, poczynaJ~C od natykacza do 
fachowca przędzarza. Wiecie, że ro· przędzarza włącznie. 
botnik czasem pracuje 20 lat i jest - Jest to wielka odpowiedzlal· 
przykręcaczem albo śrubownikiem. ność - mówił kierownik przędzalni. 
Przędzarz jest w pierwszym rzędzie Do tej pory nie zdarzyło się jeszcze, 
odpowiedzialny i za produkcję, i za aby przędzarzem na samoprząśnicach 
jakość I za maszynę. · wózkowych został młody człowiek. 

na samoprzqśnica~h wózkowych 

Piękny .jubileusz 
M~lżonkowie-tkacze z PZPW Nr 3 . 
obchodzą 50#1ecie godów małżeńskich 

- Nie martwcie się, - wołają chó Jeśli jednak macie dobre chęci, to po 
rem. - Przecież Heniek Zbiorczyk, dołacie. Wiem, że ze swej pracy do­
choć ma dopiero 20 lat, już od kilku brze się wywiązujecie, na pewno 
lat pracuje w przędzalnL On jest naj· więc 1 w danym wypadku można bę­
mocnlejszy z nas wszystkich i na dzie na was liczyć; 
pewno będzie się nadawał na p;zę- * * * 

został wyznaczony kol. Zbiorczyk. 
Srubownikami zostali: kol. kol. Kazi­
mierz Dutkiewicz 1 Stanisław Samuet 
Na pn:ykręcaczy wybrano: Józefa Ra 
tajczyka 1 Jerzego Namlecińskiego, 
natykaC'Lem zostal Henryk Sowa. 

przędzar%, potrafił już całkowicie o· 
panować maszynę l cały zespól daje 
dobrą produkcję. 

' . 

Zaluga PZPW Nr. 3 święciła one~ 
daj uroczyście 50 - letni jubileusz 
pracujących w tkalni małżonków 
tow. tow. Stefanii i Edwarda Pę­
d:rickich. Od 1896 roku oboje oni 
pracują w Łodzi, jako tkacze. Pa­
miętają doskonale dzieje rozwoju 
łódzkiego przemysłu, żywo tkwi im 
w pamięci niedola robotników w 
okresie ustroju sanacyjnego: Oby­
dwoje są członkami Partii. Obydwo 
)e zapisali się do koła studiowania 
życiorysu Towarzysza Stalina i nie 
iednemu moti:a służyć t">rz.ykladem 

dzarza. Od tej pory młodzieżowy zespół 
Kol. Tomporek, przewodniczący przystąpił do pracy. Na przędzarza 

~ #roncie oszczędności 

Szwaczki z ZPO im. Próchnika 
podejmują zobowiązania 

wytrwałości w nauce. 
Tow. tow. Pędziccy mimo swego 

s~dziwego wieku · należą do czoło­
wych przodowników pracy „Wełnia 
nej Trójki". Wielokrotnie zdobywa 
li już nagrody we współzawodnic-
twie. ' 

W Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego Im. Próchnika wiele szwaczek 
podjęło zobowiązania oszczędnościo 

we. 
Taśma pierwsza od 15 stycznia 

do 8 marca zaoszczędzi 50 tys. mtr. 
nici jedwabnych. Taśma trzecia 15 
tysięcy jedwabnych i 20 tysięcy ni 
ci zwykłych. Taśma siódma 40 tysię 
cy metrów nici, taśma ósma 15 ty­
si~S:Y mtr. W zobowiązaniach indy 

Kumoterstwo 
Podczas odwiedzin ekipy naszych 

pracowników z Z. l\I. im. J. Strzel­
czyka wraz z grupą lekarzy w gmi 
nie Marianów, miejscowi chłopi us 
karżali się na poczynania tutejszej 
Spółdzielni Samopomocy. Chłop­

skiej. Otrzymany węgiel Spółdziel­

nia ta rozprowadziła wśród boga­
czy wiejskich, nie pozwalając ża­
dnemu biednemu ani średniemu 
chłopu zaopatrzyć się w ten, tak po 
trzebny artykuł. Nie pomogły proś 

Cala załoga darzy ich szczerą by biednych chłopów, którzy zwra­
sympatią i zaufaniem. Toteż wszys cali się do Samopomocy, aby ta po 
cy serdecznie składali im tyczenia czekała parę dni, aż uda im się ze­
z okazji 50-lecia godów małżeńs- brać potrzebne na zakup fundusze. 
kich, a kierownictwo zakładów wrę Kierownictwo Spółdzielni wyszło 
czyło im dyplom I upominek pie- vłidocznie ·ze założenia, że „swój do 
nieżnJ' za dłun i owocną orace. I swe20" wiec jakże tu bogaczpm nla 

widualnych tow. Banasiak zaoszczę 
cizi co dzień 50 mtr. jedwabiu, tow. 
Kaczmarek 5 mtr. i tow. Sołczyń­
ska 6 mtr. dziennie. Tow. tow. Na 
starowlcz I Rosiak przez powtórne 
używanie fastrygi zaoszczędzi 200 
mtr. nici dziennie. 

Oszczędności te zostaną uzyskane 
dzięki zlikwidowaniu pozostawiania 
długich nitek przy szyciu i wykol'~­
czaniu konfekcji. 

w Marianowie 
sprzedać, zaś biedota przectet może 
się obyć. 

Najciekawszy jest !akt, że zarów 
no w jednej, jak i w drugiej gminie 
znajduje się i pracuje Organizacja 
Partyjna, która nie dostrzega tego 
co się naokoło niej dzieje, mimo, że 
widzą to i odczuwają wszyscy bie­
dni chłopi. 

Nie dziwi nas postępowanie kie­
rownictwa spółdzielni, skoro wie­
my, kto wchodzi w skład tego kie­
rownictwa, dziwi nas natomiast 
!akt, że takie żyv,·ioły nie zostały 
jeszcze usunięte z odpowiedzial­
nych placówek spółdzielczych na 
wsi. 

Marian Majchrzak 
koresp. fabr. ,.Głosu" z z. M. 

Strzelczyka 

· Zespół młodzieżowy opanował cał­
kowicie maszyny .i już od dwóch ty· 
godni nie wyrabia mniej, niż zespoły 
starsze. Normę wykonują w 118 proc. 
przy 98 procentach primy. Poza przę· 
dzarzem, najważniejsza funkcja w 
procesie produkcji, to regulowanie 
tzw. „śrubą". Chodzi o to, aby nie 
pn:ykręcić jej za słabo, bo wtedy nit­
ki luźno opadają i skręcają się, two· 
rząc pęczki, uwidaczniające się w 
tkaninie. Ale kol. Zbiorczyk, jako 

Przystępujemy do 
Bank Rolny w dniu 15 bm. rozdzie· 

lil pomiędzy poszczególne powiaty 
r:aszego województwa kredyty, pue­
znaczone na akcję kontraktacyjn~ ro 
~lin. Te'goroczna kontraktach rośim, 
prowadzona pniez Centralę Rolniczą, o­
bejmuje następujące grupy roślin: zbo­
ża konsumcyjne, a więc żyto, pszenicę, 
jęczmień, proso, gryka, następnie zbo 
ża siewne, rośliny strączkowe jadal­
ne i pastewne, rośliny oleiste, nasio· 
na rolnicze, włókna roślinne oraz 

Po ~wóch tygodniach pracy okaza­
ło się, że wywią~ali się oni z podję­
tych oboWfązków sumiennie i ku zu­
pełnemu zadowoleniu kierownictwa 
przędzalni. Maszyny ich uqekorowa­
no czerwonymi chorągiewka.mi z bia· 
lym orłem, dla odznaczenia zesp_ołu 
młodzieżowego przędzalni. 

Jest to pierwszy zespól młodzieżo­
wy w Łodzi, który się podjął tak od· 
powiedzialnej funkcji prowadzenia 
maszyny, którą dotychczas zwykle 
obsługiwał tylko starszy, doświadcza 
ny przędzarz. M. Sz. 

kontraktacji . roślin 
ziemniaki jadalne i produkcyjne. Po· 
za tym Centrala Rolnicza po raz 
pierwszy w tym roku prowadzić bę· 
dzie kontraktację ziół leczniczych za 
pośrednictwem Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej. . 
Powołani do tej akcji mężowie za­

ufania jeszcze tego miesiąca przepro· 
wadzą podpisanie umów kontrakta· 
cyjnych z chłopami mało· i średnio 
rolnymi co do wymienionych grup ro 
ślinnych. 

150 procent planu· skupu jaj 
osiągnęło województwo łódzkie 

Gminne Spółdzielnie „Samopomocy I s!ęczny w 150 procentach. Osią~ię· 
Chłopskiej" prowadzące na terenie l cie to Spółdzielnie Gminne zawdzię­
województwa łódzkiego akcję skupu czają rozwiniętemu w tym zakresie 
jaj, wykonały w styczniu pldn mie· współzawodnictwu. 

7 Ogród zo()logiczny 
Trumana • 7 

• 



MALARSTWO RADZIECKIE 
~: . ..... 

~r 49 

Wielki k9mpozytor ·rosyjski 
Aleh§ander Borodin 

W s_:echsfronność ~1zdolni~ń ~le- • B orodin był gorą<•Ym wiel\Ji-1 głęboko ~j n:iezwykle piękno. nię kompozytora, który stworzył 
arcydzieło l'ówne genialnemu utwo 
rowi Glinki - QiPC1'7e ,,Iwan Susa­
niin". 

. J,~~mlra B()rod~a, '~·1elk1cgo cl-clcm ~linki i podolmie Jak Żaden ~ac·hodnlo-cmopcJski utwór 
l...~mpll'~ł tora r~yjsluego, .Jest zdu- ta~1le)1 - genialnym kolorystą, nie muzyc1.0y nie da si.~ porównać ze 
m1cwaJąca. Dol.tor Jne1lyryny a. za· z.rnwnanym ml.;trzem muzyki pro- wseh()clnlmi motywami w operze 
razem wybitny chemik nalei,ał do gramowe~. Symfonia „W Azji Srod- „Rusłan i Ludmiła" Glinki w Szc-

1 rzołowych prze<lstawlui.eli rosyjskiej i' ~wwcj" je'.'t a~·eyclziełc~1 t_cgo rodza- bere:1;ad1Jie" Rim.kJe.go-Ko~„ak~wa i 
postę1>0wcj myśli s1>ołec·zne.i. \Vsva- JU muzy ki. Nieomal w1d~in1y wy11a- w „Księciu Igorze" B°'rod;na. 

' niały organizat<>r nauki i świctn" Jo~~· prz~z sk"·~rnc_ słonce pusb•n-1· O pera. „Książe Igor" je~t uwień 
j d · . . . . · • ny step 1 p1v,ec1ągaJąt·ą 11ow<>li ka- cze-niem twórczości Borodina. 
, Jie a~~~· boJO\\n-11•_ o pra\~o kobiet l'awa1?ę 11od stra~ą zbrojnego oddzia Libretto oper~· wstało osnute na 

1 
cl? ~1') zs.7,ego w.yl,bzlałcema, Boro- . lu. U}lalne po\\;cctrze l'Olbrzmiewa . kanll;e i>omo!ka rO!>Y.i~kiej H-

LilJtetto tlo „Księcia. Igora" na11l­
sał sam kom1>0.z.ytor. Pr1,yzwycza,jo­
ny do skrupulatnych badaii nauko­
wych, w muzyce do „Obozu Połow­
ców" w 2-gim akcie opery wJlko­
rzystał autenh•czne motywy, mclto­
wane wśród zamieszkałych na Wę­
grzech potomków starożytnych Po­
łowców. 

dm uwazal mu!'yki: za otlpoc,zynek j tf'.;kną_ wS<"hod!11ą melodią, sł)'Chać I tcratun• z ko11l'a Xll wieku. ,.Sł"-
1 po trudaC'h dzmlalności naukowo- . m1ękk1e stą1>an1e objuczonych wiei- wa o pułku Igora<;. Jest to jeden z 

pedagogicm<'j. A .icdrtak znakomity b_łą~o\\', ~11~1>les~ny. tęt~1t _koni i ka najdt>kawszy,&h 11tworów artystyl'Z­
profesor Akademii :\'fodyczno-Chirur I ~a\\ au~ .. 1ak rruraz n1~m 1 e w . pyle n)· eh_ i _litera.ck ich wszystkirb cza-

i 
gkzuej. ktiiry. do_ trzydzieste.go nie- steJJO\\~ m;„_ .re;t t? -~k~>~:, :l'YWY e:r-i_i.sow i .narodów, którc!l"o bohater­
mal rok n żyda zajm-0wat sfo muzy- ~braz ?~uz~ <'74!l · Jak wsz~ !« ~ wie!- sk_1e strGfy tchną płom1e1111ym 1>a­
k . d , . • ·J •. 

1 
,
1 

• 
1 

- , · ~ ~). ros) J'ł<'S 1,om1>ozytouy - reali- tr1otyzmem, pneiiojone są nlczwy­
ą Je )nie '' < iw1 a,c 1 "o n~ch 01 se1, Borodin traktowal z wielka. 1>0-1 kłym pięlmem poetyckim i \\-"Spania 

zaj_c:ć za" odo~vyc_h i pracy s1~oi~<·z- wa~~ i rzct~lnym s.-iacunkie-m t"wór- b•m bohaterstwem~ Te ws1>anfał~ 

O wiana tcbnicni~m legendy u-
wertura zdumiewa bogactwe1łi 

palety orkiestrowe.i i mi~trzostwem 
układu symfonicznego. Pl'olog „Sła­
wa" 01>arty ,jest na ma-,iestacyc,znych 
motywach rosy.}skicj mu1,yki litur­
gicznej. Cud-0wny dialog Igora z lu­
dem tchnie m~ką mocą, świeżością 

Jl. 'I'crpsichoro1c - Zima 
~:x><XK><X>OO>O<X><X><><:K'><X>OO<X>O<X>OO<><><><X><><X><X>OOO<X>OO<X> 

Jak przyszłe czasy 
będą naszych pisarzy? 

. ', których posadzono na złotych stolcach, by pisali, 
;vtani będą o ty<'h, którzy 
kali im suknie. 
'ie za id1 wzniosłymi myślami 
edzić się będzie w ich ksiażkach, ale 
tóreś tam przeciętne zdani~. z któreao wnioskować można 
właściwośdaeh tych, eo tkali suknie 

~dzie cz:rtane ze sz<'zególną uwagą, gdyż tu może być właśnie mowa 
rysach sławnych przodków. 

.ale Jiteratur:v 
isane w wys~ukanycl1 wyrazach 
rzeszukane bC'da za śladami, 
e t.am też hu~to~nicy żyli, gdzie ucisk był. 

ne~. okaz:ił. się .ie_cluym. z naJWll'.k-
1 

czo„c naro.dow Wschodu i odcZ'Uwał cechy utworu pnbułlxiły wyobraź-sz~ eh. o swiatoweJ sła.w1e komt>OlY- ' __________________ ....;;... __ ~_.;..::....;....;,:_ 

torów. Z q.1hlu: syh11Ptkż literatóu 1 robotnicze; 'Łodzi 
Działalnoś(· lrnm1>oz,vlo1·sll.a twilr-1 

cy Gpery ,.Ksia:i.e Igor" zwiazaua 

;~~~~~(·~~~·jZic1: 1~-~l~~~~:oz~~~:~w= I Seweryn.a Sz mag I ewska 
rea~~tim, zn~nych w ~wiatow~j l~i: . 
~i':t~: 1 .~rn: :tki i>od nazwą „wielkieJ A 11torku „Dymów llad Birke- Hak 11ie 11 ir.::ało .fo•iatlct dzw11-

1wu:· 111·ndzih1 się 11· 1916 r. w l/.f'l.JO, 11aio111fo,„t 1ill11·1.1t·~1·1 1l·1?_ 
W JlOCzątkat·h htl CIO-tyc·h ub. stu ]j · 0 eo ' • 

lecia natu,ic sie ~bliżcnie Alcksan- Ul s:::.{urie. .::it'i'Ctciws:.y doilć f'ac"kim stała się już po iroj 
dra Borodina z grurią ro>~,j~!cid1 wc-:i NN.lt' 1·orl.:·icói_c, w. ciężkic~t nie słymia k.sią~ka. 'tJou·stała 
muzyków, na kt<irych '·zc•Je ~tal u:Ui'llllkal'h 11l/l.'?Włt1 .'il!3 11r::,('[J1-

1
· • ' · Jl(I I/(' fit''. :,!/: 11/il :111/'//I): (I '-

kOffiJ>OZytor :u. Balakire-w. OcHacl )UC ]J1'.:.c.:;: -Sycie. X ie lat 11'0 
Borodin stał się 'lal·iekh·m szermie- .::wlox:.:c::a Jit'ZlJtllOd.:ilo jrj ::do- to;·ki - ,.Dymy n.ad Birkenan". 
r7:,em "'. toezącej si_ę wał!'~ o nowe liy1c1rnie u·wd-ZJ!, ale dzięki po- KNiqżka ta, jak wiad1.,1w, do­
ki~r~mki _m~~yc·me.J s7Jtoły ro~yj-171a. 1'ci1.1 polo. 11istki :: seo.zina,·_i11_ m c.;;ekała się u· "Polsl'e a:: 4· l/'!l­
slueJ . .Jak "iad<!'n.10• szkoła rosnska ;w uczycielfl/;icqo po 11l·o1i1--e11iu dc1.!1, o pn11odtu ZG8falu 111·:clo ~n-
oclegrala ol\Jr7.ym1ą r<>lę w rozwoju .-; 1 1 · · . . , . · · : · ·hl d- ·•. · 11-0woz·zHne.i kultury muzycznej. s.~1 c.wy. Sl 111uw1 YJt1yr , o.~trt)e net na szereg języków obcych, 

sie ."l:mr1.gle1n1ka na H' 0111<1 j11k: ce;e,;ki, ch1n·1cacki, lwl!Jar-
Praca kom!>frz~·tol'8ka Borlll.lina n ·''::ecl!llicę J>n/sf,;ą 1C lfl(lr.~:a~ ::;ki i auyicl.~ki. I'J'Z!l[JOUi!l.'lll1e 

trwała z:i.~rdwi~ . 1.at t.rzynasci<'. W H' ie. Tam -~tlf(l-i1(i e · nauki 1_;po- wytlcr nie 11· J·f •. '-"".l'Jl,· 11 .'·r·1·/; „7,·,·111 
tym okresie za,1asniał w <·ałym bla- 1 . .• , · .• · b ·„ d l • ,, 
sku jego geniusz w zakre„ie muzyki -lć · 11< l „I 0 1 YP om· zn i szczyla titou·ska l•lilw, da.jąc 
~ymf~nic·~ej, operowt•j, lc:m1eralnej S:z11wgle11·slat od dzieci1tsllcr.1, tym jes;:;c.:e Jctle11 clc1,coll .«11 t) 
1 wokallie.1. ;rlntcl.za zu 1nilo1Nutia lite1·ackie. solidanwści : 11a }Ji1-l no rco 1111111 i 

i ti:zyzną, ducha. Pełen gro.zy obraz 
zaćmienia słoł1ca, towarzysza.ca. mu 
niesanmwita muzyka i trwożiiwe wo 
lanie chóru: „Nie wyrusza.i na. wy­
prawi:, knwiu!" - należą, bezwzglę 
dnie do na..jwspanlli.lszycb zjawisk 
Iit-eratury operowej. 'Virusz.ająca 
scena p<Ylegnania Igora z żoną, księ­
żną Jarosławną, jak zresztą, wszyst­
kie sceny tej O•J}er.Y w.vwic1·ajl\ nie­
zwykle głębctkie wrnżenic. W tej 
GfJerze wszystko jest genialne, nic 
ma nużących 1iowtórzeii ani czcz<'j 
retoryki. .Jest to nieµoclziclnc króle· 
stwo muzyki dramat~·o:ne.i. \\·spa·- · 
niale.i poezji cpic·lciej i naj1·zewniej­
s7ej liryki. 

Przcuwczesna śmicr(· nie pozwoli­
ła Borodinowi dokmiczyć wspania­
łego dzieła. .Tego 11rzy,faciełe Rim­
ski.i-Korsakow i Głazunow uzupC'l­
nili instrumrntac·ję i kom1>0zyr,ję o-
11ery, 01>ierając się na pozosta wio­
nyrh s1Jdca<'l> i bru lio11ad1. 

łagalne wołania sJo nieśmiertt'lnych istot 
ędą Ś\.\>iasłczyły, że tu ś!llicrtelni siedzieli nad 
ubtelna muzyka słów o tym jedynie doniesie, 

śmiertelnymi. 

Z daniem -,.n.alrn~n\te_go kryt_vlm J aż ·w sem.ina rinpi_ ochlaje .s-ię w „D 11111r1 eh tllld B i°'d" '" 1•" /u- Opró~z W;\ mienicm:vch uLworów, 

I 
. muz~:czucgo '~· _Staso·wa. Bo- I ,:s::tuce p11:1cusk1ej'", ::dobywa- <loliój1·c1 1i!i hitleroa•s/;i111.i ' Borodin 1~apisał d"\~a kwartety, kil-· 

r
11

od1n .. na-l_c
0

z:v _d~ na,J\\.1ę~;;sz~_-c1_1 słaT'.v .lf!C 1,. hul Zv"lti°.'" i f' s: !:o/ ,1y 1.11 , lll- ..,.. t . . 1 I ka utworow fort.ep1a11owycl1. z któ-. _ . . -'o .z1y a 111e, co J)i-;u 1·1;a 11,11 r:rch najpii:kniejsza jest „:\lała Sui-
lUZJ<.:m~_ch F:u~_oJJ~ XIX_ "·1eku. ~ie I q1·odę W zł. ;;;a nou:e1ę pt. „NOS':; ubi c111e ,,iw. u..·o_r.-:;:tac11/', doll'w- ta" i dwanaście pies~ni. NaJ·lepsze " e tu dla wielu nie było jedzenia. 

II. 
·ecz w owych czasach będą ci ·sławieni. 
tóny na gołej ziemi. siedzieli, b:v pisać. 

tórzy siedzieli między tymi ~ ni zin, 
tó:rzy stali między walczącymi, 
~tórzy donosili o cierpieniach tych z nbin, 
tórzy donosili o C1:ynacb tych, co walczyli 
• sposób kunsdo"\\'lly. W te.i mowie 1zlachełnr~. 

·tóra dotąd b~·ła .zastrzeżoną 
edynie dla opiewania krófó,v. 

I 
eh opisy bezprawia, oraz ich wezwania 
ędą nosiły jeszcze odcisk kciuka, 
. eh z ni1lin. Tym bowiem 
:;tały przekaizane. Ci te:i 
1>lej je prz.enosi1i pod przepo('oną kosxulą 
·rzez kord<>ny policji 
o takich jak oni. 

ak, zaistnieje c7..as, kiedy 
•i mądrzy i przyjaźni pełni 
ściekli i pełni nadziei, 

o siedz-ieli na ·gołej ?Jiemi, by pisać 

• 

ro.a w teJ opmu zaclnei przesady · , . d , · h Pod wieloma wL.glNlami. Bo.rod in ii~ pu 11. wo:-11 Jl . U Jl' 111 ff . ·1ę, .ze Sz111agl! _w;;l,:a nich - to „Morze", „Pieśń ciemne 
~ó~:uje, ?lim:~· ?l'.a:i oni ~-swe~ Podczo.-; okllpocii: do momen- v:~lC~'.1~ ~becme .' 11.~.d_po1r1e~c1ą go lasu", „Królowa morza" i „Fał-
głębokun __ nrzuc·1om u wym, a pis··e poiriF"ŚĆ <;' 1939 .

1
• której Ie11111 1co.1ny z poko.111 one;: da}f!- Borodin zmarł w 188'7 r. Pcnosta-

" ct~c-i. da.Ją ."~raz~znym 1 tu a/'e.~.~Jowama S.zmaglci.r.<ika u~połc,..e.~11ą,_p. 01us:a.1qcq. p1o_b_- szywa. 111ta" do słów własnych. 
~noczes1!1e WJ)rowad.z o swych te;i;-atPm •est ko r>;JO<;ni~· U"Y"l'Ś- cą 1rytaz przemianom. jakie się wiooa przezeń spuścizna artystycz-
rnrnpwzyc.Ji n1otyw~· wsc otinie. Przy '. · ·' ·· · . · . · ; · ·• I p 7 d k .J „ . . ua. stawia gio w ~e najwiek~ 
tym Borodin, 

1
1odi>bnic jak Dairgo- moim, dywers:ui 1ue.mu~clw. na in . Ot.'We 0 ona,,,y po wyzwo szych kompozytorów irosy,łs.ki.()h, kti 

m~-żski. :r.abarwi.a. swe opery i pieśni I tyłach polskif'_h, prac-a w 1.1zpifo-1 le-n11"- rzy fil\ dumą i cblubĄ świataweii kul 
rpełn?'m oryginalno.<it•i pierwiasfkłem hi palofl'ym itp. Powidć tu. jerl- Czeslaw Schabou•.~ld tury mut;ycrm.e,f. , konuzmu. 

Spuścizna n1uZY<'Zlla Borodln& nie 
jest wielka. ,Jednak każdy .jego u­
twór - to bezcenne arcvdzłelo 

Historia p·ewnej stalówki 
przedzh„,1y klejnot artyzmu,' ' 

D 
• f • • •I l, 

H wie sym '!n~e Borod_i_na Es-dur_ 1
1 

Sp1·awa wczęła !'>ię w ten ~po-
-~oll (trzc~·1e.1 ~~·mfonn A-mol\ _nie sób że kietlv .Jan Sikawka ze-

zdązył dolrnuc·zyr) - to prawdziwe 1 · , '.-. }'·· · . . perły ro.syj„ldej muzyki sy-mfonicz- s~ a\\ 1ał, btę płac:1, złRmała mu 
nej. Druga symfonia. nazwana ,.Bo- się :;talowka. . , 
haterską" olkowkie odpowiaila - Proszę nap1sac zapotrzebo 
swej nazwie. Wcllłe wlasnyclt słów 1 wanie - rzekła panna Zosia, 
kom110ozytora temat te.i symfonii zo- - i oddać Pi1nickiemu w wy­
stał zaczerpnięty z~ _st.a-rych poda_ń I dziale ·zaopatrzenia materialo­
o • legen~ar~1;\'1U JHesni~rzu rosyJ- I we.iro. 

nac·h dawnych rosyjskirh bohaterów . 2: 

6„ 
To byłoby jeszcze głupst\-m. 

Ale teraz kierownictwo magazy 
nu wystawiło wła~nie zapotrze­
bowanie na uzupełnienie zapasu 
stalówek. Zapotrzebo,vanie to 
znO\vu zaksięgowano, podpisa­
no, zaopatrzono w liczbę dzien­
nika, zrobiono kopię i odesłano 
do Pękalskiego, a następnie ·do 
Ptaka i tak dalej. 

7. ·o otoczeni byli tymi z nizin i walcząc3mi 
będą publicznie sławieni. (1939 r.) 

Tłum. J. St. Lec 

skun BaJan1e, o wspamałych czy- I 
i obrzędach ludowych. spra.wowa- Sikawka ' napisał zapotrzebo-

1 nych przy diwiękach gęśli. wanie i oddał je Pilnickiemu. 

Pil11icki był wprawdzie prz\'ja­
c!~łem Sika\\'ki je:~zcze od dżie­
cm~t.-wa, ale w i>·m wypadku 
był bez;:;iluv: zapotrzebo·wanie 
'\inno brć zaopatrzone w pocl­
p1:,;,v chrnch kontrolerów. Kon­
trole1:zy: ~ a~1 P.tak i Onufry Pę­
kal:--k1 byh ludzmi skrupulatnv­
m1 1 odesłali zapotrzebowa11ie 
do referatu plac, ażebv kierow­
nik referatu stwierdzii koniecz­
ność nowej :,;talówki. Oczywiś­
cie kierownik podDisał natvch­
miast, ponie,rnż Sikawka ·był 

„ Czytelnicy zapewne sądzą, 7.e 
p1•zy takiej procedurze zapotrze 
bowanie uigd,v nie zostało zrea­
lizowane i sta Jó,drn pozoRtała w 
sferze abstrakcji. O. mylicie się 
srodze! 

W n:.edługim już cz-astc ujrzymy 
ia scenie łódzkiego Teatru Pow­
zecimego głośną sz:tukę Leo.:rn 
{rucz.kO'\wkfogo p.t. ·„Niemcy''. W 
ztucc iej, jaik wfa.dcnw. w roli głów 
n1eri - prof. Sonnenbrucl1a - wy 
tąp: znaikomi.ty artysta, Karol Ad­
entowiicz. l}tóry kreacją 'PO\v·y?.szą 
ęd<Zit> święcił 55-J.ec.je swe; pra·.:y 
a scenach poJsk:ch. 
Poniżej zamieszczamy dramaty·cz 

y fJ:agmeint rz. II aktu „Niemców". 
"' ~ -!; 

(Kotara w dr.ziw1ach tarasu roz­
:hyla się ruee.na:cz.nie, .s-taje w nie.i 
oachim Peters, twar.l \vynędzni:i.ła. 
a.wno n,ie ogolona, oczy z gorączko 
Ą'ym odb1a,sk1em, odZo:eż i nakl·y.::;e 
„ owy tyipu podmiej,skiego. 7.lll'~l() 

pow.a13Jl1e gliiną, Sonnenb;:n~i1 1 
Ruth, usłysza.ws:zy szelest odwra­

,a,ją .s1ię, pa.u~ rroumiem) 

LEON KRUCZKOWSKI 

diziee otwarciie, ja zaraz.„ pójdę da­
lej.„ odpocznę i !PÓ.idę„. 

RUTH (spokojnie, 1P:ra:wie chłod­
no): Dokąd :I>an chce pójść, Joachi­
rn:e? 

JOACHIM (jakby dopiero teraz 
ją dmtrzegł. wpatruje sie długo, nC: 
odpow:ad.a) 

LIESEL (\\7chodzi Q', drzwi jadalni, 
staje. przygląda .s>ie) 

SONNENBRUCH (n~eśmiało. w za 
kło.potan:iu): A ja dzi:.s.:ia-j, widz1i pa.n, 
obchodzę mój jubi.:eusz ... 

JOACHIM (jakby nie zrozumiał, 
mechani.cun.ie): A. jubileu~„. 

SONNENBRUCH (podchod~ąc): RUTH ~spostI"Z.ega Liesel): Li~sel, 
w kredensie stoi butelka koniaku, 

zapala bądź tak dobra, przynieś ją tutaj. 
!Pall'l jest? Czego :pain.„ 

RUTH 0-dz:e do kontaktu, 
łówne ś1w1iatło) 

LTESE+, {jak automait wvcJ10dzi 

JOACHI·M (szeptem): Ni€ pozna­
e :pan, !Pł'Of~ne? {•robi iparę kro-

do jad<.ilni). · 
SONNE~"BRUCH (półgłosem): 

Ozy pan jest ranny, Joachimie? Wi­
<Wlałem. że uty.ka pan na nogę. 

na. JOACHIM: Zwichnąłem weizoraj 
JOACHIM: Peiters.„ Jo~h!im Pe- s.topę, skacząc prz-ez mur... (uś­

miech): Norowałen.1 nia cmentarzu 

• w, W'idać, że utyka na nogę) 
SONNENBRUCH: Nde. Nde z.nam 

RUTH (ct:.chy, rz.dławiony okrzyk) w Wa!ll<lorf ... 
ONNENBRUCH :bliirżej, W:Patruje RUTH (rzeczowo, bez,banvnie): 

·ię): Joachim„. Peters? (wiliurzony Będz,ie pain dziś nocował znacznie 
hwyta go za rękę): Ja1k to? Prze- wygodn:ej. 
•ieź p:m„. od czterech Ja,1..„ SONNENBRUCH (patrzy na nią 

JOACHIM (potrzą&q. głową, po przeni'.tl'.w;e): Co chce~ przez to 
hwi•,i): Już nie. Od et1:tererb dni powied7jeć. Ruth" 

'1.1ż Th?e... LIESEL rwraca 7. butelką ! k:el'sz 
UTH (biegl'!Jie do stoJ,:ika. nalewa kiem. podaje Ruth. staje n:erucho­

l:ą.w.v do filifa11kL <lai.ie Joachimowi. mo z boku. patrzy uporczyv:ie). 
';tóry łapc:zy\"\·ie pije) RUTH (nale\n. podaje Joach . .mo-

SONNE!\'13RUCH (podsttwa fot.el): \vi): Proi'rzę, [,1 pana wzmocni. 
N:echż.e pan siadia, Jo..'lchńime.„ SON:'{ENBRUCH (podchodzi do 
JOĄCHlM ~pada na fot.el, przymy Liesel. po cichu): Nkspodz'.e'W'mY 

ka oczy) wyipadek Ale nk powa;i;ncgo. 
SONNENBRUCH {schylony nad LIESEL (bezbarwnie): Kto to 
n:m): Chce JXJ.•n powiedt7.tieć, że.„ jes,t? 
ucw~d pan stamtąd? Z obcą,u'? S0:\1NENRRUCH: Człowiek. po-
,rOACHIM (nie otwierając oczu): j tn.cbującv p<>mocy. 
Cztery dn;i temu„. (nag,J.e pro ·tuje 1 LTEbł:OL: Widzę. Ale klo to jcs~? 
się, rozgląda naJkolo); Nie \\rem. I .30NNENBRUCH: Przechodzie:1. 
c11,;y dobrze :zirobilem, ~mychod~ąc Za:::;łabł na u.key, Al1toni przypro­
t;µt~Ji·• Ji_ej.e]liJ ll!i.e. ito pro&zę IPOWie- w.a~~ &o tu~a.i, A tymezasem„. (i\.u·y, 

• 

prlygląda sic:. nagłym ruchem zr~·- jego dawnym współpracow1ii­
·wa mu c.~apkę. · o.bnaża,iąc ogoloną ki em, znanym z uczciwości. 
głowę, rzuca cza:pkę na podłogę. Kon1.rolee Pękalski jed11akże 
chwyta w przegubie dłoni rękę Jo- zmm;r.ony był odesłać z powro­
achima. odsuwa rękaw. znajduje nu tem zapotrzebowanie, gdyż kie-
mer obo,z.owy. patrtty kodejno po ·1 f t · k 

wa, nadsluchuje): R.u!h ! Zdaije 
że w_iecha!y samochody„. 

w~zy~t~ich h':arza.ch, drwiąco): „Prze rowm c re era u, Ja ·kolwiek był 
się. chodzieil. Zasłabł na ulicy" ... (wyb:J- dobrym, urzędnikiem, to jednak 

cha ~m'cchcm) ~upomniał \Vyszcwgólnić, 11a 

Pewnego pięknego przedpo­
łudnia woźnv kierownika zao­
patrzenia przychodzi do refera· 
tu Plac: 

RUTH: Samochody'? Ja jestem go 
towa. Moglabvś, Liescl. zająć już 
miejsce. za pm·ę n-i:nut pojedziemy. 

LIESEL: Dobrz.e, a .,czło,w;ck po­
h-:zebujący pomocy" - co z nim zro 
bicie'? 

JOACI:-IIM ~,-kup1ając resztę sill: 
Jężel: państ·wo muszą jechać, pn:i­
szę się o mnie n!e troszczyć. Mogę 
już iść. czuję stlę znacznie lepiej.,. 
Niech pa!1stwo o mnie nlc myślą ... 

SONNENBRUCH (un'ka.iąc wzro­
ku .Toach:ma): To chwała Bogu. że 
już lepjej. Ma pan t.utaj„. (si<;>ga do 
kie.:::zeni. \Y;">'.imu.ie notatki. patrz:-­
na nie zmiesw11y. wkłada z powro 
tern. wyjmuje portfel). 

RUTH (zdum:ona): Co ty ojcz;}? 
SO?\N'ENBRUCH (gwałtuw.nle. 

chw;i,1ając .Joachima za ramię): 
N:ech pan s,tąd idz:e, błagam pana! 
NLech pan stąd ~dci:e. natychmiast, 
jak najprędzej! '.szuka w portfelu); 
Proszę, !Proszę to parę marek ... 

RUTH (ostro): Ojc:z.e! 
SONNENBRUCH: N!icc:h ipan słu­

cha tylkQ nmie. Joachimie! Tylko 
mnie! Na milo5ć boską! (ogląda się, 

SONNE~BRUCH (kładl'lJ;e mu n:- Jaki cel potrzebuje Sikawka sta 
kę na ramieniu) lówke. 

WILLI (uc·na.jąc śm:iech): No co? 3. 
Coż tak stoo:cie ·w;w,yscy'? Nie wiec:ie Ki.erovn1ik ref er atu oczywi-
co rrz<>ba w.>ob1ć? ' scie z miejsca uzupełnił przeo-

SONNEl\'BRUCH: Nie <p0l!ol1ajesz · t · d · · s·k ka 
go, Will~ (do Berty, która podjecha czeme s \Yter za,iąc, z-e I aw 
ła ku nim): To jest Joachim. .. Pe- według jego danych, istotnie 
ters. Berto... potrzebuje stalÓ\Vkę do pisania. 

BERTA '..zi,mno): Peter-s? Nie przy W ten sposób zapotrzebowanie, 

- Przyniosłem stalówki dla 
ob. Jana Sikawki. 

- Sikawka?... Sikawka? ..• la 
mała sobie głowę panna Zosia, 
- któż to taki? Ach, już wiem, 
był taki u nas, ale przed sześcio 
ma miesiącami został przenie~ 
siany do Wałbrzycha. 

pomi,r.am sobie. nie budzące już wątpliwości po-
SONNENBRUCH: Mó-.i uczeń i by wędro>,·alo znowu do Pekalskie- O • d • ły asy,,:ten.I - nie pa:miętac:e? By- go. który już bez wahania za- pow1a an1a 

wat k'edyi\ częst-0 w naszym do;nu, opatrzył je podpisem. . Spra~~:a Szt•<ć. o,;,:em lat temu„. właściWie by}abY_ jp~ W zi!:peł- pisarży polskich 
WfLLI: (rozkrace.ony przed Joa-' nym porządku, Jesh oczyw1scie kl d • k 

cl1;mem. puyglada mu s'e dr\\'iąco): drugi kontroler Ptak jest w w prze a zie rosyjs im 
Aaa! ,Joach:m P.:ters! Patrzde. biurze i nie wyjechał ua pro- Wldawnirtwo literatury w językach 
patrzcie! Przepraszam. ile nie po,z:na · · d l . ob.cych w Moskwie ·wydało w przckła-
lem od razu„. zmien:J s1ę pan tro- wmcJę w e egacji słuzbowej. dz1e na język rosyjski zbiór pt. „Nowe 
·chę, od tamtych lat, kledy pana wi- 4. opowiadania polskie". 
dywałem ... tak, był pru1 \Vtedy mi- Jan Ptak jednakże był na Do zbioru westly nowele i opowiada-
lym chłop<:em, pamiętam nawet, że prowincji. Wobec tego papierek ma 16 pisarzy, napisane w okresie od 
gry-,vał !IJan nieźle w piłkę ręczną.„ przedłożono do podpisu zastęp- 1939 do 1948 rt1\:u. Znajdujemy tam 
, JOACHIM: (spokojnie): Pan za .to cy, ale ten znowu· nie chce wsa- między in. utwory Rudnickie.go, Putr~ 
źle grywał w szachy, Willi... (z d , • menta, Żukrowokir.go, Boguszewskiej, 
u~m~echem): Ma pan nareszcie oka- zac "!1°sa d? spraw przełozone- Pruszyńskiego, Żółkiemkiej, Piętaka, 
zję - dać mi mata! ~~· azeby m~ został posą.dzony, Jarochowskiej, Rymki "-icza, Hena i 

BERTA: .Jeżel: to jest p-an Peters. I 1z czyha na Jego posadę. innycl1. 
,JOACHIM (z najwyż5zym wysił- to bardzo nam pt"Zykro. WaHerze. 5.. O_ bszernQ recemjr, poświęconą temu 

kiem dźwi-ga >iG z fotela. nie patrzy b · 'k 
1 

. sprawa. j~.s-~ . zup.e!ni.e jama. a my Na szczęś_cie· Ptak nie ba''\."J'ł z __ io~m„n za11.1iPsu1_11 cz_a_sopism.o .. „Sło 

patrzy w drzw: jadalni) 

na n: o-go. na .war7.y nieznaczny, 11 - 111 n I ' ' ul h cl li bolen1y uśm:ech) .1 u~t ~ J · t JCC 18.c.„.. długo poza biurem i wkrótce je ' me.' s vtl'r 
2
?rnr •. 

1
" u_~oz wi on 

RUTH (::::)(}ko.ln'.e. stanowczo): Ni- :-VI_LJ;I: •• Ocz~:w~sci~, s;ódi'.la za ~>·o podpiR znalazł sie również ~zyt.dn~Jrnn.1 raił~w~knn hJi„sze zazna• 

d 
. ·..J-· 

1 
dz:es;~c. No, więc me ma się nad ~.1 )''l)ierk Z· t';. b , . .Jom1cnu· •1r z l.J•·1rm narodu polskie· 

g zje pan n:e PO.iu:rJe. czym zas:tana,·1riać. ,.Jeżeli 1.-0 je3t ~,, l .. "' · u. . • apo 1 ze_ O\\ ~me I go w latach wojny i w okre•ie odbndo· 
LIESEL (obserwuje rz, kamienną pan1 P?te~·s, tQ barom nam prz~'kro, \'. 1 oc.ił~- z, l?OY\ I otem ~~ d~iału wy z~1iszc_zo11~;:0. km.i u. W ,;wietle tyr:h 

twarzą) ale„. (idz.-.e do telefonu. podnosi słu zao:pcltł Zel1l~ nrntenałO\\ ego, opomadan mdac jak mocne •ą wrzlv 
:w drzwlach jadalni ukazuje slę chawkę) g·dzie stosUJ'.łC zasady procedu- 1>n,yjaźni, które łąc7.:! dziś naród po'l 

wózek 7. Bertą, \vtaczany prrzez WU '.Wszy.scy patrzą z.a nilrn w napię- t'Y formal11e,1, zapisano je do ski 7.e Zwif.!zkie1n Radzil'ckim. 
liego, oboje patrzą zdumieni) ciu. z wyją:~.k,;em Sonnenbrucha, dzicnni!<e;t, sporzą,jzono kopię Nie wszystkie opowiadauia, opuhli· 
·BERTA: Co tu s!G drzi{))~. Waltc- kt.óry od~'hod.z1 na. łJ:ok w stronę ko- ostemplowano i odłożono n~ kow~ne w zbiorze, 11iszą dalej „Sło-
rze~ K Q 'o .1'-"'t? rn1l"kR; ~·:er~~-t:~!e,;c ~am) : . bok, co miało znaczyć, że nie ma w!an_1e". są jedn~kowo:dojrzałe. PosLcze 

. , 

1 

• -,,.. . RU'l 11. (,7.)b"o .dr,e za W rlhm. • ] h k 'd d , . goim p1barze me poMntłają jeszcze do· 
LlE'3EL c~taJe pr~~ W.aun. sz..;.- s•a:e nar.JI"Z"C'W) Co t;· cbce.;z Zt'O- ZfH nyc przesz o o nosme Sł!lłCC' d ' . l . i· ki 

cierc.zo): „Prz chod7Jei1. Zaslabł na I b~~:' vt·m"> ~ · · · · w\·d;- ilia stalówki Janowi Ri- ~in ~nego. /
8';!8

1' czei~!
11 • Jt~rac ego1. ul'cv" · • · . k • Ok l · . d k . u ega Jf' na' l"" esti1, ze p1sarte po 

'~ ... •.. . : \~1!,LI; J~k .to oo? Zaw,i.ad<imiam aw~e. ·.aza o ::1ę Je n~ , ze se~ pragną ur-nnic &wę litl"ratur~ hoio-
WILLI· {podchodi.ii do Joachima, 1 palic;ę„. stalowek me ma na składzie. I wą. reali.stn'(OD;i, i ludową. 



Nr .g1 
---------......,...~~~---..----------.----~~-----------------------~-------------------...... ..._ __ ...... ___________________ ...., ______________________ __. 

Edward Dembowski-
lS 

się„. 

19 postanowiono działać. 20-go roz 
poczęły się zbrojne wystąpienia, 

Austriacy w poplochu opm\cili mia­
sto; 22·go KnikÓ\\ został całkowicie 

opanowany przez pow,;tań1·ów. 

0\\·a dni .,nieoficjalnej'' histQrii 
Powl'tania l\rako·,1skiego (za jego 
początek przyjmuje się dzie11 22 lu­
tego) jak soczewka skupiły i zogni­
"kow aly prądy i nastroje, nurt,ujące 

tl\Hzesne społeczeństwo pol„kie, a 
'4Zczególności poleczeństwo zaboru 
austriackiego. 

Galicja była zaborem, w którym 
nędza chlopstwa i ludu pracuj:iccgo 
osi<Jgni:ła szczytowe nasilenie. W n· 
grornnej wirbzości małorolni lui> 
bezrolni chłopi żyli tu w straszli· 
'' ycb warunkach ekonomicznych, cier 
pi;ic podw(ljny uci.;k - machiny IJiu­
rokratyzmu austriackiego i rodzime­
go ob.;zarnictwa, które wysysało -
nib) pasoŻ)t - .1·miłi_onow9 

chlopo;ką. 

rze!lze 

nauc1.ając, iR ... truuj~c. 
Oddaje si{! sprawie pow~f:i!lia i 

sprnwic rewolucji caJą du'!tą. Współ 

czesny mu i\forac3ewski t.ak o nim 
pisał: ,,Olbrzymem można nazwać 

Edwarda Ut>mbowskiego z twarzą i 
posta'"lł i:;.1etniego mlod1ieńca. 

Strzt.'iony przez wszy3thie policje, 
chwyt;iny. 1amykany i pusz~zciny z 
więzienia, nif! raz Mohiście w ciągu 
dni kilkunastu da wał spi.;;\owym 
objaśnienia w Poznaniu, Krako\\ ie i 
L11 O\I ie. o:lh) wat zjazdy nart !·:l)nl'm. 
PokaLpvał ·-.if jak ognik I\" ciemnej 
noą na hal!;nach. jak dudi wym:1rzo 
ny w pO\\ iP~ciach ludu. , "ie znal nie 
bE'LJJiec1t>ń"it\\ a, a poświęce.nic brał 

i pańszczyzny zniesione raz na zaw 
sze, a slużba dla narodu z bronią w 
rrku będzie . nagradzana ziemię 

d1)br narodowych". 

:\Ianifest, aczkolwiel· był doknmen 
tern postępowym, nie rozwhp:ywal 
całkowicie sprawy włmiciańsld~j, da 
wał chłopom ziemię tylko przez nich 
uprawianą, nie zmieniał nic w tanie 
po'liadania obszarników. 

Dć:1ubowski, cli:)c dop !nić i skon 
krctyzqwać :>!anife~t. prag-n-lc aby 
stał sic on prnwdliwym doxumentem, 
przynosz;:cym zmiunc: poło;i.enia 

w równym stopniu, jak i programu 
radykalnych reform spolecznydt. 

Gdy !!7. 2. 1846 roku młody, za-
ledwie 24 lata liczący, Edwarrl Dem· 
bowski zginął od austriackiej kuli 
na przedmieściu Krnkowa - Podgó-
rzu, gdzie wyszedł na czele trocesji, 
aby przemowie do nadciągających 

oddziałów chlop~kich, wielu hylo ta 

chlopstu·a, wydał w!asnon;c:znie na- kich, którzy odetchnt•li z ulgą. 
pisan:ł e•.kzwę, adi·e;;ow<illlł ,,Do 1 marca '' ojska austriackie i ro 
wszystkii:h Polaków, umiejąt)Ch c.r.y syj<>kie zajęły Kraków, powstanie U• 

tać" ... W odeZ\\ ie tej wnió-;ł ~miale padło. Brio to do przewidzenia. \V 
poprawki do oficjalnego Pl'•H.rramu tej epoce i '' tej sytuacji inaczej być 
Rządu. Stwierdził, że · rewolucja raz nie mogło, ale choć krótko trwało i 
na zawsze zniosb wszelkie cięiary zakreśliło niewielkie kręgi, nie prze 
i ziemia od tej chwili stanowi hez· szto be7. erha i w hi:1torii Polski O· 

sporną własność N.lłop-;twa. Bezrolni degrało ważną rolę. 

i "yrobnicy zostaną nadzieleni z W,;kazało narod(}wi polskiemu je­
dóhl" l'ań'lt\\ owych, a kto będzie pró dynie ·ltt<17.ną drogę, drogę, na któ· 
bował zmu,;iiać chłopów tło jakich- rej S[ll'awa w~•zwolenia naroJowego 
~Ol.wie~ ciężarów! rozi lllll kar'~ j spoterznego związ11ły się nierozer 
sm1erc1. 'Vezwan1e ~we Dembowski walnier,,W l'ol<>ce - pi~at l\larks po 
końc~:' zawołaniem, ab~· chłopi sam~ I powstaniu 1~ 16 roku -. sprawa pol.i­
bron1h swych praw 1 "} '1!?!101\ ah tyczna je«l na 11szystk1e czasy zw1ą 
przeciwko każdemu, kto chciałby I zann ze spra\\ ą społeczną, ZI\ ią;t,anc 
na pra1ra narodu, chioptlw, Polaków sa one ze soh:~ nierozer" alnie." 
nastawać. - Janina Kucze,\lska 

Karol Kotłowski 

L11d1cik Tyro1cźc<. - Cykl: Ziemia Łód::ka - Nieborów. 

-DZIEJE POCZTY Chłop galic}·jski buntol\'ał flit, u 
rhl()pa galkyjskie~o rosta i 1rnt~żni:t 

la nienawi~ć do znborcv i do mai:na· 
terii, ~IÓ\• Ill'Ch spra\\ rów jego nie- za olnn• iązek" ! Poczty, w dzisiejszym tego -;Iowa W Rz~·mie pu,;lańc:y nazywali ;;i~ Alek,;antler - pierw~zy \\prawa~ I mia.;to Strassbt1rg miało w wieku 

;maezeniu staroiyf.no~ć nie znał.i. Ba- , tubcllarii" (ou tabellu - tabliczka dził punkty po~·etii1ie, g·dzic można XII 24 stałych posłańcriw, a siec 
" 7 " 7 \';Ć. Prag·n<!I zrzunc z siebie Rola Dembowskiego je,zcza moc- bilońcr.ycy. Egipcjanie, Chii1czycy i do pisania). O'"ronmy wzrost Impe- było odpoeząć i nawet wymienić zbyt „pocztowa'' Hanzy obejmowała całą 
jar?.1110 wszelkiego rodzaju „darmo- niej uwypukliła ~ię w ciągu krótkich Inkowie po:;lugiwali się po,.;łai1rumi, rium Romanum i ciq.gla potrzeba po zmf,'czone lub chore zwierzęta'. Rz~ - północm~, irodkową i zachodnią Eu­
ł'h)" - pańszcz).znę, odrobek, pra- chwil tr,-rania. Republiki Krakow- zorganizowanymi cza•em w pewne rozumiewania się rz:!dów. prowincji mianie pomy~ł ten dostu:;owali rlo ropę. 
!{n<!ł 'll'Olno;.d i ziemi, skiej. Detnbow"1<i na czele zbrojnych instytucje, będące przewa:i.11ic n'a uslu ze stolicą zmu~ita Rzymian do wpro zmienionych warnnków, ulepszyli i 'l!ltopniowo 'h'Tólowie poszczególnych 

"'.-.ach królów, rzadko - osób prywat wadzeniu. pewnych ulep;;zeń. sprawniej zor1ranizowali. pa1istw organizuJ·a_ na s\\rych dwa.rach 
.\gitacja emisariuszy emigracyjne- wórników. wielickich, dotarł do Kra· ,, · I · b ł c · s t · ł · l' · „ nvch. Pierwszym takim u ep~zemem Y ezar 1 • ve onms po.< ugiwa 1 się i w paiistwach stałe instytucje pocz-

go Towarzystwa Demokratycznero, ko"a aa trzeci dzień po 11·ybuchu po ·U Greków PO-'lańcy ci no~ili naz- posła~i!ec Jwm~Y· . ·ie ,była to jedn~k jc·zcze prawie wylącznie po;;lai1cami towe, złożone z cah·ch oddziałów, do 
jak również praca krajowych orra· '!l'stania j od razu ewya zap11Jem o- w• heremoclromoi" a najsławniejsi nowosc, bo JUZ Aleksander :\lace~on- konnymi zwan~·mi ,veredarii" lub brze uzbrojonych i zaopatrzonych 
nizacji powstańczych, nie była co żywił mfaeto. Win:edł•zy do rztdu w z \i~h, jak np. Dai;110 ten~s 7. J,nce- s~i. walcZ_'.!C n~ wscho.dzie po51ugtw~ł ,,dipl~m;rii" (stąd ~asi „dyploma- różne glejty i przywileje. 

d d b • ed i deman·11·, pott·a•'1'I'1 :podobno pr·zc·b1"ec mę posłanr .. a.nn na ", •1elbłądach, 'b.-to- ci")• Za Augusta wchodzą w użycie -nre FrancJ1··, Ludwt'k XI (" ~64) ...... A 
llraw a prowa zona ezposr n: o • cłwlrakter.e ftkret.aru. Ty11sol'fskie~ L n 1 k I ( · · h d ) · n ·i„ ""'""' 

J :.!OO stadiów <aO mil) w ciągu 24 go· I rzy P.~trafi~i pi·zebyc dystans 'Z "'ro- wozy c wn ° owe cismm r e a 1 nawia tzw. maitres coureurs nod wł& 
masarh chłop. kich, al• poru~zyła r• n1dawał "·1!1,-;yatlrint pocii&gnięciom dw.i·n _ z Atnn do Sparty, aby dnc phta.s.11 do Ekbat.anu wy.no .. zą.cy 15000 czterokołowe (-carpentum i lżejsze H" . Al 

• · hl kt' ~ · „ ,. 1 11 d velti"cttlA). dzą grand maitre'a, w 1 zpami -
ctę~c c opst""a, ore w powm.aiu11 radykalay, re-"oh1cyjny charak~r, znac' 0 

naJ'ez'dzi·e Pe•·sa·w. stad1ow (370 nu ) w etą.gu m. ... f X (!?80) t · d tal 1t 
. • Cesarz August zorganizował już ans • - za w1er za s vc 

widziało je~ynQ możii11·~ć polepsze- sta1'•c •i• rzeczw"~twm i fakt•ca- 111and0 de1·1·as ner eartas" • Ferdv „ " ' ' ' coś w rodzaju urzędów pocztowych " ·· ~ "· , •, „ · • 
nia snego poloŻ<'nia •• Toteż te krui nyni 'lloOZelU p<)'lll!tania. Ud ł F·1tmu Polskiego w obehodzie (cursus publicus), z których mogły nand Katolic'k'i powołuje do zyci1ti 
chh11i-twa, do których dotarła zapo- D9 takic;h llociągnięć a.leżało stwo zia „ korzystać osoby prywatne, oczywiś- specjalny urząd pocztowy. W Wene.-; 

. 1 · t . . . . . . • t f i R a . I 'k I • "t'e, za pe\"n" "płat<>. ·cji istnieje nawet cech posłańców -11ne1 z o rz~· man1a ziemi 1 zntKte· rzenie hewolucyjnego Trybuna u, ta I " ' ~ „ „ \r " Tir A i„ Ed 

3 O „ e C I• a a z I e c I e g o Cały ciężar utrzv. mania teJ· ins+.•. .,corriere di enezia . „ ne-.n -
nia pań~zrz~zriy, pragnęł~· pow ta· kim posunięcie-m było zarzą,lzenie, tucji spoczywał, oczywiiicie, na b;:_ ward IV (1481) i późniei Henryk VII 
nia i przygoto11y11aly się doń fOrtez regulujące płace rzemieślników i ro- , kach ludności. która w ramach pań- ustanawiają, również stał\•ch DO łań-
kowo. botnikó"• założenie Klubu Rewohtcyj W rwiąT.l..<i 7. 30·ler.iem i~tnienia Kine.matografii Radzieckie~, ~ okresi~ od szczyzny mu:;iala dosta1·czać koni i cói,·. 
Część obszarników i ziemian, kt6- nego, naznaczenie kary śmierci na 19 do 22 lutego Lr. na ekrnnarh k\n w całej Pobce hrd, v.-yi;wietłime filmY, wozów. Jeżeli chodzi o Polskę, to początki 

tk . l' t k h dl . h b • . rr,dz1"A.ckia fahulan1e, doknmentarne i oświatowe. - Dopiero cesarze: Nerwa i Adrian organizacji pocztowej sięgają, poczat 
rzy paczą ·owo w1ąza t :i; pow~ a- paa ar:zy, an u1ącyc ronui 1 mun .„ ' ~ . k. 

W Wl'ęk•~·ch mia8tad1, w po1<zczrgólnych kinach ptogrn,my uwzgl~dnlac znoszą. ten uci~żliwy obowiązek i u- ·ow powstania państwa. Chrobt·v usta 
niem nadzieję na niepodlegloi;ć (i durami, przezaaczonymi dla wojska .. , t ·· t f d · k 'ł I tó d 

h„da retro:.pf.'ktywny przcgli!d dorobku twórczofoi filmu rn<lzi<'ckiego. rzymuJą. poc7. ę z un uszow s ar- nowi prawo, na mocy < rego gro y 
łączącą się 7. tym poprawę swych in i tp. • „ . . d. · k · bowych. i osiedla obowiazane bvły dostarczać 

· 'd t · · k " Do programu wejdzie piennze po wojnie wznowieme u zwię ·oWJonego Istn1'ała w tycJ1 czasach r6wn1·e·z' pod\l'Ód, 111clz1' i· koni· dla rozn·oz'en1·a 
teresow), Wl Zlj.C po ężmeJący ~ -a„- Ale najwi"lkS:Z• tro1ik• DemboW· \ JAD AZJA" . n d ki . d b " 

v monumentalnego filmu „BURZ· 'e rt>z. „u ow na, premiera z u • poczta ,,wodna". Bazami okrętów królewskich poleceń. Tak bvło uraw 
dym dniem ruch chłopski,sz.ybko O· skie"'o było uregulowanie spra'7'! wło r l KO:'\S'f \ 'TY z \SŁO:.\'OW" 1·e "'"inalnej wer 
stygli w swych zapałach! Niepodle· • bingowanego i mu " • ·· · ,, ·· · . • pren 1 ra o.;„ · pocztowych była Ostia, a naczelnik dopodobnie w całym średniowieczu. 

iiciań.skiej, sprawY 'W owym czasie sJ'i II serii „BIT\VY STAI.lNGHi\DZKIEJ" i szer<'g ·nowych filmów młodzie· tej, morskiej poczt~' „curator pugil W roku 1564 za Zvg-munta Augusta 
glość Polski nie opłaciłaby sio im z I · · · t · · 

na,jL;;tot.ruiej.szaj, na;jbalrdi!':le1 palącej. iowyc:h. . • . at1?ms et ad .n~ves vagas'',_ był wy- is mcJe ju.i dobrze zorganizowan(l. 
chwillł• gdyby musieli za ni1 płacić W istniejących kinach „AktuuLioki" czynnych prtez cały dzień wyswie· · sok1m urzędmk1em. cesarskim. poczta wewnętrzna i zagraniczna. Ka 
or.tra•~ czę~c1' z1"em1· 1· ~~""'c•· docho- !lanifestl, ogłoszony natychmiast h · d k eh Po u"adlru In1pn1·1un1 padła oczy ut,·zy1nan1·e tei' ostatn· · k ·1 ł · ł „ "'ł ~ ....,,,... tlune będt przeglądv nnjw\'bitnicj„zych filmów o>wiatowyc 1 o umentarny , . • . l'. ' " u .• - . " · . teJ ro ozy 
dó"'· Zaczęto więc donosić władzom po zwycięstwie powstańców, mówił o . . ·. · . . . 1 . w1scie t poczta rzymska. Dop1.iro po ze swej szkatuły. Szczegółowe rrzepi 

niepodleglo5ci Polski, o nadzieleniu urozmaicone filmailll rysunk:o\~·ym~ 1
. ko o~owyim. . . . . pewnym czasie następuje odrodzenie sy pocztowe wydane przez Zyzmunta 

cesarsko-królewskiego rz11du o szy. bł . . . . W porozumieniu z orgaruz .. acJanu polil).·eznynu, apołecmy.nu .1 młodziezo- teJ· instytucJ'i. :Mianowicie we FrancJ'i III Waz<> uzupełnili J'ego syn T"ładv,; 
, , • . • • C OpOW ziemJą, 0 tym, Ze „po ZWY• t k d k V YY J n 

ku1ąrym s1e spi..ku 1 starano się za- • . . . 1 • • wym.i będQ organizowane specJa ue seanse i po ·ezy z Y5 u5Jrun1. Klodwig organizuje „cursus publicu5•' ław IV w roku 1647 i Jan Kazimietz 
}tamować rewolucyjne wrzenie. l cji~~t~-1~ powstam~ u.~;~uJe wo no~c, W kilku otirodkach zorganizowane zostant dmtrpne dla wszyi1tklch wysta· na wzór rzymski. Karol Wie!Ki utwo w 1659 roku. 

a 1e1 Je~zcze me Wl ziano na zie· wy fotosów, obrazujące przcgll,łd całej radzieckiej twórczości filntowej i jej rzył trzy główne trasy pocztowe: pro OrganizacJ'ę nnczty w nowoczes-
Te dwa przeciwstawne nurty mia,- mi". Zno!'.zono prawnie ·wszystkie · d d H' ·· N' · · It ,,.V 

ud7.foł w żydu "larodów Wielldcgo Zw. Rndzieckirgo. Vf.a zące 0 tszpann, 1em1ec I a- nym pojęciu przeprowadza rodzi11a 
ły swoje odpowiednjki W łonie kie- ró7.nice stanowe, wszystkie przywile w związku z roowicl! wydany zostanie sprcjalny album i broszura boga· In. Torriani, która później przyjęła naz 
rownictwa powstnnia. Prawe &luzy- je. Sprawa chłopska nie była t.1m je t.J ihi;;trnwano fotosami, ilustrujące ro.twój kincmalogrnfii raJzieckicj. Pó;i.niejsze średniowiecze nic nowe wisko ~rassis lub Taxis od majątku 
dło, wyraiające intero.,y \\'i~k~zo~ci dnak tak roz•' iązana, jak to sobie :\a zak-0ńcz<·Jiie m·oczytstoki JO.lecia Kinematografii Radzieckiej zbiegają- go do organizacji poczty nie v.-nosi. w okohca~h Bergamo (stąd zdaje się, 

czlon!-ó\\' Towarzystwa. Dcmokratycz ~yobraiat Dembowski i re" oh1cyj. cej się ll5 rorznir.l) powstania Armii Czenrnnej, w dniu 23 lutego wyświetlane ~1~:~~~:~clcat~~~~~~w!e~i~~~:~~t~ól(~~~~ ~~~~1~~~e~~=ar:!o~~~de;;~!ah/~\~~ 
nego i obozu szlnchecko-burżuaz~·j- ni dem ok rad. Ograniczono '!if '' ła· brdą filmy iiknrnjljre bohater,.;kic walki Armii c·„cnrnuej, jak np .,WIELKI za), uniw€rsytety itp. posługują się brncku w latach 1450 _ 60 ;3 tnieje 
nego, pragn~lo ogniniczyć powstanh~ lici" ie do obietnic: ,,Ziemia będzie I PRZEŁOM", „TRZECI SZTURM"', „BITWA O STALINGRAD" i inne. w dalszym ciągu posłańcami. Np. „Hof-Postamt", na którego czele stat 
do spraw~· wyłącznil• , polityczaej, do.--------------------- ·--------------------·~protoplasta omawianego rodu, Johan 

:sprawy niepodle1dości. natomiast F I Mar.chwaczu von Taxis. 
skrzydło skrajnie lcwic011e, prawd.i:i ,· antrop1•a po°' na na Potomkowie Jana or.Q.'anizu.ii:t pacz-

" ie demokratyc·zne i rewolucyjne, i~,~jc~ł~t·o~~·:.~~c~~~~~~.n~~Z~\\~~~j~~ 

~:~Z):~::i~:~:'\ l~::::~~egl::~e~:~~~;~ ,· charytatywnos'c' n1'ekto' rych dosto1'n1'ko' w kos'c1'elnych do wielkich fortun. 
dążyfo do tego, ahy stało ~it ono Franciszek Taxis w latach po 15oi:, 

W zi>i<'rach bibliotecwych jednego Ze :;pccjalnym upodouaniem h. czo je: , ~omaga. nieszczęśliwym, . wspiera tas" mam zaszczyt. przypomnieć Wa roku organizuje następujące 1"egular 
prawdziwą rewolnl"ją socjalną. l h · · · t ł b · k · · k 1· I · · d ubog1"ch, a ,·1m od111a\1'1·a sob1'e tvle Lzej Ek·c·elenc1·1· o n:.sze1· zna

1
·o111os'c1· ne. trasy poczto.we: Bruksela - Pa~ z rozparce owanyc po WOJllltl maJą owa o :;zarmcz ·a z1em1 ·a 1s <'C:J po - , a o _ 

•·a czele rewoluryjn) eh demokra· ków, wś1·ód starych druków i cennej kre'Ja w swym diariuszu filantropij- rzeczy! Drogi mój mąż, zawsze taki i o ty111, 7.e je.-;tem ziemianinem i przy ryz - 44 g~dzii;iy; ~ruksela - Ins-
tów stał młod~-•. nieu-.tru11zony ·i do Iite1·· t.111·)· bro~zurowej, znaleziono ne uczynki swego.1nęża, w,szystkie - szlachetny!„ jadelem hrabiego l'latera". bruck - 5 l poł. d?ia; Bmksela -

D · ·k z · s b k · '1' 20 l " . . Grenada - 15 dm i Bruksela - To 
szalefoitwa odw:1żny, Ed11 ard Dem- zienm · ,of1i z • zem e ow • .1en10- „za jedne · mare c„ • "' * Przv.1ac1el hr Platcra ... kuzyn Hut I ledo _ 12 dni t 
bowski. jewskiej z Jfarchwacza, obejmujący . „Podcza!J na,.,zej jazdy powozem za Nie jesteśmy, niestety, w pos!ada- ten-Czapskiego„. siostl·zenica ks. Sa • . .. 

lata 19l7 - 1930. u"·az·y-łam, ·z·.e pe,•·i"en czło,··i·ek padł . • b pi'ecliy przy· c· 'Jk J 1·· L b · W roku 1516 Franciszek Tax1s za-
J · K k k" ta " ' ' n1·u z"adnego d1'ar1uszn, ktoI"Y y za- · ··• JR 10 ·a. u 11 u 01111r- • . 
eżeli Powstanie ra ·ows ·ie :r.os D · 'k t b d · k d - ł K 1 y kt 

z1enm. en, ę ący cie ·a.wym o- na ulicy z głodu. Mój mąż. dał mu 20 wierał podobnie ciekawe dane z ży- skiej ..• pociotek Pot'ockich .• ; br,tane;;: war. um.owę z ~ro em. , w oreJ 
la prz'.'J'ęte przez ówczesn<> Europ4= kumcntem z dzieJ'ów spoleczne1· 1. po- niarek". hr Ko k" Oto ta podJał się zorgamzowama poczty na 

-s cia przedstawicieli b. „górnych sfer" • morows 1ego„. wys rcza • . • 
jako z,„ycięstwo młod~j, demoitraty- litycznej moralności polskiej arysto- „Wycieczka statkiem zachwycają- w okresie ..• po II wojnie światowej. jący ,,tytuł", by można było otrzy- szlaku W1eden - Werona - Rzym 
cznej Polski nad starą Polskll ary- kncji w okresie międzywojennym ca., ponad 100 os6b, była zafundowa- Od czasu do czasu jednak rą.bak tego mać „wsparcie" - i to nieliche - z - N~apol, a ~arol zagw~mntow~ł 

k j · i· k t<>ł;: ukazał Ilię, jak wiadomo, w epraco· na przez mego męża orkiestra 2 puł życia uchyla nam J'aki!l proces sndo- zasobów ,,Caritasu". poczcie. ze sweJ str.ony opiekę '.VOJ· 
sto ratycz1u1, eze 1 po ro u " " ,,„„,1·u k•1'„.;ko"'"'m pt. Knrtki' " „ . . . . , skową I wolny prze1azd P'"Ze" '.e""Ce „_. " .... „ „„ " u ku, burza, tan' ce w kaJ'uc1'e, pod\vi·e- ( I h P t ki kt' y N „_ k t k k t • u -„ 
M k . ł ·p I . . . t j <l • "k t kr tki" wy np. a era r. o oc ego, o1· ie, UL.lWnego, ze z ar e '· ·wi ow nn szlaku feudalne ks1"ęst"'a. Po s~1'11"e1• 

ar s pisa 0 0 sce „Jnz nie e zienm ·a arys 0 a • czarek na statku ... l\10'1· nią·~ podno~_,1· b d I ś · d b t d d ł b „ " ' 
P I d . K tkiH Ił · u ę ące w ·asno c1ą naro u ezcenne na o tzymane ary . a .o Y. srn.- uzys- ci· Franci·szka Taxi's (w roku 1517) 

feudalnt>), ale demokratycznej", to rzeg Ił aJ~ owe " ar 11 a P1 od h d · b · l j · · 'ł · ' · · k ć d b • · 
kantne&'o materiału w nich znajdzie- .sp naszyc rzw1 u ogą 1 1 a e JeJ dzieła us1 ował wyw1ezć za granicę). n po o ne z1~staw1~me! Jakie. swe- pracę prowadzi dalej syn jego Jan 

bez wątpienia. nie mała w tym za. my, je~li chodzi 0 obraz ,,szla.:hetne- 20 marek ... " ostatnio zaś - · ,.kronika nadużyć i m~. „d?br~mu . męzowi zroplła r~v Baptysta Taxis, który otrzymuje na 
sługa Dembowskiego, który czynił go jaśnie paiistwa". Zwła!lzcza inte- Najlepiej zresztą o czułym sercu przestępstw, popełnionych przez b. „~~1enn~ku Zofia. z. Szem~ekow Nte wet od Karola v wysoki urząd jalo 

tk b d k I. · - . 1 d · 1 t · 1 ar»stol·1·at•· kto·"Y 111"e Jada su111y t1·a władze ,,Caritasu". n.oJeW~ka .. Zest.aw1en1e, "'. l,tóry1n n" ,,Gener•alpo'='tniei"ster". ,,Dy'.tatur·a wszys o, a y ra Y a 1zowac po!>unię re~uJąre - ze wzg ę ow, o ;: oryc 1 " ' ·" ' „ ;; , 
cia Tyssowskiego. aby M:mife;;t Kra w:spominamy niżej - Ił objawy „do cit w odpowiednim towarzy~twic W kronice te.i znajdziemy wielu b. prawdę ~1ed~y I potnebu1ący albo by pocztowa" rodu Taxis w Eu1·opie Za-
kowski nie pozostał tylko zludi:tł 0 _ brego ~erca". (mitr, pałek i' inful), świadczy na· ,,szlachetny!'il jaśniepanów'', którzy wcale ~te f!g~r?wał. albo opatrzony chodniej i środkowej trwała do po-

J. W. pani d~iedziczka na l\farchwa stępuji}ce ze5tuwienie: przed wojną, oplywając we wszelkie by b~ł_Jakąs ~n~1eszme małą zapo!l'!o łowy wieku XVIII, w Niderlandach 
bietnicą. ' czu urzl}dza u siebie .,przyjęcie" dla „Na wybory dal mc)j mąż l .'100.000 dostatki, i tucząc się J...-rwią. i potem ~ą, J~k. o~va cięzko ~hora na gruzll- do i·oku 1789, a w niektórych kr&jach 

Dembowski od młodych lat wsf.\· ks. arcybiskupa oraz szerszego grona marek. Na Ur.>zulanki w Siernd;,u ludu pracującego, ka1•ykaturą jahnuż cę_. starnszk~, P~?op1eczna wrocław- niemieckich a.i do roku 1871, kiedy 
pił do pi>lskiego rurhu narodo~·o·'IY'! książ3t i hrabiów. Jadłospis, josli za 80.000 marek, na Francb;zkanów w ny i filanh·opii natrząsali się z biedy skiego „Cai~it.asu • • nastąp.Ho_ zjednoczenie Niemiec i upa11 
zwoleńczego, który w tej epoce obej uważyć, ie to piennze, ~rdzo głod- Kaliszu - 5 tysi\'CY marek, na 11rzy i nęJzy, a którzy po wyzwoleniu Pol Na szrzę~c1e, nowy zarząd „Cart- stwowieme poczty. 

k. k . od . ne lata po I woJ'ni'e •wi"Rto\v•j nadAr tułek Di1cl1~ Ś\"J
0

<>t 4 oro ,,. Ka11·"Zlt ski · przedzierzrnęli się w 11odopieez- tasu" po. inneJ' 1·dz,i
1
e
1 
d1.·od~e .. B~"dzo s1·9 Opłatę. ui'szczało si·ę początko"''O po 

mował szero 1e ręgt prz u1ącego . " „ , " " · • ~,.. ., ~· • ' · „ 
kosztowny: zupa takowa, krok'.cty, (Nowy świat) - 50 tysięcy„. Ku· nych .,Caril:w1" czyli krótko mówiąc: 0~1a .•.. n1~. po~ .. o.?,~ ~ eak·c· YJflf'J. cze ... 8c.1. doi·ęczemu poczty. Dopt'er·o pó;nt"eJ· 

mieszczaństwa i postępowej" l!!Zlach- k • · d ' I d · · t łodz' . ni'e 'n sp łe znngo p1·•ezna h IU h k 1 d . " 
galantyna, comber sarni, szp81'a~i, zyn.owi, tory 111g y 111t lę zie 111(}~ z ic1 1 111 •• • 0 ,„, " , " ie ~: n o,~.~1e ne~ •. w1 ząC~J \\~oi; (1840 r.) zaprowadzono pierwsze 

ty. W swych artykułach, pisanych lody brzo:ikwiniowe, de~e 1-, najwy- oddać - 100.000 man•J... (przerltem o czonego na cele charytatywne, na 11- d!a dz1~ł~!n?.sc.1 cha1:i ~~ty"'.neJ. w Jlll:I znaczki pocztowe, co oznaczalo jecl­
najplerw w ,,Naukowym Przeglł· bv:intniejsze marki win _ Madere, wiele więcej) ... dwom ubogim dt'mo- żytek prawdziwy.eh biedakó,„, eho- me pa11sl,1eJ ftla~tr~p11. dz1edz1ca na nocześnie opłatę z góry i nie !laraża-
d · .... 1 „ · · „{ d ·• N' tę n·e no'-tka w bli'zoi"an"m ?OO niarek" (1 k" clile r,\·ch, starl'ÓW.' wdó·w· i 'sie.rot. . :\farch.wac. zu .. zna.)dUJe Jedn~l'. z11; to Io J"uz· pocz% na sti·aty. p.,n·1„,,·a". zie" w „ arszaw e, a pozn1eJ w 11ra " e or, hp. as P l w. • ' , - o• · • • u , „ 
i;ie K.ięstwa. Poznań<skiego, •tarał „Dzieli n i ku" ; .. 11ojechalam na poowie- ba kosztował wówcza~„. 300 mat·e1> . „Ek~celenc,o . Ks1ęze Biskupie~ - uzn~~1e ~ JX>par~1~ o~~rzymieJ w1ęl5- znaczek pocz owy okazał się najodpo 

czoreJ. dobroc;iynny ..• Dl\łam 20 ma- ,- przyp. m.). pisał do _ka .. b1sku.pa włocł~wsk1e~, szosc1 .ks1ę~y .i swieck1ego połeczen- wiedniejszą formą uiszczania opłaty 
"ię wykazać wyi z~ć komuni:&łlłu. rek". A wnet µotem: „rano liczni bie I wniosek: hr: Radonsl..;ego b. ob~armk .Bai111 ... ~ 1'~hck1~0. _ pocztowej zrobił on karierę nie tylko 
Jeg;o uoi?ladY na krununizm byłJ eo datY .. dałam 50 marek na b\e.IDau.h.J". ..M&l maż •tale ł&Vlko to .a0trtw,1t- aki - lll0f9&o łł 1lNłrilm~ t. _ ·a w EµroJ!i6.·lecz na cal:Ym &i.\iecił!. 



\ " ... 

.„. 

Uczeni radzieccy w Łodzi 

Zadania prz·odomnic społeczngch 
na DOH'f:IDI etapie praCq 

. i.I in~l rok od chwili utworzenia przez Ligę Kobiet grup przodow· I Grupy przodownic spolecznych la ta armia będzie istotnie czynna, 
istotnie świadoma. · 

Nowe, wielkie zadania, jakie 
nic spolecznych. Zadaniem ich jest wyjaśniante swym wspóltowa 

rzysz{<.om pracy - a także sąsiadkom czy znajomym - zagadnień 

i wydarzeń naszego życia; u'świadamianie licznej rzeszy kobiet, po­
zostających pod wplywem wrogiej i klamliwej plotki, bądź t~ż óier­
nych r obojętn!Jch na skutek zacofania. lub ciemnoty; wciąganie' ich 
do świadomego, czynnego udzialu w życiu kraju. 

Z ad anie to, aczkolwiek trudne Głównym, najpowszechniej spoty-
ze· względu na spuściznę zacofa kanym zjawiskiem, ujemnie wpływa 

nia, w jakim żyły miliony kobiet, jącym na pracę przodownic, jest 
jest jednak równocześnie bardzo pozostawianie ich „samopas", jest 
wdziqcznym; olbrzymie zdobycze ko brak systematycznego kierownictwa 
biet w Polsce Ludowej, jak ochrona ze strony aktywistek, odpowiedzial 
macierzyńs-twa, _ jak równość · płac . . ny,s:h za grupy, brak wskazówek i 
jak masowe szkolenie i nieustanne . tematów do .pogawędek, zbyt ma­
wysuwanie kobiet na odpowiedzial łe uzbrajanie ich w odpo\~iednie 

winny znaleźć się pod szczególnie 
troskliwą opieką sekretarzy organi­
zacji partyjnych w zakladach prze­
myslowych, a komitetów gminnych 
na wsi. Winny one wspólpracować 
ściśle z grupami agitatorów. Jeżeii 

odpowiedzialna za grupę jest czlon­
kiem Partii, winna ona uczestni­
czyć w odprawach agitatorów. Rzecz 
zrozumiała, iż grupy agitatorów, ja­
ko organ partyjny, winny kierować 
poprzez poszczególnych agitatorów 

stawia przed całym krajem Plan 
6-letni, wymagają pogłębienia pracy 
z przodownicami społecznymi, pod­
niesienia ich poziomu i umasowie­
nia agitatorów. 

Przodownice społeczne mają przed 
sobą rozlegle pole dzialania: mobili 
zację kobiet do wykonania Planu 
6-letniego w ośrodkach przemysło­

wych, do wykonania planów skupu, 
kontraktacji itp. w gminie i groma­
dzie, zajęcia się żywiej zaniedba­
nym dotąd terenem - osiedlami i 
koloniami mieszkalnymi, dotarcie 
do niepracujących żon robotnil:ów. 
Muszą one nieustannie wskazywać, 
że pomnożenie siły gospodarczej i 
politycznej naszego kraju, to nie tyl 
ko stały wzrost dobrobytu, ale i nie 
zlomna rękojmia zwycięskiej walki 
o pokój. 

W tym tygodniu Łódź gościła delegację uczonych radzieckich. Na 
zdjęciu: przewodnicząca ·delegacji prof. Z. A. Lebied.iewa, dyrektor In­
stytutu Przeciwgruźliczego w Moskwie, członek AkademH Nauk ZSRR 
w asyście pro.f. dr. Chaczaturiana - słynnego wenerologa radzieckie­
go - zwiedza szpital im. Barlickiego. Objaśnie11 udziela dyr. szpitala 

prof. Toma$zewicz. 

grupami przodownic spolecznych. 
Kobiety z PZPB. Nr. 16 

Poważnym błędem w pracy Ligi 
Kobiet na odcinku organizacji przo­
downic społecznych jest brak apa­
ratu kontroli, który by sprawdzał pra 
cę grup, dobór kadr, metody . instruo 
wania l propagandy, szkolenie, rezul 
taty pracy. Inny objaw - to nie­
dostateczne podtrzymywanie i ro.z­
wijanie fnicjatywy i nowych metod 
pracy, jak np. propaganda w 'izbach 
dworcQwych, w tramwaj~ch, w 
„ogonkach" przed kinami. 

odpowiadają na apel tow. Markiewki 

ne stanowiska państwowe i gospodar argumenty. 
cze, dają przodownicom potężne i 
wymowne argumenty w walce o 
szerokie zaktywizowanie kobiet 

miast i wsi polskich. 

odprawy z przodownicami spoiecz 
nymi odbywają się często niere 

gularnie i nie zawsze stoją na nale­
żytym poziomie. 

Terenowe zarządy Ltgł Kobiet, 
które niejednokrotnie zadowalają 

się formalnym, ilościowym wykci­
żem przodownic, nie wnikając w 
pracę grup, winny otoczyć syste­
matyczną opieką, pomocą ł kontro­
lą „grupowe", kierujące pracą przo­
downic. 

· Po roku pracy przodownic społecz 
nych inożna już dokonać jej oceny 
1 wyciągnąć wnioski na przyszłość. 
Życie potwierdziło w pełni sŁuszność 
i potrzebę zorganizowaniq, sieci przo 
downie, wszędzie bowiem gdzie pra­
cują one dobrze, wzmaga się wydaj 
ność pracy, wzrasta produkcja i żyw 

,s~y ~~r udzial kobiet w życi~ spo-
lectn.Y;:-·· .„ , · Na działalność grup przodownic 

Nie ulega kwestii, że wielka armia 
przodownic społecznych, licząca 69 
tys., może dokonać wielkiej przemia 
ny w świadomości milionów kobiet 
pracujących, pod warunkiem, że ca 

Start do nowego etapu pracy 
rozpoczyna się dla aktywu kobie 
cego wielką kampanią 8 Marca 
- Międzynarodowego Dnia Ko­
biet. Do tej kampanii przodow­
nice spoleczns mobilizują wszy3t 
kie 1tve sily. 

Podczas półgodzinnej przerwy w 
pracy PZPB Nr. 16 - · nocą o godz. 
24-ej 21 O kobiet tych zakładów po­
stanowiło urządzić zebranie, aby w 
odpowiedzi na wezwanie tow. Mar­
kiewki podjąć długofalowe współza 
wodnictwo pracy, dając jednocze­
śnie w ten sposób wyraZ' swej so­
lidarności z kobietami całego świa­
ta, obchodzącymi swe Swięto -w 
dniu 8 marca. 

W wielkiej hall fabrycznej .·zebra 
ły się kobiety z nocnej zmiany. O­
becna była tow. Kędrakowa - kie­
rowniczka Wydziału Kobiecego KŁ 
PZPR, przewodnicząca Rady Zakła 
dowej, dyrekcja i kierownictwo za­
kładów. 

Wystawa gazetek ściennych 
~"t'l'llllt'l'l~~c1·:1'~~11lll"l':I :l"l"liJ"ł '1ii~'~'llll~l1lm'r.ll~l1:l''llł':~~ql\llil'll~l"l'l'I na dzień ·s Marca 

Nie , brak taktów owocnej, plano- społecznych wpływa również ujem­
wej ptaĆy przodownic społecznych nie zbyt .małe powiązanie i zainte­
- zwłaszcza w rzeszowskim~ na Slą resowanie ich pracą organizacji par 
sku, w Warszawie i Łodzi. Jeśli jed tyj1111ch i grup agitatorów. Tam, 

nak p11zyjrzymy się pracy grup przo gdzie sekretarz organizac;i partyj- Żespoły redakcyjne winny zakrzątnąć się do wytężonej pracy 
downie społecznych w wielu ośrod- nej zrozumial wtelkie znaczenie pro 
kach .fabrycznych, wiejskich czy pagandy wśród bezpartt1jnl1Ch ko- W ostatnich miesiącach w- życiu się prsy popularyzowaniu .tego za.- nymi uroczystośelaml Poza ·tym ko-

dzl.alru'cowy' eh, stwierdzić musimy, organizacJ·i kobiet zaszły poważne -dnienia. leżanki z zet1połów redakcyjnych po 
v biet i pomagal kierowniczkom grup „- · ...... ,„ · · '- ó.._ t ty · zmiany. Szczególnie zmienił się sto- Dziś, kiedy juł po=umowaLLo'Omy wmny p1!Wlc na r ;c,ue ema l m&-

że cz"sto jeszcze nie spełniaJ·ą one w pracy nabt'era'a ona zaw-e du i dn' '-· k"" t · hY ... _ ~-'- d K _, ... _tu R " • • ~-- • sunek do książki i prasy, a :erzec eż ITI etap wspóh:.awo 1c"vra, w .""." ena.,., ..., przesy .... „ o o':W'"" e 
w dostatecznym . stopniu stojących żego rozmachu. i dawala dobre Wll· nasze przodownice społeczne . pa.mię rym Lód~ zdobyła zaszczytne nueJ- dakcyjnego przy Zarz. Grodzkim 
prz~d ~im! zadań. niki. tają dobrze ile trudności piętrzyło sce - należy jeszcze dokładniej roz LK., aby można je było kierować do -'T"'"".-....------...------------------------------------- patrzeć poszczególne odcinki naszej prasy kobiecej i ogólnej w całym 

I k b b
-...J b d pracy, jak ona . się roz_wija, j~kie kraju. 'l'rzeba jednak przyzn.ać, że 

-„m}(„ •. ':r;, ti „o lety, 'T"!' ttUZiem.y I u ować .domy je!łZCZe wykazuJe braki. ZadaJIDY dotychcz11s przychodzi , bar<ho mało 
· -· · · · · więc sobie pytanie, jnk• pracują na„ materiału, trzeba zatem zabr~ć się 

~ II_ 'u'.'„ .. ,'•.~·y·J ;, ~r.,kolen1·a ·.-z' ~-wo' dowego PPB sze ZMl)oły red.akcyjne, zogauizowa-- do rzetelnej pracy i dtiżo pfsa6. ft. 13' 13''1L.1. aa ·yy ne w IP: etaple? Zespołów tych · W· zwią.t.kn s nadcho~ym Ml~-
powstało aż 180 w różnych fabry- dzynn.rodowym Dniem Kobiet zosta.. 
ka.eh i instytucjach. 

CZERWIENIEC WALERIA 
betoniarka 

Ob. ~Waleria Czerwieniec jest cór­
ką małorolnego chłopa spod · Często· 
ch-0wy, Przyjechała do Łodzi w po­
szukiwt1niu pracy. 

- Jest nas w domu 6 osób, a ro­
dzice ·mają 3 ha ziemi - opowiada. 
- Więc przyjechałam do miasta po· 
starać się o jaką.5 pracę. Zetknęłam 
się z J{obietami, kształcącymi się w 

I 
zawodach budowlanych. Trochę w.y· 
dało mi się to zabawne. Mówili lu· 
dzie, że budowanie domów - to męs 
ka rzecz, a nie babska! Zapisałam 
się jednak na te kursy. Są to kursy 
obsługi maszyn budowlanych. Uczę 
się teraz obsługiwać beton,iarkę i tak 
mi się to podoba, że rus chcę odejść 
od betoniarki. 

Gromadzi się wokół nas grupka ko 
biet. Dzień jest piękny, prawie wio· 
senny, więc też nauka na świeżym 
powietrzu, przy maszynach, sprawia 
wiele przyjemności. Plac przy ul. Ka 
rolewskiej, gdzie odbywają się zaję­
cia praktyczne dla kobiet, szkoło· 
nych przez PPB, 'rozbri:miewa hu­
kiem i stukotem maszyn i wesołymi, 
dziewczęcymi glosami. Każda ze słu 
chaczek chce opowiedzieć, jak się do 
stała na te kursy budowlane l jak jej 
się tu podoba. 

18·letnia Salomea Grel, najmlodsza 
ze słuchaczek kursu, śmiejąc się mó­
wi: 

GREL SALOMEA 
betoniarka 

- Pierwszego dnia czułam się tu ja 
koś nieswojo. Te maszyny, których nie ka, a teraz nie gorzej od innych uwi 
znałyśmy, ohce twarze„. A teraz, już ja się przy dźwigu. 
po kilku dniach, poznałyśmy się na· Tyle jest spraw, o których słu­
W7ajem, a maszyny przestały być chaczki chciałyby nam opowiedzieć, 
dla nas straszne, wręcz przeciwnie, z o wyk'tadach, o życiu na budowach, 
_każdym dniem bardziej je znamy i o swych radościach i kłopotach. 

lubimy! - Napiszcie koniecznie - żegna-
- Wykładowców mam.y d?b;ych, ją nas - że jesteśmy dumne z tego, 

tłumaczą nam wszystko cierpliwie - , . . . 
oświadczyła Aniela Sobiło, która pra 1 ·Z będziemy pracować ~rzy,, budowie 
cowała przedtem, jako kelnerka w nowych domów. I to rue gorzej od 
jednym z pensjonatów Dolnego Sląs mężczyzn. . Sylw. 

Zbobqtq !iztandar 
· nakłada na nas wzmożone obowiązki 

Zespoły reda.keyine powabie za-
brały się do praey, ezego najlep.-

l szym dowodem była Wystawa Ga.ze 
tek ściennych, związana z 70-leciem 

\urodzin Generalissimusa . Stalina. Na 
sze zespoły redakc~·jne · na<leslały 
około 100 gazetek, ate.wia.jfłC croełoW 
nie pierwsze kroki w tej dziedzinie. 
Trzeba przyzna~, że treść gazetek. by 
ła dobra, a strona graficzna. wielu 
gazetek - zupełnie udana. Na. wy­
r6żnienie zasługiwała gazetka ścien 
na Dzielnicy LK Wickew, 8 gazetki 
Zakł. im. Stalina i wiele innych . . WY 
stawa ta trwała około S tygodni i 
rwiedziły ją setki kobiet. Ale naj­
ważniejs.ze było to, te nasze zespoły 
redakcyjne przeprowadziły wiele dy 
skusji nad poszczególnymi zagad-
nieniami, stanowiącymi treść gaze­
tek i nad sari14 ich szatą graficzną. 
Dyskutowano także gorąco nad tym, 
czy należy redagować gazetki kobie 
ce, czy też w ogólnych gazetkach 
zakładowych zamieszczać tzw. kąci­

nie otwarta Wystawa Gazetek ścien 
nyeh. Wszystkie nMze zespoły po­
winny nadesłać gazetki do dnia 8 
marca włącznie. Trzeba je starannie 

opracować, dać im piękn' szatę gra.­
ficimą, aby wykazały, te jest to nar 
s.ze wielkie święto, dzfoń ogólnej 
mobilizacji na. odcinku produkcji -
pracy oświatowej i propaganó.owej. 
Materiału jest dużo, ma.my tysiące 
najróżnorodniejszych zabowiązań, na 
leży napisać o ich wykonaniu, trzebs. 
poruszyć 11prawy produkcji, podkre­
ślić sukcesy na tym odcinku i trudno 
ści, jakie pokonujemy. Trzeb& śmia.-' 
ło i rzeczowo krytykować i nie za­
pominać o . samokrytyce, podawać 

nazwiska i fotografie naszych :Qrzo­
downic pracy i pisać o pracy naszej 
organizacji. W naszych gazetkach 
winny być zamieszczane artykuły 

na temat zobowiązań długofalowych 
i oszczędności, pracy Komisji Współ 
zawodnictwa, pracy naszych Komi­
tetów Obrońców Pokoju. 

ki kobiece. Radzimy zastanowić się, Pamiętajcie koleżanki, aby wysta 

j,ak będzie słuszniej: czy jedna. dv~ra wa gazetek ściennych, otwarta w Sa 
gazetka., poruszająca wszyst:de te- łonie Plastyków w dniu 8 mar~a, sta 
maty, związane z tyciem zakładu, ła się sprawdzianem dojrzałoś:i zes 
wspólnie opracowana, czy dwie odr połów redakcyjnych. Wydział Oświ~ 
dzielne gazetki. ty Zarządu Grodzkiego ufundował 3 

Na.sze zespoły redakcyjne cechu- piękne, n_agrody dla najlepszych ga­
je zapał i aml:>icja, ni~ mają cne jed zetek sc1ennych oraz „kącik-Jw ko­
nak długofalowego planu i gazetki I biecych". 
wydawane Sil tylko w z·wiązku z rói:i- , H. Kędrak 

, 14 zespołów kobiecych podjęło 

konkretne zobowiązania: Kiero­
wniczka zespołu prządek Julia Gor 
czak, której zespół wyrabia 114 pro 
cent normy, w imieniu zespołu zo­
bowiązała się podnieść normę, jesz­
cze o 2 procent i całkowicie w 
swym zespole zlikw~dować nieuspra 
wiedliwione nieobecności 1 spófaie­
nia. 

Tow. Na.pora w imieniu 'T-osobo­
wego zespołu prządek podnosi o 2 
procent wydajność. Wezwała w I­
mieniu całej przędzalni oddział I 
PZPB Nr. 4 do długofalowego 

współzawodnictwa. Podobne zobo­
wiązania podejmowały kierownicz­
ki zespołów tow. tow. Romachow· 
ska. Łuczak. Clchomlla, Pnygo6· 
ska. Lisowska. Szczepaniak, MaJ, 
Aleksandrowska, Skoezynlak, żar­

ceyilska, Ma.dra i Wapnik. 

Również dzienna zmiana zakła­

dów nie pozostała w tyle za zmia­
ną nocną, 400 kobiet ze zmiany 
dziennej odpowiedziało podobnym.I 
zobowiązaniami na apel tow. Mar­
kiewki. 

Wszystkie •Jle zobowillzania „Ba 
~łriiana 16-ka" postanowiła zrea 
lizować do dnia Rocznicy Manifestu 
PKWN - to zn. do cln. 22 lipca br. 
• Entuzjazm z jakim kobiety z „Ba 
welnianej Szesnastki" podejmowa 
ły swe zobowiązania_, poz,vala spo­
dziewać się, że wypełnią je w całej 

rozciągłości, czego im szczerze ży­

czymy. 

Kolo Ligi Ko,biet 

przy Starostwie · Po\viatowym 
· składa zobowiązania 

na Dzień Kobiet 
Obok l:icznyCh mbowiązań robot­

nic fabryk, irówndeż praoow:nlce 
umysłowe IPO<iejmują konkretne u- ' 
chwały, których wyipelintiendem ucz­
czą il\fłędzynarodowy DZlleń Kobiet. 

M. inln. na apel PZIPB dm. Sta.l:na 
odpowiedziały az.lonk..inde LliP. Ko­
biet przy Starostwde Grodrlkim Pół 
~cno.-Lódzkirn. ZobO'\viązały s:.~ 

one otoc:zyć o,pieką Państwowy Dom 
Młodzieży przy ul. Dwwskiej 14. 
Dalej przyrmkły wzmóc udrl.iał ko­
biet przy kontroli nad wychowa­
niem drz.ieci w duchu prawdzliwego 
postępu i polk:Óju prze'Z licm.iejsze 
uczestnictwo kobiet w komiitetach 
rodticiels.kkh d przez rr.iorgairuizowa­
nii.e paironaitów nad sz.k<i!ami oraz 
przedsikolami. Wzmocnią one row­
n~eż pracę uśvviadam1a;jąeą wśród 

k(}bie·t, ia .jednocześnie rorganiirrują 

nowe kursy dla anailabetów. 

„ 
,,Międzynarodowy Dzień Kobiet Liga Kobiet, ·Dzjcl.nica - Górna, , dem aktywności. naszyoh kobiet j~t 

t:erenem swym obejmuje robotnicze p1~ nagll."Oda. zdobyta. w m eta 
Chojny.. ~obiety ~aszej Dzielnicyi pie współzaw~ictwa ligowego: 
przewazime r~bo~rnce, są ak~ywn~ sztanda:r przeobodrtiJ orair; pqpiersie 
ip~łne 1z.rozum1ema ~la wa~~1, iktorą Towarzysza Sitalina. 
Liga ~ocrzy ..:...... walk!1 o ;pokoJ. Dowo- i 

n.aitrafiamy 91-ęsto i na :inne trudno­
śd. Dzielnica nasza ,jest ;rozległa i 
natieżą do niej itakże Kora G-Ospodyń 
Wfojsk:ich z rterenu Wiel.k'iej Łodzi. 
Naj\v:ię~ naisrz;ą bolącrzkę stanowi 
brak odipowie<lilliej komunikacji. 

uc.zczę pozyskaniem 100 nowych członkiń L. K." 
Członkin ~ !JLgl. na naseym tere-

po d P wne nie !i:yją ~ystkiiiml. zagadndeniami 
. ra y ra dnia dzisiejszego, walcrząc o jasną 

w Lidze Kobiet· przyszłość dla s•iebie a sw-ych dó!ci. 
Oprócz Poradni Prawnej prży Za- Nde ma tu kobiet . niechętnych do 

nądile Grodzldm L.K. utwoTZOO.e pracy - są tylko kobiety mniej, lub 
fl.OS-tały 2 nowe Poradnie: przy ul. więcej rzdolne, a wsrzystkie S!ł:!irają 
Wólczańskiej 216 1 Limanow.skie.~o 
56. Wszystkie poradn:e są obsługi- się osiągnąć Vv"}'iszy ~iom w swej 
wanc przez adwoilrn.Ców. pracy, 

Adwokaci ud ZJ:elają iporod praw- Ni·e.~ ednokrot.n!ie praoowałyby one 
nych, a w razie potrzeby prowadzą ofiarniej d ba.rdz1icj wydajnie, nie­
równie:': sprawy sądowe. Przeważa· stcty jedinak - natrafiają często na 
ją sprawy z d:z:ied;óny !Prawa mal- brak :zrozumienia dlla poczynań or­
żo'lsk·i~~. ,·odz-innego i opie kui'1cze- gan izacj:i ikobiecych wśród niektó­
·~o. Spraw k c.mych jest bardzo ma- rych dyrekcji na·szych zakładów i 
ło. rad zakładowych , czasem odnoseą-

Dot.ychczas por adn ie ud ZiiX>J.;l y prze cych s·i ę lekceważąco dą działalno­
E=zło 1200 porad !Pra wnych, przy ści kobiet. W1Płyv:a' to niewątpliwie 
cwm w 370 WY'Padk ach mrawy .ujemnie na caloksztalt pracy n.ie­
&k.ierowano do Sądu. -· _których kół. .W. [WY'Siiłkaich naseych 

Szczególnie · trudno dotrzeć do Kół Jestem robotnd.q ·w sortownd. 
Gospodyń Wiejs!k.icll w okresie de- PZPW Nr. 4 w Łod:zi1 . Zaitrud!n!ienie 
s'TjJ/.ów czy śruiegów. Nie powst:rzy- uzyskałam drLięo'.lcl Ll.dze Kobiet. 
muje to jednak temipa pracy n.a!zed Mam sparaliżowaną jedną nogę i rę 
Dzielnicy. kę d z tego względu trudno mi by-

Zdajemy sobie spr~wę, że zdoby- ło ottzymać ;nonnail.ną pracę fi.zycz­
. · ną i zapewnić byt myan dwojgu 

cie pierw·szej nagrody w III etapie d:z.ieoiom. Zgł.DIS'iła:m się jednaik do 
współrlawodnictwa nakłada na nas Ugi,_ która skierOl\vała mnie do od­
jeszcze większy obowiązek. Jeszcze powiedn:ej pracy. 
wydatniej będziemy mUS>iały wy- Pragnąc wy.razie swą wdzięcz.n.ość, 
peln iać nasze zobo'\viązan1ia i plany. I zobowiązuje się obecruie dla ttcz~-

Na s:zczególn wyróżnien!e zaslu- n!a Międzyna~odowe!t~ L' ;1iia Ker. 
. . e b1et zwcrbowac do L1g1 100 nowy;:h 

guJą następuaące nasze kola: przy członkiń na terenie naszych Za­
PZPB Nr 3 - oddz. A-B, PZPB kładów. Rozmawiam z naseymi ro­
Nr 7, PZPW Nr 6, PZPB Nr 17 ora:z botnicami. wyjaśniam im cele i za­
przy Fabryce Tektun· Falistej. I dania Ligi, tłumaczę, że ,icst >to na:. 

1

1 s1,a kob:eca organizacja, która wie-
Mar.ia Maślak le dobrego dla kobiet czyni - i to 

sekretarz na każdym oocimku: uczy, uświa-
Dzielnicy Górnej L. K.. da.mia. pomaga w pracy, a co naj-

R;~'-r~ ~ > , .•• • , ~ wanejsze, solix:lamie z organizacja 
mi kobiecymi Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludowej 
walczy o trwały pokój na świeci-e. 
Apeluję do wszysfuich kobiet w 

Łodzi - członkiń Ligi, by v~ · podo­
bny s.posób uczciły Międzynarodo­
wy Dzień Kob:et. W:z.rost szeregów 
naszej organi.zac}i kobiecej - ea­
pe\v_ni trwały jej rozwój, za"Pewni 
kobtetom robotniczej Łodzi mocne 
oparcie i opiekę. 

Irena. Biegalska 
iz PZPW Nr 4 

* "" * PT<Z1"P. REDAKCJI: Ja.k się douia· 
t;l.11jem\·, ob. Irena Biegalsha ::ori:anizo­
waln już do Ligi oholo 80 czlo11hi1i. 
Ws:ystko tc~lia:uje 11a to, , ie podjęte zo­
bowiq:anie nie t>:lko ~~kolUJ• ale i pr;;e-
kroc:l_, . 
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GŁOS PABIANICKI 

Kronika Pabianic Ożywiona praca Kola Ligi Kobiet <!~~:~o! 
Przy Bl·urze· Glo' wnym PZPB 18 od~d~e. się w lokalu Ko~i 

tetu MieJSkiego PZPR przy til. 
Limanowskiego 11 zebranie 
Podstawowej Organizacji Partyj 

WAZNIEJSZE TELEF01.i • 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „SłW:by Polsce". 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koie1owy 

112 - PCK 

Koło Ligi Kobiet przy Głó-1 sy oraz organizuje żłobki 11astąpiła szeroka i wyczerpują 
wnym Biurze prowadzi ożywio.. i przedszkola dla dzieci praco- ca dyskusja nad referatem. 
ną pracę organizacyjną. na wnic PZPB. Sam przebieg dyskusji Móra 
s~ terenie. W ubiegłym o- Sekcja spółdzielcza powoła- była bardzo ożywiona oraz te­
kresie koło zrealizowało całko- na została celem popierania maty poruszane przez poszcze­
wicie wszystkie zobowiązania spółdzielczości przez uświada- gólne koleżanki świadczą dosko 
podjęte w związku z 70 r~z.i1i- mianie członkiń koła o jej roli. nale o tyn1, iż koło przy Głó­
cą urodzin Generalissimusa Sta Sekcja gospodarcza zajmuje się wnym Biurze PZPB zaczyna 
lina oraz wykonało wiele prac sprawami gospodarczymi koła, wchodzić na tory właściwej 
nad przygotowaniem prezen- urządzaniem imprez dochodo- i dobrze zorganizowanej pracy, 
tów świątecmych dla dzieci wyc:1 i t.p. Na ostatnim zebra- którą mogą prowadzić dobrze 
praco·wników PZPB. niu koła L.K. przy Głównym uświadomione dyskutantki. 

W nowym roku Koło Ligi Ko Biurze PZPB omówiono naj- Cele~ współpracy kola Ligi 
biet przy PZPB rozszerza za- bardziej aktualne zagadnienia Kobiet z władzami zakładu, ze. 
kres swej działalności i obecnie interesujące _członkinie koła. 

5 k 
. brani v.rytypowali na przodo-

dzieli się na se ej!, między Na zehraniu ob. Błochowiak 
które rozdzielona jest praca or wygłosiła rciorat polityczny w wnicę społeczną kol. Nojek Ge-
ga.11izacyjna. którym szeroko przedstawiła nowef ę. 

Zadaniem sekcji organiżacyjnej międzynarodową sytuację poli- Na zakończenie zebrania kol. 
jest organizowanie zebrań i pro· tyczną. Następnie po zapozna-1 Kawczyńska skreśliła zebra­
pagowanie działalności L. K. niu członkiń z Planem 6-letnim. nym historię „Międzynarodowe 

go Dnia Kobiet" przedstawia­
jąc sytuację kobiety w krajach 
kapitalistyczny.eh oraz u nas 
gdzie kobiety otrzymują naj­
wyższ.: awanse społeczne. 

Celem uczczenia tego dnia 
ob. Błochowiak wezwała zebra· 
nie aby w dniu 6 marca prze­
pracować 1 godzinę nadliczbO­
w·~„ a pieniądze uzyskane w ten 
sposób przeznaczyć na 7 ~klaso 
wą szkołę TPD w Pabianicach. 
Czcząc pracą, Międzynarodo­

wy Dzień Kobiet członkinie Li 
gi Kobiet przy Głównym Biu­
rze PZPB godni~ zaprezentu· 
ją się jako uświadomio:~e ko­
biety, rozumiejące sens pokojo· 
wej polityki państw demok1•a­
cji ludowych. 

„Wit" 

nej Śródmieście. 
Obecność towarzyszy obow'ią 

zkowa. 

* * * w niedzielę, 'dnia 19. n br. 
o godzinie 10-tej odbędzie się 
zebranie szkoleniowe Podstawo­
wej ' Organizacji Partyjnej Mi~· 
dzyszko1nej w lokalu Komi 
tetu Miejskiego przy ul. Lima­
nowskiego 11. 
Obecność obowiązkowa. 

* * ,Y,· 

W niedzielę, dnia 19 bni. o 
godz. 11-tej w lokalu Komitetu 
Miejskiego odbędzie się kon 
sultacja grupy samokształcenio 
wej III stopnia aktywu partyj­
nego. Temat VII - „Walka o 
władzę w Polsce." 

'215 - Pogotowie PCK. 
213 - Telegraf 

KINA~ 

Kino „Polonia'' - wyświetla film 
produkcji angielskiej pt. „Miasto 
westchnień". Dozwolony dla mło­
dzieży od lat 18. Początek seansów: 
17,30, 19,30. 

wśród nowych pracownic 
Sekcja kulturah10 • oświato 

wa wybiera zdolniejsze koleżan 
ki z koła celem prowadzenia 

Sylwetki delegat~w na Konferencję Oddziałową Wł6kniarzy 
- ToH'. ·Kruk f!,lateusz 

Obecnooć towarzyszy obowią 
zkowa. 

Pabianicka klasa pracu­
jąca odpowiada na apel 
to\~'· Markiewki. Długof a­
lowe zobowiązanie produk­
cyjne podjęli do dziś robo­
tnicy Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Wełniane­
go 41, PZPB oraz Państwo 
wych Zakładów Wytwór. 
czych Lamp Elektrycznych 
L-1 w Pabianicach. 

• • * 
Kino „ROBOTNIK" wyś\vie­

tla film produkcji łotewskiej pt 
„:Rajnis''. 

Redakcja „Gł-0su Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287 .,. 

Sg I metki 

pracy świetlicowej. Sekcja. ta Tow. Kruk Mateusz jest obec 
zakłada też kółka samokształce nie pr:::ewodniczącym pabianic· 
niowe. kiego oddziału Zw. Zaw. 'Włók-

.Sekcja opieki nad matką niatzy i delegatem na Konferen · 
i dzieckiem ma bardzo odpowie cję Ocld:::iałową. Związek dar:::y 
dzialną pracę, współpracuje bo go wielkim zaufaniem, czego do 
wiem z komisjami kob:ecymil wodcm jest jednomyślny wybór 1 ' 

w za.kładzie i ma za zadanie załogi PZPW Nr 41, w której I 
opiekować się kobietą i dziec- tow. Kruk nie od dziś pracuje 
kiem, stara się dla nich o wcza I społecznie. Od najmłodszych lat 

racjonalizatorów 
Cenne l1sprawnienia ob. Sk~wrońskiego 

Ob. "Mieczysław Skowl'Oń<1ki dał 
się poznać jako zdolny racjonalita­
tor, stosunkowo niedawno, bo zale­
dwie iirzed kilku tygodniami. P1:zed 
tem mało klo o nim wiedział, dopie· 
io o,;tatnie jego \lSp1 awnienie. zgło· 
"-tOltc do Komisji U sprawnil'li, jako 
wniosek racjonalizatorski, zwróciło 
na niego nasz:~ uwagę. 

kiś czas przed zupełnym jej bra- szych zakładach, a nawet na ~Jąsk. 
kiem, caięki czemu można zastoso· Gdy już m.owa o śląsku, to nale-
rać szybko środki ~a.pobiegawcze. fy wspomnieć. że ob. Skowrońsld 

Ob. Skowroński zal:>tosował l'Ó\V· bił się o włączenie śląska do Polski 
TOW. KRUK l\'IATEUSZ 

nie:i. pom)lę do czerpaniu. wody dla w III Powstaniu śląskim, a za wtH- swego niełatwego życia działał 
chło<lt.eni:\ generatorów wptost l.e ki w Kendzierzynie, pod St.arym h kl 
studni artezyjskiej, c<J ma duże zna Koźlem i na Górze świętej Anny :awsze w szeregac asy pracu 
ezenie dla zakładów, zwta~zcza w otrzymał Krzyż Walecznych. Ob. Sko jącej. / 

pol'ze łetnitlj, lt'dY wod11. ze stawa wroński posiada ponadto filąshi W domu. było pięcioro rodzeń 
jc11t za ciepł~ i nie nadaje !4ię do te' Krzyz Powstańczy i Brązowy Krzyż stwa, które osierocił ojciec gdy 
lr<> celu. Za u.prawnienia te ob. Sko Zasługi, nadan~· mu na mocy uchwa M · ł 2 l D · · , l 
\n-oński otr>1ymnł nag1"Qd~ w '"y~o- ły Prez~'dium KTajowe.1 Rady Nat"Q" , ~te.us:.: m1a ata. z1esięc a~ 
kości 4.5.000 złot~·ch. aowej z dnia ~9. 4. 1946 r. za zasługi, po2n1e1 umarła mu matka - trze 

Ale ob. Skowroński juY. uprzednio położone przy uruchomieniu zakła· ba bvło lictyć tylko na własne 
t.astosował wiele -pomrsłó1 '. racjona- dów w pierwszych miesiącach po I siły ' 
Hzato1•i-kich w p1·a:ktyce. Pomimo, że wojnie. Ob. Skowroiiski zmontował· - p' d · d · · 
ma za sobu tylko 7 odclziałów szko- wted~- rozebraną przez Niemców, . O CZ:as WOJny po obnte Ja~ 
ły pows:r.t'<lhnej i kuH}L elekti·oterh- wywieziona przez nk·h z Pabianic tysiące mnych młodych męz· 
niczne, jest on doskonałym i cei:io tu.rbi_nę._ Po odnalezieniu jej i przy. c:yzn tow Kruk :ostał wywiezio 
11y111 fach?wcem :v :i wyi111 zu',"gdz~e. w1ez1enm. z ~ov:rote~ do _Pabianic, ny wglab Niemiec gdzie praco· 

.J e;lo <lz1e!em JC!'IL odlaczm11e fa' okazało się. ze brak ;est 1v1elu drob- I · ·d ' · 
brycznej l'Ozdzit>lni HWietlne.i od nn- nych c·zęśt•i. Ob. Sko\vroi'1ski odtwo- wa a:: o wy:::wole111a. 
dzielui ~J.ów_n~j . z pn:dącznikiem na rz~'ł części, ~rakując_e i dziQki jogo Po wyzwoleniu staje \V szere· 
p:·ąd nu~.i~k~ 1 fabrycznF, zastosown plai:iom częsc~ brakuJące >iit.ybko ~o- gach Związku Walki Młodych 
me tzw. :;w1atel a.w;n'YJnych. czer- rob10110, oddaJąc tym !':amym turbir.ę · . . ' 
piącrch swą moc z akumulatorów. do użytku zakładów. pracu.1e w Fabryce Nar::ędzt, 
~v'reg uspta.wniel1 ckohnie.iszych 1 Ob, Skow1·oński zapowiada, że pra gdzie za zorganizowanie wspól· 
urządzeń ll.utomat~·cznych. Jako uit1· cować będzie 1iad dalszymi uspraw· zawodnictwa młod:ierowcgo 
ocen}on~: fa<:h?w.iec-s:.u~1ouk, ob: :-::~o nicuinmi, tym bard...:iej, że o'.1ecnie ZMP nagrad: go dyplomem z,1 
wrom;k1 wnezcliał kilkakrotnie uo mtt ku temu ~tworzone W<>:>.:elku~ od- . a 
oddziału PZPB w ~[o~zczenicy, ce- powied11ie wa1·unki. życzymy powo- sługi. . 
leni reperacji tu1·biny przy tamtej· dzenia w pracy! Bd. Od roku 194:7 tow. Kruk 1est 

już czlonkiein P P R. potem 
PZPR. \'V 1948 r. widzimy go w 
Związ.ku Zawodowym \'Vłóknia 
rzy, jako referenta ml o dzieżo· 
wego Na tym stanowisku nadal 
opiekuje się współzawodnic· 
twem młodzieżowym podnosząc: 
jego poziom organizacyjny i roz 
szerzając w wielu zakładach pra 

cy. I 
Z pociątkiem lipca ub. roku -:.-----------..., 

tow. Kruk został wybrany przz Radi·ot oni·zacla wsi· 
wodniczqcym pabianickiego od· 
działu Zw. Za~v. Włókn~arzy. w okolicach Pc:Jbianic 
Na tym stanowisku pracuje do 
dzisiaj, pełniąc swoją funkcję Znów dwie wsie w okolicach 

Pabianic zostały .z:ra.diofonizo-
sumiennie i nienagannie. wane. Głośniki radiowe otrzy-

Dzięki wysiłkowi tow. Kruka mały ostatnio D4browa i Ksa­
oddział pabianicki Zw. Zaw. werów. W ciągu grudnia prze­
Włókniarzy pierws::y uregulo- ciągnięta została linia przewodo 
wał zaginatwaną dotąd spraw'ę wa licząca 6 kilometrów dłuzo­
składek cdonkowskich, likwidu śd, dzięki której zagrać mogły 
jąc zaległości. Zw. Zaw. "'\Vłók~ głośniki w chatach chłopskich i 
niany ma w tow_ Kruku odda robotniczych mieszkaiicow tiych 

kty . t . k wsi. , 
nego a wis ę :::wiąz owego. W • ·nteres w t ••-
N . · d · · ł szysc:v za1 G an -

1c więc zrwnego. ze ::a oga łożeniem u siebie głośników ra.• 
PZPW Nr. 41 ~arz.}c tow. Kru· diowych winni zgłosić !ię do 
ka swym zaufamem, wybrała go biura R~diowezła w Pabiani­
swrm. delegatem na Konferencję cac?, przy uL Gwardii Luda. . 
O~d:z.1ałową. weJ. k. · 

Nowy. system szkolenia I-go stopnia 
wprowadza Zartą~ M',!ski ZMP w Pabianicach 

Szkolenie pierwszego stopnia w 
kołaoh · ZMP-owskich nie stało na 
należytym poziomie: W celt1 podnie­
sienia na wyższy poziom szkolenia 
i zainteresowania nim jak najszer­
szych mas ZMP-owców w miesiącu 
styczniu odbyła się konferencja ko-

OB. SKOWRO~SKI MIECZYSł,A W 

· W roku ubiegłym turbina PZPB 
.miała dwa postoje, dające w sumie 2 
godziny. Całe zakłady stanęły na 
skutek tego, a straty na roboeiźnfo 

Odzieżowcy przekraczaią wysoko .swói · plan oszczędnościowy 

misji szkolel)-iowej przy Zarządzie 

Miejskim ZMP. W toku dyskusji 
postanowiono zmienić dotychczaso­
wy system szkolenia oraz połl ~iĆ 
większy nacisk na kont.rolę prac w 
poszcŻególnych zespołach. Dotych· 
czasowe niedomagania szkolenia 
można wytłumaczyć w pewnej mie 
rzc tym, iż Komisja Szkoleniowa 

zbyt mało kontrolowała zespoły, któ 
re nie czując bezpośredniej opieki 
i nad:&oru często opuszczały si4= l8ł' 

swej pracy. 
'. na produ_~cj~. szły w. setki. t~si~cy J edny~n :: najpo·\v:ażniejs:ych I bdzież~wych w kra tu. li oszczędnościowego ' wykonany 
zloty~h.„ Coz z.atem bJło pn}czjną momentow w ro:::·wo1u gospodar Anah:::a poszc::egolnych skład ::ostał w 99,6 proc. 
po::ltoJU' - P1erwszv postój -.uowo p ·· b k I ·k, I · d · : R' ' · d · · · ' 
•hwah: opadające liście je~icnn~-. któ c:::yn; nas::eg~1 anstwa ~ o · m ·ow .. p anow os~c::.ę. nosc10· i . own~~:: yo ~11es1.en~e jakoś~1 
re stv.-01zyly prawdziwą zapol'\' przy wspołzawodmch\·a pracy 1 ru• wych 1 ich wykonama Je ·t bar· produkc]I 1 os1ągmęc1e prawic 
filtrach ~ '~oda ze sbl:wu na ul. chu racjonali:::atorskiego jest I dzo interesująca i wska:::uje nam pełnych 100 proc. pierws::ego 
GrobelneJ. me mogła 1'1ę przedostać sprawa akcjii os::czędnościowej, te odcinki. które najbard::iej gatunku poLwolilo na przekro· 
clo ~odz1cn~~cgo kanału wodneg·o. z · , · . ł' · b , __ .„ ,__ ·1 - d k · - · k l ~ , 
Drug\ poi!tóJ :spowodowała zamio<; amteresow arne . za. og ~a r) c~„ pr-) ~-yn1 y się . o tego s~ cesu, c„en;e. tego pu_n h~ p a?u. os.cz1t 
śnieżna, kt6ra zatkała ka11ały, przez t1ych tym ::agadruentem 1 nale:::y ,1a1'. 1 te, na ktore nale:ało by dnosc1owcgo 1 os1ągmęc1e 243 
c~ w~d!I- ,do chłod_zenia ~co~1d~nsat~ra te pow~z~n.ie. ich o potrzebie ~e- :::\\"tócić wię~sz~ hi~ dotychczas 

1

, proc. w st'?sunk~t do kwoty za-
'\ tmbime nic imała Pltcz czas Jtt· lowości 1 zrodłach os::czędnoso uwagę. gdv:: me dałv one spo· planowaine1 tutaj! ' · 
kl~ dopływu . · d · h. · ' ' 

u· cl·k. t . _, ta tanowi pod$tawowv c:,~nllik ::1ewanyc wvn1kow S:.waczki maszy110\"e d-1·ęk1' 
n ypa 1 e nasunt:tY s · rszen1 •1 • • • • • · J • ' '" 

masz~'1iiścic siłowni -ob. Skow'!'oń·· powodzenia cale1 tei akcp. Jedne : najw1ększycłi oszczęd swej uwadze i ostrożności wszy 
~kieinu myśl ~alożenia specjalnego _Tam gdzie pr_aw~· te posta- 1 ności u'.::yskane :ostały na ~u· du potra~iły :_aoszc::ęd::.ić _ty ią· 
wskaźnika automatycznego, który by- w10ne są na wlasc1wc1 plas:::czy:: rowcach ·podstawowych. a w1ę;- ce s::tuk 1g1eł 1 zaoszc:::ęd:::1ć gos 
kontrolował stan wody w kanalo po:J nie i gd:ie kład:ic się 11a nie na- tkaninach wierzchnich ora: na podarcc państ 1\0\\·ej bardzo po­
ziem!1yni i alarn~owat n~ cza:< zało~ leżyty naci k omawiając je c:e· surowcach po111ocnic:y-:h. Jest ważne setki tysięcv zło 
gę ~tlowni 0 11:rozącym mebczple~r.ci~ .sto ::: zalog.imi przedsiebiorstw, to pr:ede wszystkim :::asluga h-ch. Obok tych poz\,cji, du-
i:itw1c braku wody. Ob. Sko"-T011sk1 d · t i· · - 1 . d · ł k · · k · d · k' · ·' d ' · k. 
sporząd7.ił specjaln;v przyrząd optycr, wszę ::1e ,ai_n rea 1zac1~ p anow ~1~ u 'rOJO"".n1, ·tora .zię 1 u· ze o~zczę . nosc1 _u::~·s ano n~ 
no-akustyczny, który na wypadek oszczędnosc10wych da1e bard::o m1e1ętnemu 1 pr:::emyslanemu zmnie1s::emu :::uzyc1a energ11 
obniżenia si~ poi1iomu . wodl'. w ~a· powaine re::nltaty-. sposobowi wykroi u pos:czegól- elektrycznej, paliwie, materia· 
nale aii1rtnuJe załogę illiłow111 na .1a· Najlep~z.ym tego dowodem są nych elemen~ów składowych lach pędnych i transporcie. 

Pa:bianickie Zakłady Przemysłu produkowane] odzieży potrafiła W stosunku do zaplanowc\· 
Komunikat Odzież.owego. Dokonane ostat· zmniejszyć ustalone pr1:ez Cen· nych kwot nie osiągnięto tylko 

. . . . n~o szc:teg6łowe oblic:enia wska halne Laboratorium Pr::emyslu pr:ewtidywanych wyników w 
Uwaga c~ł?nkime Ligi Kobiet~ ::ują, że odzieżowcy pabianiccv qclzieżowego n~:my zużycia tka ko?se_1~ ·acja,c? i_ n~prawach ora: 

~ZIPB. D~is o go~z. l'! .odbęd.zie na poltt oszczędności osiągnęfi nin do produkcp. ::u::yc1u pasow i hn. 
sit; zebramE! członkiń Ligi Kob.1:et. wyniki : których naprawdę mo· każde , nawd naJmnie1s::.e, czę Obok .pracowników fizycz· 
Obecnośc wszystkich członkiń gą być dumni - plan os::c::ęd I ~to \Hnos:ące :::aledwie 0,5 - .nych tak produkcyjnych jak i 

obowiązkowa. no~ciowy :a rok 1949 \vykona j ~ cm. ::mniejs::enie dl ugości ry- pomocniczych, na których kon· 
ny .::o:t,1! aż w 284,8 proc. Jest t0 ~unku danego artykułu , oc::y· to naleiy zapisać wymienione 

,11 _,1 •1111111 ii-uJ, 1 . 111~•1.•:.1,1"1:1.:m·u.u.:u.i Hii .sukves n·c lad1t. 1 wiście be: u. :::czerbku u~talo- 1 powyżej oszc::ędności, również 

Zło~ z· , - Obok pr;;edtermiuowego ·wy· 11 nvch wymiarów odzieży, pr::) perso11cl biurowy poczynił sto· 
O l&rę konania roczne_go i 3_-le.tniego i.:rodukcji idącej w dzjesiątk.i ty· 1 sun~o.wo .wyso~ie _ostczęd';lości, 

na planu. prodl~k.cy.1ne!fO· _sw1a.dczy I ·u;cy _sztuk powod;iJ.C b'!.-rd~o I; :::.1~1111e _p;za.iąc_ :::.u~yc1e matenałąw 
on naJbard::1e1 o dą;emach 1 am- powa::ne os:::czędnosct, skladaią bIUrowych, 1lośc rozmów telefo~ 

Odbudowę Warszawy I bi1,;ji :ałogi PZPO :o.tania ię je· CC się na ddesiątki i setki me- '1 nic:nych i opłaty pocztowe, pro 
dnvm ::: pr::oduia.:v..:h :ilkł;idów; tn'm· m;:irnialu. Ten punkt planu wad:ac racionalna :rosoodarke 

finansową, zmniejszającą prowi· 
:je i koszty biurowe i oszczęd::a 
jąc na wielu innyd1 odcinkach. 

Najbardziej . jednakże do tak 
wysokiego przekroczenia plariu 
os:cz~dnościowego przyc:z.vniło 
się przedtermi·nowe wyko1;<111ie 
rocznego planu proqukcyjnego. 
Plan ten wykonany został w 
dniu 30 sierpnia 1949 r., a wiec 
na 4 miesiące przed termine1~. 
Stało się to przedt wszystkim 
dzięki steroko rozw::iiętemu w 
PZPO rn:chowi współ::.awodnic· 
tv.·a pracy. które ::ajmuje prav-:ic 
80 proc. załogi. 

W miesiącu styczniu Za'l'żąd Miej 
ski ZMP w Pabianicach posiadał 13 
zespołów szkoleniowych pierwszego 
stopnia przy kilku szkołach ótlU 
przy niektórych zakładach pracy. 
Wfltystkie zespoły skupiajl\ MO ucie 
stników. W · ciągu miesiąca stycznia 
zespoły te prieprowadzłły 38 zaj~, 
na których. przerobione zostałl, te· 
maty przepisane. 

Jakkolwiek szkolenie pierwazeio 
gtopnia posiada jeszcze kilka niedo­
magań to jednak widać, iż w pierw 
szym miesiącu 1950 roku po:Uom 
szkolenia podnosi się i cała ta akcja 
nabiera właściwego rozmachu. 

Energiczna postawa Komisji Szko 
leniowej, która Wl)rowadziła w ży­
cie projekty przedysltutowane na lu 
towej ·konferencji, z pewnośClł\ pod 
niesie poziom Hkolenia pierwstep 
stopnia na kołach ora~ iwlękdZYi 
ilość uczestników w miesiącu lutym 
w dwójna116b. „ww·. 

Nowo gazetko ścienna 
wPZPB 

Należy tu równifiŻ podkreślić 
fakt, Że załoga Pabianiclich Za 
kładów Przemysłu Odzieżowe· 
go podejmowała w ciągu ubieg· 
łego roku specjalne zobowią:a· 
nia, które podniosły pierwotny 
plan oszczędnościowy o prawie 
100 proc. i mimo tego, plan ten 
został tak wysoko przekroczo· 
ny. Swiadczy to najwymowniej 
o obyv1atelskiru i pełnym :::ro::u Kolegium Redakcyjne l'azeW 

· · t · k ·1 · ł · ściennej PZPB wydało now\ ga 
mienia ~ an?w:1s u ca eJ ~a ?g! :r.etkę ścienną na miesiąc luty* 
wc::uwaJ<}CeJ się w ::agadmema 1 poświęconą za.gaCłnieniom Platt 
sprawy związane z odbudowa nu 6-letniego, Gatetka wykona. 
gospodarczą nasżego kraju. Bra 11a jest .stllrannie i otriymałai 
wo odzie:i:owcyl (el) ładną, oprawę graficzną. 
.••••••••••••••••••••••••.••• „ ••.•••••••••••••••••••••••••••••• „ ....... „ 

Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos• 



Co pisała prasa łódzka 18 lutego 1930 r. 
TRAGEDIE MLODZIEżY 

SZKOLNEJ 
Na marginesie szeregu samo­

bójstw, popełnionych pr:zez młodziez 
szkolną - „Republika" w dłuższym 
artykule narzeka na zły system 
szkolny, który doprowa.dza ambitne 
jednostki, otrzymujące złe !!topnie 
- do czynów wprost niepoczytal­
nych. 

ZMIERZCH KA'RN A W ALU 
„Republika" druku.ie smietny arty 

kuł na temat „zmierzchu karnawa­
łu". Kryzys i tu wycisnął swe pięt­
no - ludzie przestali się bawić i ra 

P AN"STWOWY TEATR 
fm. STEF4NA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 sztuka Leona 

KruczkowskiegG pt. "Odwety" w 
drugiej wersji. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
-tel, 150-36). 

Codziennie o godz. · 19,15 ,,Roz­
bitki". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-30 

Teatr nieczynny. Zespół na wystę 
pach w Warszawie. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
. „LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Sobota, dnia 18. II. o godz. 19,15 

„KRÓLOWA P.RZEDMIESCIA" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(Lódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godzina 9.20. Widowisko dla szkół 

p.t. „Historia cała o niebieskich mi­
grldach". 

•IKllla.-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

,,Cyrk" - godz. 16, 18, 20 
BAJ.,TYK (Narutowicza 20) „Pustel­

nia Parmeńska" Il aeria - e-odz. 
17, 19, 21 . 

BAJKA (Francfazkańska 31) „Woł­
ga, Wołga" - godz. 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i u­

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
· „Chłopiec z przedmieścia" godz. 

16, 18 i 20. 
MUZA (Pabianicka 178) - „Czarci 

żleb" - godz. 18, 20. 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 

żleb" - godz. 17, 19,. 21 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. t6, 18, 20 

czej spędzają karnawałowe wieczory 
w domu, na rozmy~laniu o jutrze, 
które nie wróży nic dobrego. 

„ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE' 
W CAł,D·I KRAJU" 

Pod powyższym tytułem „Głos Po 
ranny" donosi o licznych manife­
stacjach komunistycznych, które od 
bywają. się w związku z pro<:esem 
PPS-lewicy w Sosnowcu. 

PRZED REWOLt:CJĄ 
W HISZP A"N"ll 

,,Kurier Łódzki" voda.ie. że w Hisz 
panii należy oczekiwać wybuchu re­
wolucji. Miasto Sagunto, gdzie do­
szło do otwartych wysu!Pie1\ rewo­
lucyjnych znajduje się w stanie oblę 
żenia. W Toledo doszło do kilkug-o­
dzinych walk robotników z policją. 
\V Madrycie tłum szturmował jedną 
z fabryk. Oczekiwany jest dekret roz 
wiązujący rady narodo_we, 

DOM LIEBKNECHTA WOLNY! 
Robotnicy berlińscy, po dłuższych 

starciach przep°ędzili silne oddziały 
policjantów, które próbowały okupo 
wać gmach KC Komunistycznej Par 
tii Niemiec. Po wypędzeniu policjan 
tó'\' komuniści wywiesili olbrzymi 
sztandar czerwony z sierpem i mło­
tem i odśpiewali ,,Międzynarodów­
kę". 

REJESTRACJA PAPUG 
W związk"U z chorobą papuzią 

szalejącą podobno w Europie 
łódz'kie władze sanitarn6 nakgzały 
rejestrację papug, posiadanych przez 
prywatne osoby. 1 

11,57 Sygnał czasu 1 Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 13.35 
Audycja szkolna dla klas X ~ XI. 
14..20 (Ł) „O moim pobycie w Związ­
ku Radzieckim" - wspomnienia W. 
Gościmińskiej, przewodniczącej Rady 
Zakładowej PZPB w Rudzie Pabianic­
kiej. 14.3Q (Ł) Muzyka operetkowa. 
14.55 Kohc.:ert muzyki rosyjskiej. 
15.30 „W pierwotnej puszczy" - słu­
chowisko dla świetlic dziecięcych. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 
(l'J) „Monachomachia" Ignacego Kra­
sickiego - II i III pieśń w oprac. 
radiov.-ym T. Markow&k!ego. 17.00 
,,Pr.zy sobocie po robocie". Transm. 
do CZECHOSŁOWACJI. 18.00 „z kra 
ju i ze świata" . 18.15 Muzyka ludo­
wa. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kuni I - wykład :z: cyklu: ,,Podstawy 
ekonomii politycznej". 19.00 Audycja 
dla wsi. 19.15 Muzyka operowa. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 21.00 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 21.40 Opowieść 
radiowa o Adamie Mickiewiczu. 22.00 
(Ł) Z cyklu audycji „Historia naszego 
miasta"-pog. P. Korca pt. „Gród bawel 
niany". 22.15 Nowy numer „Kuźni­
cy". 22.20 Koncert · rozrywkowy. 
Transm. z PRAGI II. 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOSCI. 23.15 Muzyka tanecz 
na. 

ROBOTNIK . (Kilińskiego 187) 
,Siostra lokaja" - godz. 18, 20 

RÓl\IA (Rzgowska 84) - „Wielki WIĘKSZE WJGRAllE 
Przełom" - godz. 18, 20 R 

ZE SPORTU 

16 luty histOryCznY1n dniem 
w dalszym rozwoju kultury fizycznej i sportu w Polsce Ludow.ej. 

U b• • piękna i. siły u-
050 1en Iem stroju ~ocjali­

stycznego powinien być przede 
wszystkim silny, harmonijnie Tozwi. 
nięty \lm~·slowo i fizycznie czlowiek. 
Ta tro~ka o czlow;eka ujawnia się 
na każdym kroku w państwach demo 
kracji ludowej, troską t~ przepojony 
jest również na~z nąd Pob\:i Ludo­
wej. W walce o jak najszybsz ą bu­
dowę U"<troju socjalistycznego bierz!'" 
udział cale 11a5ze spoleci:el1st"'\·.l, to­
też, aby mu. ułatwić pracę, aby przy 
śpiesi:yć reali z acj~ Planu G-lctniego 
przez podnii>~ienie wydajno~ci pl:a-
cy i zapewnienia jak najmębzej 
zdrowotno8ci ludno~cl praruj:icej 
Patria i rząd nałożyły nil na«z rurh 
:>portowy waine . obowiązk i. • 

mu Komitetowi Kultury 
przy Radzie Ministl:ów. 

Fizy::znej ficz.ne. Skupione twarze i wzniesio- łami wyższymi "l'l'Y<:howam~ ~1zycs­
ne od grnmkich oklasków dłonic na nego, tym samym więc p;zeJmle .róyt 
szych kolarzy, tenisistów, p.ilkarzy, r.ież nadzór ?aJ Aka~enuą WF ume 
pięgciarzy, gimnastyczek i p_ływa- nia Gen. Ś';1erc~ew~k1ego. w Warsz& 
ków były czymś tak nowym, że nie wie. Do meznuernJe waznych rów-­
dziwiliśmy się zupełnie radosnym nież zadań, stojących prz~tl GK.Kl!' 
minom pracowników X Muzy. 'fakn należeć będzie uregulowame produkl­
sposobność trafiła im się z 11ewno- cji i ~ozdziału„ sprzętu sportowego 
ścią po raz pierwszy. oraz mwęstyCJJ 11 urządzen sporto.. 

W dniu 30 grudnia 1949 r., a wir:c 
w 3 rniesi:)ce po ukazaniu się uchwa 
ł~·. Sejm Ustawodawczy R. P. uchwa 
lil jcdnoglo~nie projekt u~taw~· o or­
ganizacji $praw kultury fizycznej i 
sportu i powołał do działalnoRci 
(;lówny Komitet Kultury Pizycznej. 
Uchwalenie tego projektu. b'{d:}rego 
rnsługą naszej P~irtii, je~t o;tatecz­
ny111 zakofazeniern 2-rorg-an izacji 
-<truktnry na. zego sportu. 

16 LUTEGO w SALI SF.J:\ImYm 
Dzień lG lutego 1950 r. stanie s ię 

dla odrodzoneg-o naszego sport u 
d?1iem historycznym. Caly nasz ~k­
t.vw ,;porlowy ~luc-lrnl zapewne przy 

W J(ULUARACII 
PRZY UL. wrnJSKIEJ 

wych. 
To ostatnie zadanie jest niezwykle 

pilne,. gdyż dzisiejsze ambicje ~po~ 
towe naszej młodzieży nawet teJ me 
zTze:;zonej w kołach, czy klubach 
sportowych, nie może jut zaspokoić.„ 
szmacianka. 

Łódzki sport wyczynowy reprezen­
towany był na tym pierwszym „Par­
lamencie Sportu Polskiego" przez 
plvwaków: rekordzi:-itkę i mistrzynię 
P~lski - Halinę Proniewiczównę i DONIOSł,E UCHW ALY 
Bonieckiego. Wyróżnienie to spotka ' 
Io najlepszych tylko sportowców. W Pierwsze inauguracyjM posiedz&o 
kuluarach sejmowych spotykamy mi nie GKKF jakkolwiek odbyło się urt!! 
strza Europy w boksie, jasnowło'sego czyście, miało jednak charaktrr ro­
Kasperczaka, Szymurę. Piłkarzy „re boczy. W dniu 16 lutego zapadły I 
prezentuje" wysoki jak tyczka, i nie ważne dla naszego wychowania fi,. 
śmial:v, jak sztubak, Parpan, kola- zycznego i sportu wyczynowego -
rzy Wrzesiński i Rzeźnicki, tenisi- uchwałv. Uchwala w sprawie wpr0w 
stów - wJtworny zawsze - Skonec wadzei{ia odznaki sprawności :Cizycs 
ki i Jadwiga Jędrzejowska, gimna- nej (wniosek ZMP), nadawanie .tybJ. 
styków - Rakoczy, lekkoatletów - łów i odznaczeń zasłużonym dział~ 
Stawczyk. . c~on~ i sport,o".'co~ (CR~Z) .i wresz­

Na wszystkich twar:z:ac.h maluje cie Jednogłosme, Jak wmo_sk1 uprzed 
się uroczysty, podniosły nastrój. Na• nie! przyjęty został P1;"Zez GKK.~ 
strój ten pot.ęgu,ie się jeszcze bar- wn10sek ~SCh yt sprawie amne~tii. 
dziej gdy na mównicę wchodzi tow. Te ostatme dWle uc!1wały PT_ZYJ'to 
premier Cyrankiewicz. N a saii zale nie tylko jedi;ogłośme, ale r?wn1el 
ga kompletna cisza„. długotrwałym1 oklaskami. NaJdłuż~j 

je bili nasi wyczynowcy. Zdobycie 
PRE:\UER CYRANKIEWICZ tytułu zasłużonego mistrza s.portu 

ZABIERA Gf,OS nie będzie jednak łatwe. Aby go zdo 
Przemówienie tow. Premiera Cy- być trzeba będzie być takim kapita.­

rankiewicza nie trwa dlugo. W zwię- nem ~ru~yny, jakim j~t nasz czoło 
złych słowach Premier przedstawia ":Y goi:n1k tow:. ~ar~iewka, 1~1b . ta. 

l. · . ad ani' a oczekuJ·ace Gł6wny · kim oficerem, Jalcim Jest reko.dz1sta 
g o'\ ne z ' • · l < •• ta E ·1 Z t k Komitet Kulh1ry Fizycznej, podkre- S"\\ 1a m1 a ope · 

~la konii:;czność o~oc~enia .opieką \ ZWYCI~~YMY! 
'portu szkolnego, mow1 o komeczno: . . 
-«·i 1o;;budowy imprez masowych 1 Pierwsze plenarne posiedzenie 

Dnia 16 bm. w sali Sejmowej odbyło 
posiedzenie GKKF 

nadania im charakteru man!fe-ta~1i 

1

. GKKF zakończ~ło się mo~nY,m ąko:r­
się I Plenarne politycznych w stosunku do osią: de~1 .. Na mó:wmcy, na ~tor~J przema 

gnięć naqzcgo Państwa Ludowego l w1al! P:e~1er .Cyrank1ew1cz, pos~ 
do socjalizmu. Motyka 1 ~1elu mnych, znanych dz1& 

Przemówienie tow. Premiera wy- łaezy, sta.Je ·doskonały nasz lekk(). Premier Cyrankiewicz na mównicy 
warło wielkie wraże.nie na zebra-- atleta Stawczyk. Oślepiający blask 

głoś-nikach przemówienia tow. Pre- nych, toteż, gdy na mównicę wszedł reflektorów o~ieśruiela m6wcę,. ale 
miera Cyrankiewicza, słyszał o przewodniczący GKKF poseł tow. tylko na: chwilę„, Stawczyk w im!e 
ogromnych, doniosłych zadaniach L1:1cjan Motyka, sala jeszcze grzmia ni~ obecnych na safi sporto'".ców dz1~ 
GKKF i wypływających z nich obo- la burzą oklasków. kuJ~ za zaproszeme 1 móW1: „~zy 
wiązk6w dla każdego działacza i ·wielu mówców zabierało głos w taki stosunek, w .1:.°Jsce sa~acyłn~j 
zw:rkłego szerPgowca _: ;1po1towca tvm pierwszym Parlamencie Sportu był do pomyslema . Z ntiodz1en­
wycr.ynowego. Sport wyczynowy na Polskiego. z przemówień wszyst- ~zy;n zapałem Stawczyk przyrzeka, 
sali aejmowej był w czwartek licznie kich mówców wyzierała troska nie ~e 1 cal~ nas~ !"ktyw WY_CZynowy st& 
reprezentowany. Zjecliali się najlep- tylko 0 umasowienie wychowania fi- J~ w teJ chwili na 'Y"spolnym star­
si nasi wyczynowcy z całej Polski, zvcznego i sportu wśród najszer- cie z cały~ społecz~nstwem do mar-

„Doee-ni.ając ogromne znaczenie 
wychowanfa fizycznego i sportu dla 
podniesienia stanu · zdrowia, ttżyzny 
fizycznej· oraz wsztthstronnego r07.· 
woju młodzieży i ma!! pracuiiicych, 
Biuro Polityczne wzywa do usUł\it· 
cia istniejących braków i niedocią­
gnięć i 'li ysuwa jako główne zadanie 
-; ppowszechnienie kultury fizycz.. 
nej i podniesienie poziomu ideowego 
i wychowawczego ruchu sportowego" 
- gło-.iła hi!!toryc.ma u<'hwala Biu­
ra Politycznego KC .PZl'R. 

toteż amatorzy autografów mieliby s~ych mas ludności, ale również 0 szu ku socła~1zmow1. . , 
wielki połów, gdyby ich„. 'l't'J>Uszczo- st~vorzenie jak najlepszych warun- - ~w!c1~zymy! - skonczył swe 
no na salę obrad. Połów i to obfity ków dla na:zego sj>ortu wyczynowe- przemuw1eme St~"'.czy.k. T? . słowo 
mieli za to :fotoreporterzy. W ciągu go, będącego jakby barometrem po- zwyciężymy, wc1ąz nam. ?zwięczało 
blisko 7-godzinnych obrad co chwilę myślnie rozwijającej się_ kultury fi- w , uszach, . gdi:" wraca~1smy cał, 

Dla wykonania tych wa?.nych z.a. 
daii Biuro Polityczne poleciło odda­
nie spraw kultury fizyczrtej i iłportu 
jednolitemu państwowo- społe~znemu 
kierownictwu i kontroli - Gł6'\\'ll&-

rozbłyskiwały reflektory, szeleściły zvcznej wśród naszego narodu. „łodzką. ~aczką do ł:-odz1. . . 
taśm~' aparatów ekipy „Filmu Pol- • Zwyc1ęzymy, musimy zwyc1ęzy~, 
!!kiego" i tn:tskały aparaty fotogra- B.Ę:DZIE:IIY MIELI SPRZ~T ale do tego zwycięstwa musimy się 

---..,-,..--------------------:--~--- POSTARA SI~ -O TO GKKF przyłożyć bardziej niż cio tej pory, · z ~RR Zadanie będziemy mieli teraz uła-p, •• ••tgC•• ,::. Zadania, jakie postawił przed so- twi.one. Drogę będziemy mieli pro-
7 ....., .... ba GKKF na najbliższą przyszłość stą _ wytkniętą przez GKKF, któ 

. Ustana .wia'1ą nowe rekordy sil ogromne, bo i zakres działania rego powołanie do działalności przyj 
tej nowej naczelnej magistratury lłA mujemy wszyscy z tak wielką ra­
szego sportu jest znacznie rozszerzo dością. (Kr) . 

MOSKWA (Obsł. wł.). - Pływa-1 kategocli d1JiE!'W"Ctąt, uzyskując na 
cy radzietty, pro\vadzący prneti ca- 100 m. st klas. czas 1 :31,9. 
ły rok sySltemaitycrzrue trenilllgi, o- Zmiany w ta.beli rekordów junio­
stlągają ooraz lepsze rezultaty,. cze- rów Repub.lliiki Estońskiej wnieśli 
go dowodem są wyniki, uz:;-sKa:ie pływacy Ta.JJf.na: Lliwak przepłynął 
na ostatnich zawodach w Moskv1te, LO m. st. mot. w l:22.7, a jego )i:o­
Ta11inie, Gorki i in:nych miastach. lega klubowy Norak na 200 m. st. 

W ·Moskwie 16-letnia Jegoro\V"Q grzbiet. uzyskał wyniik 2:42,5. Ten 
ustanowiła nowy rekord ZSR.R w ostatni wynik jest rekordem Re­

Z prac strzelectwa 
publiki Estońskiej .także d1a senio­
rów. 

ny. Do zakl'esu działania GKKF nar 
leżeć będą przede wszystkim sprawy 

GLOI I 

orraa Łód.zklero ltomltetu I WoJe· ~ 
wódzkłe10 Komitetu PolakteJ ZJe- ~. 

4noczone;t Partll • RobołntczeJ 11 
Reda1ufet 

KOLEGIUM REDAKC'UN&. lf 
Teleton71 1 

Redaktor naczelny 
Zast~pca red. Dacceln„o 
Sekret.en odpowiedllaln:r 
Dział partJ'JDJ' 

21S-1ł 
211-23 
211-05 
SM-26 REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa „

8 
LO TERll 

Skarbów" dla młodz. godz. 16 _, 
,Zagubione dni" - godz. 18, 20,30 sportowego 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 8-my dzień ciągnienia li-ej klasy Zairząd Okręgoiwy PZSS w Łodiz.i. 

Junionz.y mliasta. Go:r.kii uzyskali 
rói,vnież dobre wyniki: 16-letni Koz 
łow na 100 m. st. klas. uzyskał czas 
1:25,5, a 200 m. st. klais. pnepłynąl 
w 3:08,4. Dz.ięki tym wyni!kom Koz­
łow za,lJicza się d<> czołówkii pływa­
ków Fede!l'acyjned Republiki Rosyj­
skiej. 

tak ważne', jak sprawa. szkolenia 
kadr, ustalanie wytycznych w zakre 
sie organizacji i programu wycho­
wania fizycznego w szkołach i zakła. 
dach nauczania wszelkich typÓ\9' 
oraz nadzór w porozumieniu .z wła­
sc1wymi ministrami nad realizacją 
tych wytycznych. Komitet będzie 
sprawował również nadzór nad insty 
tucjami naukowo-badawczymi i szko-

Dzisiejsze imprezy ••. 
1"WD. lAI 

I>zlał korqpoadent6w rob~t· 

ta narzeczona" - godz. 18, 20 prosi wsizystk:ie Zarządy Stowaa-z.y-
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie Głó,..na wygrana dnia 1.000.000 zł sixeń i Klubów Spc~rtowych, które 

Nadzieje" - godz. 17,30, 20 padła na Nr 61940 w Warszawi za.rejesid'owały swoje sekcje strze-
TĘ:CZA (Piotrkowska 108) „Niebei:• Wnrane po 500.000 zł padły na lecltie w PZSS o j,ak ne.jspieSIUliiejsze 

pieczeństwo · śmierci" - godz. NrNr: 22942 78778. vlytypow~nie w poroz.umiemu . ~ 
16,30, 18,30, 20,30 Wyp-ane po %OO.OOO id padły na ORZZ kandyda<tów na kurs. ln-

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Czaro- NrNr: 20082 42479 94295. struktorski, trenerów, s.ędziów woje AZS-u Bal dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 w6dZkicll., z.wią7Jkowycll, międzypań 
WISŁA (Daszyńskiego 1) Wygrane po 100.000 zł padły 114 stwowych oraz '.PO'viait:owych i o Zał'!ląd Srodowiskowy A. z. S. 

„Dubrowski" - godz. 16,30, 18,30 NrNr: 9703 11258 12965 21459 27383 nadesłanie o kandyda.tach wy~rpu orgaTIJirz.uje w sobotę dn. 18 bm. w 
20,30. 31214 37500 53392 57043 68599 59730 jących op.iln!il. Auld Uniwersytetu Łódzkiego - Na 

Piłka r~: saJia Ogniska pr?.Y 
ul. Traugutta, god:z.. 17 zawody łód:z: 

kkh ~ół śxedlnliich o mistl"IZO&two: 
siatka żeńska III gimn.. - XI gimn., 
IV TPD - V TPD, siatka męska: 

V TPD - III giimn., XX gim.n. - I 
TPD„ kOS1Z.yikówka męska: V TPD 
- XX gimn., VIII gimn. - XIX 
gimn. 

n1az7oh l ebłopU:leh oraic 
redaktor6w 1uetell: tet„ 
DJ'Ch llł-42 

Dr.lał mutacji :llł·ff 
Dział mlejald l mportowr Slł-21 

WOWD. I l 11 
:Dlllał •ko'Qomleaą' 111-ll 
Dział tabrnm7 111-lł 
Dział rollQ' Slł-21 w--.. 

l'IJ-łl 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- 69714 93029. Zgłosrenłiia flJQQpin!llov.-ane przez ruwwioz.a 68 Bal A. Z. S„ gra „Ryt-
stelnia Parmeńska" Il seria. Wygraae po 40.000 zł padły na ORZZ nadsyłać należy do dnia 1 miczna Siódemka" <lawn. „Sunny Za.w-Ody bokserski~: hala zrzes11.e-
godz. 16,30, 18,30 20,30 NrNr: 6976 21127 23533 25010 26759 ma.rea r. b. do Setkretariat'l.t Okręgu Jazz", bufe<t PSS„ początek o. godzi- nia SipO.rtowego Włókniarz, godz. 19 

WT4awca asw ..rrua"' 
A.tir. Bed.1 L6dt, Plotrkow1b Ił. 

DI-ełe piętro. 

WOLNOśó (Napiórkows).dego 16) 27414 39084 47194 50316 50963 52324 PZSS ul. 22 Lipca 24 m. 12 tele!. nie 22. Bilety do nabycia w Lokalu 
8 20 9 8r:491 T · d zawody o drużynowe mistrzostwo „Rajnis" - godz. 16, 1 , . 63554 63757 65098 67941 779 1 <> 254-10 we;W'l. 29 i 163-47. ermmy Klubu ĄZS - Połu- niowa 10, w so 

Dndr. Zakł. Gnrf, BSW „Prau" 
&.646. 111. 2wlrld 17, wl. ZOl·CZ. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 87~_1!0 88362. :rorz:poczęcia kuTsów podane .zoo'ta.ną bo.tę od 14 d.o 16 oraz sprzeda,ż bile- klasy B: Widrlew - Gwardia Piotr-
tacja" - godz. 18, 20. f - - dodatkowo. tów na miejscu. ków. D-1-15015 

I . ' 

··-····························································································~ ..................................... „ •...•• „.~„ ...•......•.........•....•..•..•.. „„ , ••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •...•.•.•........ „ •.••.•.••••••••••••••••••••.•.•••.•••••••.•••• 

- Tu jest nasza straż - powiedzia:"ła Lela. - Nic się nie bój, 
nikt. cię tu nie ruszy. 

Lela, strapiona, błądziła tego dnia po ulicach Del~i. 
- Starzec je.st tu!„. Po co on przyszedł do Delhl? Czego tu 

szuka? 
Przez plac szła procesja muzułman6~. ~udzie, ov?~ęci, w bia!t; 

tkaniny, bili się w piersi, padali na ziemię, rzucali się l kręc1l1 
się w miejscu. 

- Ał-ła - a hilach - ijachsan!... Jachsan, jachsan„. - Ał­
ła - ła! Lela widziała błyszczące, rozgorączkowane oczy modlą~ 
cych się, słys,zała och ostre, gardłowe nawoł~ani~ .. 

Może to starzec szepnął muzułmanom, ze Hindusi ukrywają 
Anglików w opuszczonym domu?.„ 

Lud w Delhi jest gorący i łatwmvierny, Czasem wystarczy je­
dna mała iskierka, jedno nieostrożne słowo, aby poróżnić między 
sobą mieszkańców miasta. 

„Poco starzec przysredl do twierdzy?" - Ta myśl ciągle mę­
~yła Lelę. 

„Powledzieł ~jcu? Ale, m6j Boże, czy ojciec teraz może się 
mną zajmować?„. Ma i bez tego dość spraw na głowie!„ 

Rmdział XXX 

SZKOT ZNOWU DZIAŁA 

Jenny pozostała w samotności. Siedziała chwilę, nasłuchując, 
Dokoła panowała cisza. 

Zdawało się. że w tym małym bambusowym domku, należącym 
do ogrodnika, czy służącego, do którego przyprowadziła ją mała 
Hinduska - nie było oprócz niej nikogo. 

Sciany domku aż do samego dachu były oplecione pnącymi ro­
ślinami. Gałęzi e dzikiej latorośli winnej sięgały z poddasza aż po 
białe kamienne ogrodzenie, zamykające od południa ogród dawnej 
rezydencji. · 

Nad ogrodzeniem widziała Jenny potężny mur z ciemnoczer-. 
wonego piaskowca i róg wysokiej baszty. Bezpośrednio do ogrodu 
rezydencji przylegał jakiś ogromny budynek. 

Był to pałac Bachadur-szacha. 
W domku pa:powała cisza. 
Czyż jestem -tu zupełnie sama?" - pomyślała Jenny. 

· Za bambusowymi drzwiami coś ciężko zgrzytnęło. 
Ktoś cicho i ostrożnie grzebał pod drzwiami, z uporem usiłując 

rozsunąć zamknięte skrzydła bambusowych drzvri. Potem jakaś 
duia, pokraczna i czarna bryła potoczyła sie do nóg Jenny. 

- Sam! - uradowała się dziewczynka. - A więc i mister 
Mac Ferney jest gdzieś w pobliżu?.„ Gdzie jest twój pan, Sam? 

Pies, oglądając się na Jenny, wyskoczył na dwór, Poszła za 
nim. · 

Sam pobiegł na drugie podwórze. Był to reprezent.1cyfny po­
dwórzec, z fontanną i zegarem słonecznym pośrodku. U fontanny 
siedziało kilku sipajów. Sam biegł dalej na marmurowy taras, do 
wysokich rzeźbionych drzwi, wiodących do wielkiej sali o dwóch 

. ko.,,_dygnacjach. Jenny ujrzała stojące u wejścia nosze dla rannych, 
białe marmurowe kolumny zdobione złotem i szeregi lekkich bam­
busowych łóżek, stojących między nimi. 

Był to salon brytyjskiego rezydenta, zamieniony przez pqw~ 
stańców na szpital. ' 

Przy jednym_ z łóżek stał Mac Ferney pochylony nad rannym, 
Wkładał właśnie sondQ w głęboką ranę pod kolanem sipaja. Na 
taborecie obok łóżka leżały płócienne bandaże, mocno pozwijane 
w rolki. 

- Dobrze, że w młodości byłem przez jakiś czas studentem 
medycyny w Ed:ynburgu - mruczał Szkot przez zęby. 

- Wziął do r~~i bandaż. 
- Mister M .. Ferney! powiedziała Jenny z drżeniem 

w głosie. 
Mac Ferney obrócił się. 
- Miss Harris! 

· Jenny ~hwycila go za r<>kaw l -lak ł · „ ro~ a a 1uę. 
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